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A L I

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
iniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Admini- 
Btracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Bkspedyeya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P rz ew o d n ik  n a u k o w y  i lite ra o k i“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
yard Baspail Nr. 105 bis.

CIO .. .. TI f v  *

Przedpłata na G-azeię L w o w ­
s k ą  wynosi za drugie ówierćroeae 
w m i e j s c u  3 z!., p o czty  4 ?A.\ 
za mitsiąe kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., p ocztą  1 ssł. 35 et. Z P rze ­
w o d n ik ie m  za drogie ówieróro- 

e w m i e j s c u  % zł. 75  ci., p o ­
cztą 4 z ł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień: 
w m i e j s c a  1 zł. BO c i ,  p ocztą  
1 h-1. 85 ct. Prenumeratę miesięczną 
przyj miie się. tylko od 1 lub 18 każ-

ego miesiąca.
(Prenumeratę m iejscow ą przyjmuje 

Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana i. 9. — prenume­
ratę zam iejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administraeyi Gazety Lwowskiej).

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ WIEUSZĘDOWA

Japów, 1 kw ietnia.

Wiadomość, która w formie pogłoski 
obiegła przed dwoma dniami cały kraj i jak 
okazuje się z głosów prasy, wszędzie silne i 
głębokie wywarła wrażenie, obecnie przed­
stawia się jako fakt dokonany. Książę Eusta­
chy Sanguszko ustąpił ze stanowiska Namie­
stnika Galicyi. Najwyższem postanowieniem 
z dnia 4 października 1895 r. na wysoki 
ten urząd powołany, spełniał jego ważne i 
trudne obowiązki przez półtrzecia roku, prze­

niósłszy się na najwyższą magistraturę pań­
stwową w kraju wprost ze stanowiska na­
czelnego w autonomicznym zarządzie Gali­
cyi, na które powołany był Najw. postano­
wieniem z dnia 21 września 1890 roku po 
ustąpieniu Jana hr. Tarnowskiego. Ten sze­
reg lat nie wTyczerpuje jednak publicznej i 
dla kraju tak bogatej w owoce działalności 
Księcia; na długi czas bowiem już przedtem 
zdobył on sobie wielkie zasługi i ogólne u- 
znanio na stanowisku prezesa Rady powiato­
wej tarnowskiej i posła na sejm galicyjski. 
Jakkolwiek zaś jest rzeczą niewątpliwą, iż 
ustąpienie znakomitego i czcią całego społe­
czeństwa otoczonego męża ze stanowiska Na­
miestnika, nie oznacza bynajmniej cofnięcia 
się jego od publicznego życia, to jednak na 
razie ustąpienie to zamyka okres działalno­
ści Księcia na terenie najszerszym w kraju, 
i ztąd to pochodzi, że cały kraj z uczuciem 
szczerego żalu przyjął wiadomość o postano­
wieniu Księcia i o dokonanym fakcie jego 
dymisyi. W każdej bowiem pracy publicznej, 
w której JE . książę Eustachy Sanguszko 
brał udział, górowały zawsze i znajdowały 
odbicie niepospolite, niezwykłe osobiste cno­
ty i zalety tego znakomitego obywatela, — 
zawsze był wzorem poczucia obowiązku i po­
święcenia osobistych swych upodobań i za­
patrywań na rzecz dobra, ogólnego — wszy­
scy osobę jego otaczali gorącą czcią i głę­
boką sympatyą — a zasługi, jakie położył 
na stanowisku Marszałka krajowego, a po­
tem Namiestnika, ocenił kraj cały bez ró­
żnicy, wysoko.

Wymownym tego dowodem są dzisiaj 
głosy naszej prasy. Niepodobna tutaj po­
wtarzać wszystkich, ograniczymy się zatem 
na stwierdzeniu, że wszystkie one bez wy­
jątku są nader życzliwe a powtórzymy na­
stępujący ustęp z artykułu krakowskiego Cza­
su: „Krąj w osobie dotychczasowego cesar­
skiego Namiestnika traci naczelnika władz 
administracyjnych, otoczonego powszechną 
czcią, cieszącego sie ogólną sympatyą najpo­
ważniejszych kół i ludzi, szanowanego przez 
nieprzyjaciół, wzbudzającego respekt nawet 
u tych, w których miłości wzbudzić nie mógł, 
bo oni tylko nienawidzieć są zdolni. Zacność 
pobudek, prawość charakteru i czystość in- 
tencyj, są to w dzisiejszych czasach wielkie

i rzadkie zalety. Łączą się one w ustępują­
cym Namiestniku z niezwykłą głębokością 
poglądów i wytrawnośeią zdania, a wielką 
miłością kraju i narodu; na każde stanowi­
sko, które z kolei zajmował, czy to jako pre­
zes Rady powiatowej, czy jako poseł, czy 
jako Marszałek kraju i wreszcie Namiestnik 
wnosił książę Sanguszko tego ducha obywa­
telskiego, który się poważać nakazywał i 
który objawiał się w każdym jego czynie, 
w każdem wystąpieniu, żeby tylko przyto­
czyć ową piękną a pełną zdrowych i głębo­
kich myśli ostatnią mowę z sejmu tegoro­
cznego."

Książę Sanguszko ustępując, oprócz za­
dowolenia, jakie przynieść mu muszą obja­
wy tego ogólnego uznania całego kraju oraz 
objawy wielkiej sympatyi i przywiązania je­
go podwładnych, ma jeszcze — i to prze- 
dewszystkiem — inne zadośćuczynienie: 
Objaw wielkiej łaski i uznania Monarchy. 
Przebija się ono w ogłoszonym dzisiaj przez 
Wiener Zeiiung tekście Najwyższego posta­
nowienia, którem przyjęto dymisyę księcia, 
oraz we wręczeniu księciu osobiście przez Je ­
go Ges. i Kr. Mość insygniów starożytnego i 
wspaniałego orderu Złotego Runa.

Nowy Namiestnik Galicyi.

Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza no- 
minacyę Leona hr. P i n i ń s k i e g o  Namie­
stnikiem Galicyi. Nowemu Namiestnikowi 
nadał Najjaśniejszy Pan zarazem godność 
tajnego radcy.

Dr. Leon hr. Piniński, urodzony dnia 
8 marca 1857 we Lwowie, odbywał studya 
gimnazyalne w domu rodzicielskim w Grzy­
małowie, zdawał egzamina w Tarnopolu; 
egzamin dojrzałości złożył w roku 1874. Stu­
dya prawnicze odbywał na Uniwersytecie 
lwowskim; po ich ukończeniu i złożeniu dru­
giego egzaminu państwowego (1878) kształ­
cił się na Uniwersytetach w Wiedniu, oraz 
w Lipsku i Berlinie, gdzie studyował Wind- 
scheida i Keringa. Stopień doktora praw otrzy­
mał na Uniwersytecie lwowskim w r. 1880. 
gdzie się też habilitował w roku 1886, jako

docent prywatny prawa rzymskiego, na pod­
stawie pierwszego tomu przez fachową kry­
tykę bardzo wysoko cenionego dzieła „Der 
Thatbestand des Saehbesitzerwerbes nachge- 
meinem Rechte; eine cirilistische Untersu- 
chung."

Najw. postanowieniem z dnia 18 gru­
dnia 1891 mianowany zwyczajnym profeso­
rem prawa rzymskiego na Uniwersytecie 
lwowskim, jest członkiem komisyi dla teo­
retycznych egzaminów prawniczych, oddzia­
łu prawno-historycznego i oddziału sądowe­
go. Najw. postanowieniem z dnia 18 marca 
1894, powołany na dożywotniego członka 
Trybunału Państwa, jako kandydat zapropo­
nowany przez Izbę posłów Rady państwa, 
na wniosek Koła polskiego primo loco w 
ternie.

W roku 1888 został wybrany posłem 
do Rady państwa, z okręgu wyborczego wię­
kszych posiadłości Tarnopol-Zbaraż-Skałat- 
Trembowla, a w roku 1891 i w marcu roku 
1897 z okręgu gmin wiejskich Tarnopol- 
Zbaraż-Skalat. Zaraz od początku brał w pra­
cach parlamentu bardzo żywy udział, głó­
wnie w sprawach treści prawniczej i finan­
sowej. W ubiegłych sesyach miał referat 
części specyalnej projektu nowego kodeksu 
karnego (zbrodnie i przestępstwa), oddany 
sobie przez nieustającą komisyę dla ko­
deksu karnego, której członkiem był stale. 
Wiele nowych postanowień projektu, zwła­
szcza odnoszących się do wyzyskiwania 
nieudolności lub nieświadomości jednostek 
w rzeczach kredytowych lub spekulacyjnych 
powstało z jego inicyatywy. Był także człon­
kiem komisyi walutowej, budżetowej — gdzie 
miał referat centralnego kierownictwa zarządu 
wyznań i oświaty, dalej przewodniczącymi komi­
syi karnej, przewodniczącym nieustającej komi­
syi dla procesu cywilnego, w której przyczynił 
się bardzo do tego, aby dzieło nowej proce­
dury cywilnej przyprowadzić rychło do sku­
tku, i t. d. Z jego inicyatywy powstała usta­
wa z dnia 8 czerwca 1892 o inspektorach 
szkolnych powiatowych — i wyszły różne 
wnioski w parlamencie. Ostatnimi wnioska­
mi, które przedłożone zostały Izbie posłów 
jako wnioski Koła polskiego, są: o zaprowa­
dzenie ulg należytościowych przy przenosze­
niu własności gruntów włościańskich i o akty-
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TYARAI KOROM.

Powieść historyczna z czasów Grzegorza VII.
PEZEZ

TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO.

IY.

(Ciąg dalszy).

— Powiedzcie burgrabiemu, żeby się 
pospieszył. Owe draby grimmińskie zostaną 
w dom u! — rozkazała i wyszła na dzie­
dziniec.

— Tej hardej pani nie ugnie nawet 
żelazna ręka starego W ernera — mówiła 
Bertwina do siebie.

Judyta udała się do kurników.
Gdy zbliżała się do mieszkań pierza­

stego narodu, witały ją  wesołe głosy różno­
rodnego ptactwa. Bijąc skrzydłami, biegły 
2a nią duże koguty z czerwonymi grzebie­
niami. Ze wszystkich kątów dziedzińca zla­
tywały się pawie, kury, kaczki, gęsi, gdaka­
jąc i gęgając radośnie. Biały gołąbek usiadł 
na ramieniu pani i dziobał ją poufale w ucho.

Ona uśmiechała się dobrym uśmiechem 
dziecka do ruchliwego towarzystwa i rozma­
wiał za niem uprzejmie.

— Babka dała dzieciom za mało ziar­
nek? Niepoczciwa babka. Na polach hohe- 
nauskich rośnie tyle wszelakiego dobra, a 
moje dzieci głodne. Zaraz wam dziobki po­
zamykam, zaraz.... Nie można się tak tło­
czyć — mówiła do natarczywego koguta, 
który skakał przed nią, odpędzając kury. — 
Taki ładny rycerz powinien się znać na mo­
ralności.

—■ Babko! — zawołała.
Z kurnika wygramoliła się stara pod- 

danka.
— Słucham Waszej Szlachetności! — 

zaskrzypiał głos bezdźwięczny.
— Moja dziatwa- znów głodna — mó­

wiła Judyta.
— Jaka tam głodna, proszę Waszej 

Szlachetności — odparła baba. — Dwa razy 
już dziś to tałałajstwo karmiłam, ale te niero­
zumne stworzenia to takie żdżarte, żeby czło­
wieka zjadły, gdyby się dał.

— I  rozumne stworzenia bywają żdżar­
te — rzekła Judyta z uśmiechem — dajcie-no 
trochę ziarna.

— Wola Waszej Szlachetności, ale ja- 
bym im dała rózgą po łbie. Nijak nie mogę 
sobie z tem żarłocznem gałgaristwem pora­
dzić.

Z rąk Judyty posypał się na główki 
wrzaskliwego narodu deszcz owsa i żyta. 
Z taką chciwością, jak gdyby nie miało od 
wczoraj nic w gardziołkaeii, rzuciło się 
ptactwo na zboże. Jedno chwytało przez 
drugie, łapczywie, gwałtownie; mocniejsze 
wydzierało słabszemu ziarno z pod dzioba; 
koguty doskakiwały do siebie z piórami na­
stroszonemu

— Widać, że was sucha Bertwina nie 
uczy moralności — żartowała Judyta, zasta­
wiając kurczęta przed żarłocznością gąsiąt. — 
Trzeba jeść zgodnie, przystojnie. Dla wszyst­
kich starczy. Jakże tam twoje nogi? — spy­
tała baby.

Stara machnęła ręką niedbale.
— Jak u takiej baby, co łazi jeszcze 

niepotrzebnie po świecie — odpowiedziała, 
wzruszając ramionami. — Mało się to na­
chodziły! Już nawet nie pomnę, kiedy były 
młode.

— Pokaż-no !
Poddanka odsłoniła grubą, obrzmiałą, 

czerwonemi żyłami oplecioną łydkę, a Ju­
dyta dotykała tej brzydkiej, szpetnej nogi 
białą ręką bez wstrętu.

Nie bjfia ona w tej chwili ową dumną 
panią, która mierzyła wzrokiem wyniosłym 
ochmistrzynię. W oczach i w zagięciach ust 
miała miękkie tony dobroci.

— Trzeba łydkę wysmarować rybim 
mózgiem, obwijać ją na noc świeżą skórą 
wilczą — mówiła Judyta. — Zgłoś się wie­
czorem do mnie.

— Pani rozkazuje, poddanka słucha, 
bo tak Pan Bóg przykazał — mruczała ba­
ba — ale czy to warto, proszę Waszej Szla­
chetności? Święta ziemia strawi niedługo 
wszystkie bole.

Wtem odezwał się na dziedzińcu róg 
na znak, że drużyna gotowa.

— Czekam na ciebie po modlitwie 
wieczornej — rzekła Judyta i wróciła do 
pałacu.

Przed schodami stał wierzchowiec, u- 
brany w purpurowy czaprak, zwieszający się

prawie do ziemi. Judyta, wziąwszy z rąk 
podkomorzego kapelusz z pawich piór i 
płaszcz, bez którego nie ruszała się żadna 
szlachetna pani poza granice murów zamko­
wych, wskoczyła zręcznie na konia, co wy­
wołało uśmiech zadowolenia na ogorzałych 
twarzach rycerzów i zbrojnych pachołków.

Kiedy jej sokolnik posadził na ramie­
niu zakapturzonego orlika, podniosła rękę, 
dając rozkaz do pochodu. Lecz nagle za­
chmurzyło się jej czoło.

Wpośród czerwonych kaftanów swoich 
ludzi spostrzegła sukien kilka niebieskich. 
Była to barwa pana z Grimmingen.

— A wy czego chcecie ? — zapytała 
dowódcę pachołków grimmińskich głosem 
ostrym. — Powiedziano wam, żebyście zo­
stali w domu.

— Pan W erner przykazał nam surowo 
strzedz zdrowia Waszej Szlachetności — od­
powiedział dowódca.

— Burgrabio, nauczcie tego głupca, że 
zdrowia wolnej pani z Hohenau strzeże wier­
na drużyna hohenauska, która chodziła je ­
szcze z jej rodzicem na krwawe pola.

Burgrabia pogładził wąsa i spojrzał 
groźnie na ludzi grimmińskich.

— Rozkażcie pani, a wióry polecą z 
tych gałganów — rzekł. — Nie można się 
krokiem ruszyć z domu, żeby ta hołota nie 
lazła wszędzie za nami.

— Spełniamy tylko rozkaz naszego pa­
na — mówił grimmińczyk głosem niepe­
wnym, bo dokoła niego zadzwonił brzęk do­
bywanych z pochew mieczów.

Twarz Judyty oblał płomień gniewu.
— Pan W erner nie rozkazuje ani w 

Hohenau ani na żadnym z moich zamków —
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wowanie ustaw, tyczących si§ regulacyi płac 
urzędników państwowych, profesorów, nau­
czycieli i t. d. W  Kole polskiera zajmował 
stanowisko nader poważne i był od długie­
go czasu (od roku 1894) wybierany stale 
do komisyi parlamentarnej. Wymieniano JE . 
hr. Pinińskiego w ostatnich czasach często­
kroć wśród kandydatów na Ministra dla Ga- 
licyi oraz do teki sprawiedliwości. Od roku 
1894 hr. Piniński należy do sejmu, wybrany 
przez wielką własność ziemi tarnowskiej, a 
już w roku 1895 powierzono mu generalny 
referat o budżecie krajowym, który miał tak­
że za ostatniej sesyi. Warto zaznaczyć, że 
poprzednikami jego w sprawowaniu tego re­
feratu byli mężowie, jak Zyblikiewicz, Sma- 
rzewski, Bobrzyński, Biliński i Stanisław Ba- 
deni. Także i w innych kierunkach pracy 
sejmowej rozwijał rozległą działalność. Nale­
żał w sejmie do klubu autonomistów. W osta­
tniej sesyi był członkiem komisyi adresowej 
i w toku dyskusyi adresowej wygłosił mowę, 
która wywarła wielkie wrażenie.

Ogłosił drukiem szereg wysoko cenio­
nych prac z zakresu prawa rzymskiego, oraz 
innej treści, jak „Uwagi o niektórych kwe- 
styachspornych, tyczących się zastosowania no­
wej ustawy propinacyjnej“, szereg pism treści 
estetycznej, odnoszące się do malarstwa (kra­
kowska wystawa obrazów w r. 1887 i t. d.) 
i muzyki (cykl oper Wagnera, przedstawie­
nia Parsifala w Bayreuth i t. d.) w czasopi­
smach krajowych i odbitkach, wreszcie ar­
tykuły treści prawniczej, ekonomicznej i po­
litycznej w różnych krajowych pismach po­
litycznych.

Nominacyę JE . Leona hr. Pinińskiego 
na Namiestnika Galicyi cały kraj i cała pra­
sa nasza przyjęły nadzwyczaj sympatycznie. 
Warto zanotować następujący głos Czasu: 
„Z ławy poselskiej i deputowanego do Ba­
dy państwa, z katedry uniwersyteckiej, prze­
siada się na krzesło pierwszego urzędnika 
w największym z krajów koronnych Gislita- 
wii. Obejmuje on rządy w chwili dla Mo­
narchii i kraju trudnej. Ale przynosi z so­
bą niemały kapitał zdolności i szczęśliwych 
warunków. Wstępuje w urząd, w pełnej sile 
wieku. Mimo stosunkowej młodości, dał się 
chlubnie poznać w nauce jako jeden z naj­
dzielniejszych naszych prawników. Zasiada­
jąc w parlamencie od lat dziewięciu, umiał 
zająć tam wpływowe stanowisko zarówno w 
Izbie, jak w Kole polskiem. Ze zdaniem je ­
go liczono się nie od dzisiaj w Wiedniu, w 
niejednej sprawie zabierał głos rozstrzyga­
jący, a jako referent reformy kodeksu kar­
nego zyskał sobie imię bardzo poważne. Na 
stanowisku posła na Sejm galicyjski ró­
wnież był czynny gorliwie i zaznaczył się 
bardzo dodatnio. W ostatnich latach był re­
ferentem budżetu krajowego, co mu dało 
sposobność rozwinięcia bystrości umysłu i 
szerokości poglądów oraz wykazania wszech­
stronnej znajomości położenia i potrzeb kra­
ju. Jest jeszcze w świeżej u wszystkich pa­
mięci świetne wystąpienie hr. Pinińskiego 
podczas dyskusyi nad adresem Sejmu gali­
cyjskiego, a głos ten nie tylko dał nam po­
znać niezwykle utalentowanego mówcę i 
szermierza słowa, który w polemice umie 
druzgotać przeciwnika, ale człowieka, któ­
ry ma znaczną dozę stanowczości i odwagi 
cywilnej “. __________

zawołała — dla szpiegów niema miejsca pod 
moim dachem. Za bramę z wami! Gdyby 
się który opierał, nauczy go najciemniejszy 
loch wieży, kto rządzi w państwie hohenau- 
skiem.

— Za bramę, za bramę! — rozległo 
się na dziedzińcu. — Precz z nimi! Nasza 
pani obejdzie się bez pomocy nieproszonej.

— My sami potrafimy strzedz zdrowia 
naszej pani — krzyknął burgrabia, ruszy­
wszy koniem ku dowódcy ludzi grimmiń- 
skich. — Za bramę, szp ieg i!

Dowódca policzył wzrokiem swoich to­
warzyszów. Było ich tylko dziesięciu, a z 
domków napływało coraz więcej zbrojnych.

— A wyczha, a huź go ! — zawołał ktoś 
wśród ogólnego śmiechu. — Wziąć dzika pod 
gard ło !

Cała załoga hohenauska otoczyła prze­
rażonych grimmińczyków, którzy, zbiwszy 
się w zwartą gromadkę, czekali na znak do­
wódcy.

Ten spoglądał z podełba na błyskają­
ce miecze przeciwników, drżąc na całem cie­
le z wściekłości. Wyglądał, jak tur, który 
gotuje się z pochyloną głową do rozpędu. 
Ale walka dziesięciu ludzi z całą załogą ró­
wnałaby się szaleństwu.

Więc zaklął i skinął na suknie nie­
bieskie.

— Oznajmię panu Rudolfowi wolę W a­
szej Szlachetności — rzekł i zwrócił konia 
w stronę bramy.

(Giąg dalszy nastąpi.)

Sprawy parlamentarne.

(O l.) Koło polskie pod firmą pos. Wei- 
sera złożyło dnia 30 z. m. na stole prezy- 
dyalnym wniosek w sprawie rozwinięcia in- 
stytucyj asekuracyjnych dla robotników. 
Krótkie motywa wniosku zaznaczają: 1. że 
mimo skutecznego zaprowadzenia w wielu 
państwach instytucyj zaopatrzenia robotni­
ków na starość i mimo usilnego zalecenia 
jej Rządowi austryackiemu przez liczne an­
kiety, instytucya ta w Austryi nie jest je ­
szcze powołana do życia; 2. że w skutek
braku instytucyi takiej miliony robotników 
w wieku podeszłym skazane są na nędzę;
3. że ze względu na mniejsze koszta zarzą­
du zaleca się teraźniejsze instytucye dla ro­
botników, t. j. instytucye zabezpieczenia ro­
botnikom utrzymania w razie nieszczęśli­
wych wypadków i instytucyę zabezpieczenia 
w chorobie połączyć z przyszłą kasą aseku­
racyjną na starość; 4. że połączeniem tem 
prawdopodobnie zapobiegnie się wielkim nie­
doborom, zachodzącym w niektórych kasach 
tamtych dwu kategoryj; 5. że przy zapro­
wadzeniu instytucyj zabezpieczenia na sta­
rość nie można już żadnego nakładać na 
robotników ciężaru. Wniosek sam jest na- 
stępujący :

Wysoka Izba zechce uchwalić :
Wzywa się wys. c. k. Rząd, aby przed­

stawił projekt ustawy tej treści, żeby do­
tychczasowe zakłady zabezpieczenia robotni­
kom utrzymania w razie nieszczęśliwych wy­
padków, oraz kasy zabezpieczenia w choro­
bie uzupełnione były zakładami zabezpie­
czenia na starość i zamienione na instytuty 
jed n o lite ;

żeby zmiana ta, czyli nowe ukształto­
wanie, weszła w życie w jubileuszowym dniu 
naszego najmiłościwszego M onarchy;

żeby robotnicy nie ponosili z tego po­
wodu większych ciężarów od tych, jakie do­
tychczas ponoszą;

żeby owszem Państwo i pracodawcy w 
równym stosunku ponosili podwyżkę premij 
asekuracyjnych, wypływającą z zaprowadze­
nia instytucyi zaopatrzenia robotników na 
starość.

(Gl.) Z okoliczności powszechnego ure­
gulowania płac urzędników publicznych i 
kongruy duszpasterzy, profesorowie wszyst­
kich dyecezyalnych zakładów naukowych w 
krajach austryackich (w Galicyi są takie za­
kłady w Tarnowie i w Przemyślu) zwrócili 
się do parlamentu z petycyami o polepszenie 
im także płacy, Izb1 poselska zaś uchwaliła 
rezolucyę z wezwaniem do Bządu, aby wniósł 
projekt ustawy, mocą której profesorowie 
rzeczonych zakładów byliby zrównani co do 
płac, dodatków _ aktywalnych, rangi i lat 
służby z nauczycielami szkół średnich. Czy­
niąc zadość wezwaniu Rząd wniósł w tych 
dniach do Izby poselskiej projekt ustawy, 
mocą której roczna płaca rzeczonych profe­
sorów ma wynosić 1.400 z ł , dodatek akty- 
walny w Tarnowie i Przemyślu 250 zł., a 
jeśli profesor ma wolne mieszkanie, tylko po­
łowę tego dodatku, nakoniec podwyżka kwin- 
kwenalna po pierwszem i drugiem pięcio­
leciu po 200 złr., po trzech następnych po 
300 zł. rocznie. Lata służby spędzone przy 
szkole średniej będą policzone. Profesor wy­
stępujący ze służby, a niezdatny ani do dusz­
pasterstwa ani do piastowania urzędu koście'- 
nego, otrzyma emeryturę wedle norm obo­
wiązujących co do nauczycieli szkół średnich; 
jeśliby zaś nie miał jeszcze dziesięciu lat 
służby, wtedy otrzyma emeryturę wedle norm 
obowiązujących co do samodzielnych dusz­
pasterzy. Przy zmianie stanowiska z duszpa­
sterstwa na profesurę, lub z profesury na 
duszpasterstwo (lub urząd kościelny), cztery 
lata duszpasterstwa (lub urzędu) liczone będą 
za trzy lata profesury, a trzy lata profesury 
za cztery lata duszpasterstwa.

(Ol.) Stworzona w r. 1894 przez Pa­
nów Ministrów hr. Falkenhayna (rolnictwa) 
i Dunajewskiego (skarbu) tyle pożyteczna 
instytucya funduszu melioracyjnego była do­
towana przez szereg pierwszych lat corocznie 
sumą -500.000 z ł.; następnie podwyższono do- 
tacyę na 750.000 z ł . ; obecnie Rząd przed­
stawił Izbie poselskiej projekt ustawy, we­
dle której dotacya w roku bieżącym ma wy­
nosić 85Ó.000 zł., w latach zaś od r. 1899 
do r. 1914 włącznie po 1 milion rocznie.

(Gl.) Preliminarz funduszu melioracyj­
nego na rok 1898 zawiera następujące pozy- 
cye dla Galicyi:

na uregulowanie rzeki Biały wraz z 
obwałowaniem prawego brzegu Dunajca rata 
siódma 63.540 zł. 16 c t . ;

na uregulowanie Dniestru między Żu- 
rawnem a Rozwadowem rata szósta 21.333 
zł. 33 ct;

na uregulowanie rzeki Bugu rata piąta 
14.850 zł.;

na obwałowanie lewego brzegu Du­
najca rata czwarta, zarazem ostatnia zł. 
10.500.

na zagrodzenie dzikich potoków w po- 
rzeczu Dniestru trzecia rata 20.200 zł.;

na zagrodzenie potoku Glińska trzecia 
rata 6000 zł.;

na uzupełnienie regulacyi potoków 
Krzemienicy i Babulówki rata druga 11.700 
z ł r . ;

na uzupełnienie regulacyi rzeczki Ki- 
sieliny rata trzecia 11.136 zł.;

na uregulowanie średniej części rzeki 
Gniłej Lipy rata druga 14.828 zł. 57 ct.

To są pozycye powtarzające się od lat 
siedmiu, ośmiu, pięciu i t. d. Oprócz nich 
są trzy nowe, które także będą się przez 
szereg lat powtarzały, wszystkie trzy w na­
stępstwie uchwały sejmu z dnia 5 lutego r. 
1897. Jedna odnosi się do uregulowania rze­
ki Łomnicy, którego koszt obliczono na 
2,388.500 zł. Kraj przyczyni się kwotą 40- 
procentową, t. j. 955.400 zł., takaż kwota 
spadnie na etat M inisterstwa spraw we­
wnętrznych, a kwota 20-procentowa, to jest 
477.700 zł., na fundusz melioracyjny, z któ­
rego jako pierwszą ratę przeznaczono na rok 
bieżący kwotę 10.000 zł.

Druga nowa pozycya odnosi się do u- 
regulowania rzeki Soły kosztem 1,790.000 zł. 
Podział tej sumy jest taki sam, jak co do 
Łomnicy, a więc przypada: na kraj złr.
716.000, tyleż na etat Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, a 358.000 zł. na fundusz me­
lioracyjny, z którego na rok bieżący prze­
znaczono także 10.000 zł.

Trzecia nowa pozycya tyczy się zagro­
dzenia, czyli tak zwanego zabudowania po­
toku Bystry, którego koszt obliczony jest na 
120.000 zł., a rozłożony po połowie na kraj 
i na fundusz melioracyjny, t. j. po 60.000 zł., 
na poczet którejto kwoty przeznaczono z fun­
duszu melioracyjnego na rok bieżący ratę 
pierwszą w kwocie 15.000 zł., co oczywiście 
znaczy, że roboty będą ukończone w czte­
rech latach.

Wszystkie pozycye, i nowe i dawne, 
razem czynią 209.188 zł. 6 ct. dla Galicyi 
z ogólnej na wszystkie kraje sumy 789.152 zł. 
45 ct.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Koła 
polskiego w sprawie wyboru komisyi budże­
towej. YVybrano tych samych posłów, co w 
roku zeszłym, mianowicie pp. Eugeniusza 
Abrahamowicza, Ozecza, Kozłowskiego, Mi­
lewskiego, Lewickiego, Piętaka i Rutowskie- 
go, tylko w miejsce hr. Pinińskiego wybra­
no JE . dr. Rittnera. Nadto absolutną większość 
głosów otrzymał przy głosowaniu p. Henzel, 
ale jako dziewiąty nie mógł już być wybra­
ny do konrsyi, gdyż Koło rozporządza tylko 
8 mandatami.

Na dzisiejszem posiedzeniu Koła odbę­
dzie się wybór jednego członka komisyi par­
lamentarnej w miejsce hr. Pinińskiego.

Według informacyi dzienników wie­
deńskich poseł Jaworski desygnowanym jest 
na prezydenta Delegacyi austryackiej.

Prezydent Ministrów hr. Thun odbył 
wczoraj konforencyę z posłami włoskimi, 
którzy przedłożyli mu swoje życzenia. — 
W pierwszej linii domagają się oni drugiego 
połączenia kolejowego z Tryestem, a oprócz 
tego całego szeregu koncesyj narodowych. 
Co do połączenia kolejowego zapewnił hr. 
Thun, że uważa to za wysoce ważne dla 
Państw a; co do koncesyj narodowych odwo­
łał się na zawarte w oświadczeniu zapewnie­
nie równouprawnienia wszystkich narodo­
wości.

Dzienniki stwierdzają, że wczorajsze 
esposś P. Ministra skarbu dr. Kaizla zro­
biło ogólnie bardzo dobre wrażenie. Ustęp 
przemówienia jego, w którem oddał swemu 
poprzednikowi dr. Bilińskiemu uznanie, na­
grodziła Izba hucznymi oklaskami. Dr. Kaizl 
zaznaczył, że idzie drogą wytkniętą przez 
budżet wypracowany za dr. Bilińskiego, który 
stosunki budżetowe znowu naprawił. Silne 
wrażenie zrobiło w Izbie wyliczenie poży­
tecznych nakładów^ przez Ministerstwo skarbu 
poprzednio zamierzonych, a obecnie nie­
stety zaniechanych dla braku prawidłowego 
uchwalenia budżetu z powodu prowadzonej 
wT Izbie obstrukcyi.

W Radzie państwa pojawiła się wczo­
raj deputacya związku młynarzy austryackich 
w sprawne ruchu mlewem i terminowej spe- 
kulacyi zbożowej. Deputacya przyjętą była 
przez Prezydenta Ministrów", oraz przez Mi­
nistrów dr. Kaizla, dr, Baerenreithera i Kasta.

Klub czeski na onegdajszem i wczoraj- 
szem posiedzeniu zajmował się kwestyą u- 
gody austro-węgierskiej i powziął następu­
jącą rezolucyę: „Poleca się komisyi parla­
mentarnej aby w porozumieniu z komite­
tem wykonawczym stronnictwa, po wysłu­
chaniu ekspertów i po uwzględnieniu zapa­
trywań, wyrażonych w dyskusyi, przedłożyła 
swoje sprawozdanie klubowi we właściwym 
czasie11. Następnie polecił klub posłom He­
roldowi i Pacakowi, aby w imieniu klubu 
uczynili wniosek nagły przeciwko rozporzą­
dzeniom językowym bar. Gautscha.

Nowy stumilioiiowy fundusz 
kolonizaeyjny w pruskiej Izbie 

panów.

Mało zazwyczaj zajmujące obrady w 
pruskiej Izbie panów ożywiły się we środę 
dnia 30 marca w sposób niezwykły, gdy 
stanęła na porządku dziennym sprawa no­
wego funduszu stumilionowego na koloniza- 
cyę niemiecką i popieranie wogóle niemczy­
zny w Poznańskiem i Prusach zachodnich.

Po przemówieniu referenta, starszego 
burmistrza gdańskiego Delbriicka, który po­
pierał gorąco projekt rządowy i ks. Hohen- 
thal, który wyraził radość, że rząd zaniechał 
już wobec Polaków polityki niewczesnej 
wspaniałomyślności i sentymentalizmu, wstą­
pił na trybunę p. Józef K o ś c i e l s k i  "i 
wśród ogólnego zainteresowania wygłosił 
całogodzinną mowę. Wspomnieliśmy o niej 
wczoraj krótko, dzisiaj podajemy ją w nie­
co obszerniejszem streszczeniu wedle dzien­
ników berlińskich.

Mówca nawiązując do uwagi hr. Ho- 
henthala o stanowisku Koła polskiego wobec 
projektu marynarskiego, oświadczył, że on w 
tej sprawie odmienne zajmuje stanowisko 
aniżeli jego rodacy, ale to jest tylko jego 
osobiste zdanie. Za to zupełnie podziela zda­
nie ich co do ustawy kolonizacyjnej, gdyż 
mimo wszelkich prawniczych wykrętów po­
zostanie faktem, że ustawa ta narusza arty­
kuł 4 konstytucyi. Nowela stumilionowa 
robi na nim wrażenie, jakoby to była usta­
wa przeciw filokserze. Rząd pokpił zupełnie 
sprawę z Polakami, przykładając rękę do 
walki antypolskiej, której źródłem jest go­
nitwa za pustą popularnością i dwuznaczna 
gra polityczna. Istnieje między rządem a 
Polakami wielkie nieporozumienie ; Bząd ni­
gdy nie był dokładnie poinformowany o usi­
łowaniach Polaków, gdyż polegał zawsze na 
jednostronnych sprawozdaniach swoich u- 
rzędników, zapominając zupełnie o zasadzie 
audiatur et altera pars. Wytwarza sobie sąd 
ujemny o Polakach na zasadzie urzędowych 
informacyi i dowodów, których ci wcale nie 
znają. To, na co się słusznie oburzano w 
procesie Zoli, codziennie można widzie' w 
Prusach w osądzaniu i potępianiu Polaków. 
(Głosy: Oho! i niepoJchj). Co panowie powie­
cie na to, że pewien landrat pruski zdema­
skowany został jako reporter fałszywych wia­
domości o Polakach? Czy to nie brzmi jak 
bajka? Materyał urzędniczy w polskich dziel­
nicach nie jest tak dobry jakw  innych pro- 
wincyach, a trzeba pamiętać, że jeden ka- 
ryerowicz pomiędzy urzędnikami może w 
polskich dzielnicach więcej zaszkodzić, niż 
10 porządnych urzędników może to znowu 
naprawić. Urzędnicy karyerowicze nie mogą 
wcale być objektywnymi, choćby im się na­
wet wydawało, że są nimi. Z tego powodu 
winien Rząd być ostrożniejszy w szukaniu 
informacyi o Polakach i przedewszystkiem 
nie powinien być, jak obecnie, sędzią we 
własnej sprawie. Na uzasadnienie projektu 
przytaczają jako dowody: wielkopolską agi- 
tacyę z ostatecznym celem oderwania pol­
skich dzielnic od Prus, bojkotowanie nie­
mieckich rzemieślników i przemysłowców, 
bojkot towarzyski i zamykanie się Polaków 
w swoich Towarzystwach.

Śledzimy pilnie za ową wielkopolską 
agitacyą, lecz nigdzie jej nie możemy zna- 
leść. Ona też faktycznie nie istnieje, ale wy­
dobywa się ją  zawsze, jak owego węża mor­
skiego, który zjawia się zawsze gdy chodzi 
o przeprowadzenie nowych ustaw antypol­
skich. Myśl odbudowania Polski już dawno 
Polacy zarzucili (protesty) po roku 1863 
stali się trzeźwiejszymi. Mimo to pozostaną 
Polakami do ostatniej chwili życia i żadna 
ustawa nie zdoła zabić w nich polskiej na­
rodowości. Ale ustawy takie krzywdzące nas, 
wywołują wielkie rozgoryczenie i nie powin­
niście się dziwić, gdyby Polacy pod ich 
wpływem gdzieindziej szukali punktu op< rcia 
dla swoich usiłowań. Ustawy antypolskie Po­
laków nie wytępią, a tylko państwu wyrzą­
dzić mogą wielką szkodę. Także o bojkoto­
waniu Niemców przez Polaków nie może być 
mowy. Poseł Tiedemann powiedział w Izb itl 
deputowanych, że da premię każdemu, kto 
mu wskaże Polaka, kupującego u Niemca lub 
zatrudniającego Niemca, jeżeli Polak jest na 
miejscu. Gdyby go wzięto za słowo, mógłby 
wnet stać się z magnata, jakim jest dzisiaj 
nędzarzem, Polacy nie prowadzą bojkotu prze­
ciw firmom niemieckim. Napisy „kupujcie 
u swoich11 zwracały się nie przeciw niemie­
ckim tylko przeciw żydowskim bazarom- 
Istnieje wprawdzie bojkot, ale prowadzi go 
wyłącznie Towarzystwo hakatystów, tak samo 
nieprawdą jest, że Polacy prowadzą wobec 
Niemców bojkot towarzyski, natomiast jest 
faktem, że w powiecie wrzesińskim większość 
polska dobrowolnie wybiera Niemców do sej­
miku powiatowego. Fanatyzm  nie istnieje p° 
stronie Polaków, tylko u przeciwnej strony- 
Goście niemieccy, którzy bywają w moim 
domu, odbierają listy z wyzwiskami i po­
gróżkami. W tych warunkach trudno Pola­
kom utrzymywać z Niemcami tbwarzyskis



3
stosunki. Tak samo zniewoleni są Polacy łą­
czyć się w odrębnych Towarzystwach, po­
nieważ fanatyzm niemiecki uniemożliwia im 
ewentualną wspólną prace w Towarzystwach 
niemieckich. Nie wina tedy Polaków, że sie 
nsuwają od Niemców, wina spada na haka- 
tyzm, który powiększył terroryzm i fanatyzm 
niemiecki. Jedyną pociechą .jest, że do tego 
Towarzystwa nie należą mężowie, z których 
Niemcy mogliby być dumnymi. Nie widzę 
w niem żadnych zasłużonych i wielkich na­
zwisk. Ja osobiście cieszę się szczególną nie­
nawiścią tego Towarzystwa i jego organów, 
Uczepiają mnie dla tego, ponieważ usiłowa­
łem Polaków przejednać z państwem. Lud­
ność polska jest zresztą bardzo spokojna i 
pokojowo usposobiona. W prasie istnieje heca 
P° obu stronach, tylko z tą różnicą, że pol­
skich redaktorów sądy karzą a niemieckich 
nie karzą, Hr. Posadowsky przyznał, że ina- 
ezej jesteśmy traktowani aniżeli inni obywa­
tele państwa, chociaż według konstytucyi są 
wszyscy obywatele państwa równi w obliczu 
Prawa. A więc choćbyśmy byli jak najbar­
dziej lojalni i monarchicznie usposobieni, 
wisieć mamy koniecznie!

Z mową p. Kościelskiego polemizował 
hr. Udo Stolberg, przyczem wywiązała się 
pomiędzy nimi obydwoma ostra szermierka 
słów.

Dzielnie poparł wywody p. Kościelskie­
go książę Ferdynand R a d z i w i ł ł ,  który 
zauważył, że przy obradach nad ustawą stu- 
milionową w Izbie deputowanych ministro­
wie przemawiali zupełnie jakby mężowie 
stronnictwa, zapominając o nobile officium 
sprawiedliwości względem w szystk ie j oby­
wateli państwa. Ustawa ta buduje niejako 
mur chiński między obiema narodowościami 
i wywołuje w ludności polskiej wielkie roz­
goryczenie. Rząd postępuje tu wbrew_ uro­
czystym słowom króla Fryderyka Wilhel­
ma III, który przyrzekł Polakom szanować 
ich narodowość, język i obyczaj. Nie wolno 
z pomocą biurokratycznych środków burzyć 
porządku Opatrzności, który ustanowiła, że 
Wszystkie narody mają zgodnie żyć obok 
siebie. Ustawa stumilionowa przypomina 
zdanie: „Bas ist der Fluch der bosen
That, dass sie fortseugend Bdses muss geba- 
renu i narusza zasadę „iustitia fundamentum  
fegnorumU Do hr. Badeniego powiedział 
krótko po jego ustąpieniu jeden z członków 
deputacyi polskiej, która się do niego uda- 
łą, że najszlachetniejsza część narodu nie­
mieckiego stała po jego stronie. My tak sa­
mo myślimy i mamy nadzieję, że przyjdzie 
chwila, w której zapanują lepsze pojęcia o 
wzajemnym stosunków obu narodów.

M inister finansów M i q u e l  odpowia­
dał obu polskim mowcom w tonie bardzo 
podrażnionym. „Kto to — pyta m inister — 
zwalczał narodowość polską? Inne państwa, 
tylko nie wielkoduszne Prusy. Gdzie uciska­
ją język polski ? Za granicą, nie u nas. Po­
lacy nie powinni jednak zapominać, że na­
leżą do Niemiec. Kto kazał im uprawiać agi- 
taeyę polską na Szląsku, który nigdy do 
Polski nie należał?

Polacy działali i działają zaczepnie, my 
się tylko bronimy. Czy może ustawa koloni- 
zacyjna z r. 1886 dopiero wywołała agitacyę 
polską? Nie, ustawę tę zaprowadzono dla 
usunięcia agitacyi. Polacy uczestniczą w ca­
łej naszej kulturze. Jak to przedstawiała się 
kultura w Polsce przed panowaniem pru- 
skiem? Polacy mają wolność prasy, wolność 
zbierania się a nawet mają przywilej na ze­
braniach, gdyż dla braku znajomości języka 
polskiego naszych urzędników nie podlegają 
dostatecznej kontroli. Polacy winni,nareszcie 
uznać naszą politykę, jako konieczność pań­
stwową. Oby nam się udało ich zgermani- 
zować. Nim się to stanie, musimy wszelkie- 
mi siłami wzmacniać niemczyznę, jako wał 
przeciw centryfugalnym aspiracyom polskim. 
Przez ekonomiczne i kulturalne wzmocnienie 
niemczyzny na wschodzie na wsi i w mia­
stach najlepiej się uda przeprowadzić asy- 
milacyę obu narodowości.

Książę Ferdynand Radziwiłł zabrał po 
raz drugi głos i wykazał ministrowi, że u- 
stawa kolonizaeyjna sprzeciwia się wszelkie­
mu poczuciu sprawiedliwości, oraz jasnym 
przepisom konstytucyi.

Po mowie tej dyskusję zamknięto i 
przyjęto ustawę ogromną większością, bez 
dyskusyi przyjęto także do wiadomości me- 
moryał komisyi kolonizaeyjnej za rok 1897.

K R O I I K A

Lwów , 1 kwietnia.

Kalendarz Jubileuszowy.

1 K w ietn ia :

Rok 1866. Nadanie prowizorycznego sta­
tutu gminnego dla królewskiego stołecznego 
miasta Krakowa, który ma tak długo obowiązy-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 2

wać, dopóki miasto Kraków nie otrzyma nowego 
statutu na drodze ustawodawczej.

Rok 1873. Na uwiecznienie pamięci za­
ślubin Najd. Arcyksiężniczki Grizeli, zakłada 
Rada gminna miasta Tarnopola fundusz posago­
wy, przeznaczony dla ubogiej dziewczyny z Tar­
nopola pochodzącej, bez różnicy wyznania. Fun­
dusz nosi Imię Arcyksiężniczki Grizeli a posag 
wypłacany bywa co roku w dniu 20 kwietnia, 
jako w rocznicę zaślubin.

Rok 1875. Najj. Pan udaje się w podróż 
do Tryestu, Wenecyi, Poli i Dalmacyi. Podróż 
ta trwała do dnia 13 kwietnia, a w tym czasie 
zwiedził Najj. Pan 50 miast i miasteczek, wy­
słuchał przeszło 100 rozmaitych przemówień i 
na nie raczył odpowiedzieć, zwiedził dalej 300 
kościołów, szkół, urzędów, zakładów publicznych 
i przemysłowych, pomników, zabytków staroży­
tności i koszar; przeszło 1000 mil odbył okrę­
tem, powozem, konno i pieszo, brał udział w uro­
czystościach i przyjęciach, odbywał przeglądy wojsk 
i załatwiał przytem wszystkie sprawy państwa. 
W okolicy ubogiej, dniami całymi na deszczu i 
słocie z podziwienia godną wytrwałością znosił 
Najj. Pan trudy tej długiej a uciążliwej podróży.

Rok 1882. Najj. Pan raczył otworzyć oso­
biście wystawę sztuki w salach wiedeńskiego 
Kunstlerhausu, którego podwoje po raz pierwszy 
w tym celu się otwarły. Prezydent Ziehy składał 
Monarsze podziękowanie za wspaniałomyślne ofia­
rowanie gruntu pod budowę gmachu.

Rok 1897. Dwieście zagród spłonęło w 
Synowódzku. Jak zwykle, pospieszył Najj. Pan 
ze szczodrym darem ofiarowanym z prywatnej 
szkatuły na rzecz pożarem dotkniętych.

— JE. lis. E ustachy Sanguszko, po­
wrócił dzisiaj wraz z Małżonką do Lwowa.

— W iadom ości k ościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać.: W Weisenbergu od 12 
do 15 marca włącznie odbyły się rekoiekeye lu­
dowe pod przewodnictwem UO. Jezuitów. Aby 
ułatwić wszystkim parafianom słuchanie nauk, 
głosili je 00. po niemiecku i po polsku. Do 
spowiedzi i komunii św. przystąpiło około 500 
dusz. Kasa Towarzystwa „Boni Pastoris“ dopo 
mogła miejscowemu proboszczowi kwotą 30 zł.

Dyeeezya przemyska. Instytuowani kanoni­
cznie: ks. Wincenty Zbiegniewicz na probostwo 
Redenicaeh, ks. Andrzej Żegleń na probostwo w 
Tuligłowach i ks. Gracjan Szklarski na probo­
stwo w Warzycach.

Przeniesieni: ks. Wojciech Giemza, admi­
nistrator w Radenicach na posadę wikarego do 
Jasła, ks. Walenty Litwin z Tuligłów do Dukli, 
ks. Michał Wołczański z Warzyc na administra­
tora do Michałówki.

— Z U niw ersytetu . Pp. Stanisław Józef 
Maszewski, rodem z Suchy i Adolf Perlmutter 
z Sieniawy, otrzymali na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

—  Czerwony k rzyż. Walne zgromadze­
nie członków krajowego Stowarzyszenia patryoty- 
cznej pomocy mężczyzn i dam „ Czerwonego krzy­
ża11, odbędzie się dnia 2 b. m. o godzinie 12 
w południe w sali ratuszowej we Lwowie.

Wydział Stowarzyszenia zaprasza na tej 
drodze wszystkich tych pp. członków, do których 
dla braku adresu nie wysłano osobnego zapro­
szenia.

— Statut tow arzystw a dzierżaw ców .
Komitet wybrany na zjeździe dzierżawców dóbr 
ziemskich w r. 1897 we Lwowie, uprasza pp. 
dzierżawców o podanie swoich adresów przewo­
dniczącemu komitetu p. Juliuszowi Frommlowi, 
dyrektorowi szkół rolniczych w Dublanach pode 
Lwowem, celem przesłania im projektu statutu.

— K lub szerm ierzy odbędzie nadzwy­
czajne walne zgromadzenie w dniu 6 b. m. w 
gmachu Uniwersytetu.

—  Próba gaszenia  pożaru. Jutro, w 
sobotę o godzinie 4 popołudniu odbędzie się we 
Lwowie na górze Pełczyńskiej (za pływalnią 
wojskową), próba ogniowa, wynalezionego przez 
inżyniera Eberhardta z Hall w Tyrolu, patento­
wanego preparatu do gaszenia pożaru. Próbę 
przeprowadzi sam wynalazca. W razie deszczu 
w tym dniu, próba odbędzie się w niedzielę, 
lub w inny następny dzień pogodny (nie dżdżysty).

— Stajnie w yścigow e na Błoniach w 
Krakowie, spłonęły w nocy na czwartek. Szkoda, 
około 3000 zł., miała być ubezpieczona.

— Nowa księga adresowa dla Galicji 
i Bukowiny oraz W. Księstwa Krakowskiego, 
pojawić się ma niebawem w druku. Wydawni­
ctwem zajmuje się p.  Józef Janowski, który już 
od lat ośmiu podobne nader pożyteczne i pożą­
dane podręczniki wydaje. Prawdopodobnie księga 
adresowa ukaże się już w czerwcu r. b. w han­
dlu księgarskim.

— Z aręczyny. W domu p. Skrzyńskiej 
w Gostkowie, w powiecie łęczyckim, odbyły się 
zaręczyny panny Haliny Celińskiej, córki Ma­
ksymiliana i Zofii z hr. Mikorskich małżonków 
Celińskich, właścicieli Sędzina na Kujawach, z

kwietnia 1898.

p. Witoldem Skórzewskim z Dobrej, synem Pa­
wła i Celiny z Żółtowskich.

t  Zm arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Antoni Aloizy Runge, inspektor i naczelnik 
magazynów kolejowych, w 55 roku życia.

W Krakowie, Anna z Najmanowskich 
Jerzmanowska, przeżywszy lat 70. Jedna z naj- 
wykształceńszych kobiet w kraju, była postacią 
dobrze znaną w Krakowie. Od śmierci męża i 
syna jedynaka, oddana modlitwie i dobrym u- 
czynkom, potrafiła wypełnić sobie życie pożyte­
czną pracą dla drugich. Pisała i tłómaczyła wie­
le dzieł i broszur treści religijnej. Znane są i 
używane powszechnie : Nabożeństwo Majowe na 
miesiąc Maryi i również na czerwiec; Rozmy­
ślania ; Życiorysy świętych; Kazania i listy księ­
dza Goliana (przez nią zebrane), a również Wę­
drówki po Rzymie; Noworocznik i t. d. i t. d.

— „K usicie le  lud u “ . W teatrze kra­
kowskim przedstawiono w czerwcu roku ubie­
głego sztukę pod powyższym tytułem — o ten­
dencji antisocyalistycznej. Na przedstawieniach 
jej zwolennicy partyi socyalistycznej wywołali 
zaburzenia, z którego to powodu prokuratorya 
Państwa wytoczyła sprawcom proces o występek 
wywołania zbiegowiska z §§. 279 i 280 u. k. 
Wczoraj odbyła się rozprawa przed trybunałem 
orzekającym sądu karnego

Na ławie oskarżonych zasiedli: 1. Adam 
Matejko, liczący lat 23, rei. rzymsko-katolickiej, 
słuchacz filozofii; 2. Samuel Haecker, lat 23, 
religii mojżeszowej, redaktor N aprzodu ; 3. Wi­
ktor Bałanda, lat 23, religii rzvm. katol., słu­
chacz praw; 4. Zygmunt Klemensiewicz, lat 23 
katolik, żonaty; 5. Jan Englisch, lat 37, bez­
wyznaniowy, urzędnik Kasy chorych i 6. Fran­
ciszek Sułczewski, lat 35, katolik, z zawodu ka­
mieniarz, obecnie wydawca Naprzodu.

Nadto oskarżony był Ignacy Daszyński, 
lat 31, żonaty, redaktor i poseł do Rady pań­
stwa, o to, źe w dniu tym na owem przedsta­
wieniu wzywał do oporu przeciw wykonywują- 
cemu swą służbę c. k. koncepiście policji Mi­
chałowi Wolanieckiemu, przez co dopuścił się 
występku z §. 279 u. k.

Wyrok uznał nietykalność posła Daszyń­
skiego, a skazani zostali: Haecker na 3 72 mie- 
siąca, Klemensiewicz i Sułczewski po 2 mie­
siące, Bałanda i Matejko po 10 dni, Englisch 
na 2 tygodnie więzienia. Obrońca dr. Garfein 
wniósł zażalenie nieważności.

— B iblioteka polska w W iedniu.
Sprawozdanie za rok 1897 z działalności Tow 
„Biblioteka polska w Wiedniu11, wykazuje w 
czytelni dzieł 11.023 w 13.805 tomach. De 
szkoły zapisano 52 chłopców, 60 dziewcząt. Do 
kolonij wakacyjnych w Sielcu pod Krzeszowica­
mi wysłano 24 dzieci.

Na walnem zebraniu 15 marca wybrani 
zostali do wydziału: prezesem na następne dwu- 
lecie JE. bar. Ziemiałkowski, wice-prezesem dr. 
Witold Hausner, radca Dworu w Ministerstwie 
sprawiedliwości, sekretarzem dr. Witold Barto­
szewski, skarbnikiem ponownie Jan Bensdorf, 
bibliotekarzem dr. Seweryn Zwolski, radca skar­
bowy, któremu pomaga Józef Nentwig, komisarz 
skarbowy. Do urządzania odczytów, koncertów i 
zabaw towarzyskich przeznaczeni są wydziałowi: 
dr. Wł. Harajewicz, dr. Kazimierz Gałecki, se­
kretarz ministeryalny i dr. Artwiński, sekretarz 
ministeryalny. Dotychczasowy od lat 12 wice­
prezes i twórca Towarzystwa prof. St. Nowiń­
ski, objął wyłącznie zarząd szkoły i czuwanie 
nad jej rozwojem.

Dnia 19 marca odbył się w szkole popis 
w obecności wydziału i życzliwych osób. Dzieci 
w dwóch oddziałach przechodzą obok nauki ję­
zyka kurs nauk ehmentarnych, przyczem naby­
wają- wiadomości o kraju rodzinnym i uczą się 
pieśni polskich religijnych i narodowych. Ks. Lu- 
trzykowski, superior 00. Zmartwychwstańców, 
przemówił po popisie serdecznie do dzieci, a 
prof. Nowiński podziękował starszej i młodszej 
nauczycielce za ich gorliwość.

Do sprawozdania są dołączone dalsze, bar­
dzo zajmujące wiadomości o pamiątkach polskich 
w Wiedniu : Lisowczycy przed bramami Wiednia. 
Obchody i obrazy odsieczy Wiednia w r. 1683, 
Kościuszko w Wiedniu, Chwila i miejsce zgonu 
ks. prymasa Woronicza, Przed pół wiekiem — 
wreszcie Wspomnienie o ś. p. Maks. Gumplo- 
wiczu, lektorze języka polskiego na Uniwersy­
tecie wiedeńskim.

Ze sprawozdania tego może się społeczeń­
stwo przekonać o wysokiej użyteczności towarzy­
stwa, które niestety, jak dotychczas, zbyt mały­
mi środkami rozporządza, ażeby działalność swą 
na szerszą skalę rozwinąć mogło.

— P ojedynek. W Budapeszcie odbył 
się wczoraj między jednorocznym ochotnikiem a 
podporucznikiem jednego i tego samego pułku 
honwedów pojedynek pod bardzo ciężkimi wa­
runkami, a to z powodu, iż podporucznik, pod­
czas inspekcji koszar uderzył w twarz jednoro- 
czmaka. Po dwukrotnej bezskutecznej wymianie 
kul, odbyło się starcie na szable, przyczem pod­
porucznik otrzymał ciężką ranę w ramię. Pułko­
wnik kazał odstawić jednoroczniaka do kaprala, 
podporucznikowi wytoczono śledztwo.

— Szajkę z ło d z ie i m iędzynarodo  
w ych  aresztowano w Zurychu. Aresztowani zbro­
dniarze nazywają się: Józef Endel, Jakób Hutz 
i Mikołaj Matern. Dokonali oni wielu rabun­
ków, przeważnie w większych miastach Holan-

dyi, Niemiec, Austryi. Aresztowani wyglądają 
bardzo elegancko i bardzo porządnie byli ubra­
ni. Znaleziono przy nich narzędzia złodziejskie, 
broń i kilka tysięcy marek.

— Zdrowie Glladstone’a, którem zaj­
muje się cała Anglia, budzi coraz większe oba. 
wy. „Wielki starzec11 prawie zupełnie wzrok 
utracił; jest to tern boleśniejsze, że władze umy­
słowe są w pełni rzeźwości i sił, przyzwycza­
jenie do ciągłego czytania większą jeszcze mę­
czarnią. Gladstone dni całe trawił na lekturze 
książek i dzienników, na marginesach robił no­
tatki, uwagi, a niekiedy robił wyciągi z prze­
czytanego dzieła. Na szczęście, otoczony jest 
trroskliwą opieką żony, dzieci i wnuków, którzy 
mu całemi godzinami czytają i starają się go 
rozerwać. Syn jego Herbert (członek parlamentu), 
i młodszy Henryk przywożą mu ostatnie wiado­
mości polityczne z Londynu. Od miesiąca już 
bawi przy ojcu mrs. Daew, zamężna córka Glad- 
stona, doglądając go z zaparciem siostry miło­
sierdzia. Oo parę dni do Hawarden przyjeżdża 
lekarz z Londynu. Nie brak też odwiedzających, 
między innymi sąsiedzi: sir Wiliam Harcourt, 
którego rezydencja Malwood Ladge znajduje się 
o 20 kim. od Hawarden; lord Jersey; lady Fry- 
derykowa Cawendish, wdowa po zamordowanym 
w Phoenix parku bracie ks. Devonshire i w. i. 
Bole twarzy sędziwego pacjenta są dotkliwe, 
lecz lekarze twierdzą, że rychłe niebezpieczeń­
stwo nie grozi. Powodem cierpień jest nekroza 
kości nosowej, czyli zanik tkanki kostnej, wła­
ściwy wiekowi podeszłemu.

(5) W alka z pijaństw em  i zakaz 
sprzedaw ania gorących napojów n ie le ­
tn im  w stan ie I llin o is  w Am eryce. We
wszystkich niemal ucywilizowanych państwach, 
podjęto walkę z alkoholizmem, więcej lub mniej 
skuteczną. Prawie wszędzie rozbijają się usiło­
wania o brak należytej egzekutywy. Istnieją 
wprawdzie ustawy przeciw pijaństwu, ale prze­
ważnie tylko na papierze, a tymczasem ludzie i 
pokolenia marnie giną i koszławieją, potomstwo 
pijaków bowiem podlega różnym chorobom i 
niemocom jako to : epilepsyi, idyotyzmowi i 
aberacyom umysłowym.

Nie wszędzie istnieją ustawy, wzbraniające 
sprzedaży nieletnim — napojów wyskokowych, 
a rzecz to bardzo ważna, bo upijanie się zabój­
czo działa na nierozwinięty jeszcze organizm. 
Ustawa taka istnieje w stanie Illinois w Ame­
ryce. Oto postanowienie bardzo wyraźne i kate­
goryczne :

Ktokolwiekby czy to sam, czy przez swych 
pomocników i służbę wydawał lub sprzedawał 
nieletnim upajające napoje bez wyraźnego pise­
mnego polecenia rodziców, opiekunów lub domo­
wego lekarza, lub ktoby sprzedawał takież na­
poje osobom pijanym lub mającym nałóg upija­
nia się, popełnia przestępstwo i ulegnie karze 
od 20—100 dolarów, lub więzieniu od 10 — 30 
dni. Ktokolwiekby wydawał lub sprzedawał wy­
mienionym osobom wino, rum, wódkę, dżin, piwo, 
alkohol lub inne alkoholiczne napoje, ulegnie 
takiejże samej karze. Jurysdykcję w tych spra­
wach wykonywa sędzia pokoju.

l i i  literacKo-artyslyczne.
(«) Opera. Wczorajsza premiera operowa 

„Trębacz z Sekingen11 Nesslera, nie obudziła 
zainteresowania takiego, jak sobie kierownictwo 
opery obiecywało. I nic dziwnego, bo rozgłos 
chwilowy utworu tego ograniczał się jedynie na 
Niemcy, a od lat kilku przebrzmiał już zupeł­
nie. Wartości artystycznej nie miała opera ta 
nigdy, a sukces, jakim się cieszyła, nawet we­
dług zdań krytyki niemieckiej polegał jedynie 
na sympatycznej dla Niemców treści, zaczer­
pniętej z Scheffla i na tern, że opera pojawiła 
się właśnie wśród najżywszego ruchu Wagne­
rowskiego. Prostota jej podziałała w tym wy­
padku siłą kontrastu, a czego ona sama jeszcze 
nie dokonała, to dokonały: popularna pieśń 
„Behiitt dich Gott“, solo trąbkowe i „Maifest11, 
aranżowany na wielkich scenach nadzwyczaj efe­
ktownie. U nas owa' dość ładna piosnka nie 
wydała się dostatecznem wynagrodzeniem za 
cały wieczór bardzo wątpliwej zabawy; solo 
trąbkowe, jakkolwiek dobrze wykonane, nie roz­
rzewniło słuchaczy tak, jak się. to w Niemczech 
dzieje; a „Maifest“, chociaż dość wystawny, po­
żądanego efektu również nie wywołał, bo w ka­
żdej nieledwie operze widzimy rzeczy podobne. 
Co do owej prostoty, z jaką napisane jest dzie­
ło Nesslera, musimy zauważyć, że przekracza 
ona znacznie granice sztuką zakreślone — czę­
sto bowiem przechodzi w brak pomysłowości i 
pospolitość najcodzienniejszą. Gdyby chociaż 
więcej życia w tern wszystkiem było, więcej 
rytmicznego ruchu, możeby się wówczas „ope­
ra" zbliżyła do „operetki", ale nie byłaby tak 
nużącą, monotonną. Kompozytor jednak wido­
cznie pragnął być szlachetnym, a nie umiał za­
chować godności bez popadnięcia w szablon, 
przypominający Abta, Kiickena i innych podo­
bnych trzeciorzędnych niemieckich kompozy­
torów.

Dlatego to dziwimy się kierownictwu opery, 
że wybrało tę właśnie rzecz, mając wśród nie­
mieckich dzieł z tego zakresu, bardzo wiele
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lepszych. Jeżeli bowiem chodziło e coś przy­
stępnego dla personalu naszej operetki, to utwory 
Lortzinga, Flotowa, Kreutzera, Corneliusa, Gfotza, 
Briilla, mogłyby dostarczyć materyału bez po­
równania lepszego pod względem wartości arty­
stycznej. Ale istnieją przecież i francuskie opery 
nietknięte jeszcze. Między dziełami: Aubera, 
Gounoda i Thomasa znajdą się rzeczy odpowie­
dnie, niemniej i u późniejszych autorów jak Wi­
ktor Masse, Leo Delibes i inni. Nadewszystko 
zaś jeszcze i parę polskich niewykonanych do­
tychczas oper, oczekują na dobrą wolę dyrekcyi. 
Jeżeli może nie są to dzieła jakiejś bardzo wiel­
kiej wartości, to w każdym razie większej niż 
„Trębacz z Sekingen" i posiadają już jako swoj­
skie niezaprzeczone prawo do sceny naszej, cho­
ciażby nawet nazaziły dyrekcyę na pewne straty. 
Wszak „Trębacz" był również kosztowny, spo- 
trzebował dość nakładu pieniędzy i pracy, a jak 
już z pierwszego przedstawienia widzimy, re­
zultatów pomyślnych nie da.

W wykonaniu nowości wczorajszej wzięły 
udział panie Bohussówna i Kaspro wieżowa oraz 
pp. Górski, Bogucki, Paszkowski, Malawski, 
Kiczman i inni. Dyrygował operą p. Słomkow- 
ski, który zwyczajnie natrafia na rzeczy wątpli­
wego sukcesu. Może być, że jestto dziełem pr y- 
padku, ale w każdym razie dzieje mu się tern 
pewna krzywda.

T eatr krakow ski we L w ow ie. Jak już
wiadomo, z końcem maja przybędzie do Lwowa 
personal teatru krakowskiego, na szereg wystę­
pów gościnnych. Mili goście z nad Wisły mogą 
być pewni jak najlepszego i najserdeczniejszego 
przyjęcia w stolicy kraju. Scena krakowska pie­
lęgnująca świetne tradycye Kozmianowskich cza­
sów pod kierunkiem p. Tadeusza Pawlikow­
skiego, zajmuje jedno z pierwszych miejsc wśród 
polsjuch teatrów, a w swojem gronie posiada 
kilka pierwszorzędnych talentów dramatycznych, 
zwłaszcza między mężczyznami.

Bepertoar teatru krakowskiego we Lwowie 
obejmuje — jak się dowiadujemy — kilka bar­
dzo zajmujących i sensacyjnych sztuk tu jeszcze 
nie granych. Publiczność lwowska ujrzy przede- 
wszystkiem sławną sztukę pod tyt.: „Tam­
ten", który od kilku tygodni zapełnia salę tea­
tru w Krakowie, budząc najwyższe zajęcie. Śmiało 
można powiedzieć, że od szeregu lat nie poja­
wiła się na polskiej scenie rzecz pod względem 
technicznej roboty równie doskonała; Sardou 
mógłby się pod nią podpisać. Potężne, niesły­
chane wrażenie, wywołane przez tę sztukę, 
potęguje jeszcze mistrzowska gra artystów, 
zwłaszcza p. Kamińskiego, który z roli pułko­
wnika Korniłowa, robi arcydzieło.

Ze sztuk klasycznych przedstawią artyści 
krakowscy sławną komedyę z XVIII wieku She- 
ridaną „Bywałe", która należy do rzeczy najle­
piej granych i stylowo wystawianych na scenie 
krakowskiej. Na zakończenie wreszcie dwie no­
wości z ostatniej chwili, mianowicie głośna sztuka 
Curela p. t : „Le repas du Lion" (W paszczy 
lwa), przedstawiająca w sposób wielce ciekawy 
walkę społeczną, i komedyę najlepszego współ­
czesnego autora angielskiego Pinera p. t.: „Księ­
żna i motyl" (The princess and the butterfly), 
malująca obyczaje artystokracyi angielskiej.

P an i L ii down występuje obecnie z wiel- 
kiem powodzeniem na scenie teatru poznańskiego.

O w ystaw ie seeesyonistów , zamieszcza 
obszerny i nader pochlebny feljeton N. fr. Presse, 
w którym krytyk wspomina także z wielkiem 
uznaniem o portretach naszych malarzy, miano­
wicie Axentowicza, Wyczółkowskiego a zwłaszcza 
Mehoffera.

Repertoar teatru  lir. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w piątek po raz drugi „Trębacz z 
Sekingen", opera w 4 aktach W. Nesslera.

W sobotę popołudniu o godzinie pół do 
4 (dla młodzieży szkolnej) po raz czwarty „Tur­
niej", dramat w pięciu aktach Stanisława Ko ­
złowskiego.

Wieczorem o pół do 8 po raz trzeci „Trę­
bacz z Sekingen", opera w 4 aktach Wiktora 
Nesslera.

W niedzielę popołudniu o godz. pół do 4 
„Dzwon zatopiony", baśń dramatyczna w 5ciu 
aktach Gerharda Hauptmana, przekład J. Ka­
sprowicza, muzyka Fr. Słomkowskiego (po ce­
nach zniżonych).

Wieczorem o pół do 8 po raz ostatni w 
tym sezonie „Tannhauser", wielka opera w 4 
aktach Ryszarda Wagnera. Występ pp.: Teresy 
Arklowej, Władysława Florjańskiego, Gabryela 
Górskiego i Juliana Jeromina.

W poniedziałek popularne po cenach zni­
żonych składane przedstawienie z łaskawym u- 
działem wszystkich artystek i artystów opery i 
dramatu na dochód budowy pomnika Adama 
Mickiewicza we Lwowie :

I. „Konfederaci barscy" akt II. z drama­
tu A. Mickiewicza.

II. „Damy i huzary" akt II. z komedyi 
Al. hr. Fredry (ojca).

HI. „Halka" akt II. z opery Stan. Mo­
niuszki.

IV. „Powrót taty" opera-ballada w 8 
aktaeh H. Jareckiego.

We wtorek i środę dwa ostatnie przedsta­
wienia przed świętami — ku uczczeniu 70 ro­
cznicy H. Ibsena po raz pierwszy „Widma", dramat 
w 3 aktach Henryka Ibsena, przekład M. Sa- 
chorowskiego.

We czwartek, piątek i sobotę z powodu 
Wielkiego tygodnia teatr zamknięty.

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie z dnia 31 marca).

Przed porządkiem dziennym uchwaliła 
Bada odstąpić posłom sejmowym z m. Lwo­
wa sale ratuszową w dniu 21 kwietnia na 
zgromadzenie, na którem posłowie złożą 
sprawozdanie ze swych czynności sejmowych.

Na wniosek rad. p. Heppego uchwalo­
no artyście rzeźbiarzowi p. Tad. Błotnickie- 
mu przyznać dodatkowo 200 zł. za wykona­
nie biustu JE . dr. Franciszka Smolki.

Sprawę wyznaczenia miejsca pod po­
mnik Adama Mickiewicza we Lwowie przed­
stawił imieniem sekcyi V prof. dr. Ćwikliń­
ski i postawił następujące w nioski:

1. Bada miejska postanawia przyznać 
komitetowi obchodu Mickiewicza miejsce na 
pomnik Adama.

2. Porucza wybór miejsca, tak w tym 
wypadku, jakoteż we wszystkich innych w 
przyszłości, osobnej komisyi, złożonej z 10 
delegatów (po dwóch z każdej sekcyi), oraz 
członków komisyi plantacyjnej pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta.

3. Komisya ma zdać sprawę pełnej Ba­
dzie ze swej decyzyi najdalej do końca kwie­
tnia b. r. oraz

4. Na pokrycie kosztów uroczystości 
przyznaje się komitetowi 500 zł.

Wnioski powyższe uchwalono bez roz­
prawy.

Następnie przyjęła Bada również bez 
rozprawy en bloc projekt nowego statutu 
emerytalnego dla urzędników i sług magi­
stratu wraz z poczynionemi w nim poprzednio 
zmianami.

Z kolei przystąpiono do losowania po­
sagów z fundacyi gminy im. Arcyksiężnej 
Gizeli po 150 zł. O posagi te podało się 21 
kompetentek, do losowania jednak dopuszczo­
no tylko 10 uprawnionych. Los padł na Ma- 
ryę Jarosiewicz, Maryę Semkowicz i Zofię 
Sembratowiez.

Utrzymanie nieuleczalnie chorych w 
miejskim zakładzie przy ulicy Zamkowej u- 
chwalono podwyższyć o 30 ct. dziennie, co 
czyni do 1 października około 1000 zł.

Szkołę męską im. św. Marcina uchwa­
lono przekształcić z 5-klasowej na 6-kla- 
sow ą.

Następnie przyznano subweneye : Przy­
tulisku polskiemu w Wiedniu 100 zł. jedno­
razowo, oraz zarządowi Domu słuchaczów 
Politechniki we Lwowie 200 zł. na pomie­
szczenie 4 słuchaczów.

Czytelni polskiej akademików górni­
czych w Loeben odmówiono subwencyi z po­
wodu, że nie nadesłała sprawozdania ze 
swych czynności, również odmówiono sub- 
wmncyi Dyrekcyi prywatnego seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie.

Po załatwieniu kilku spraw drobniej­
szych, zamykając posiedzenie, oświadczył pre­
zydent, że następne odbędzie się prawdopo­
dobnie we wtorek.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nowoprojektowana drogi żelazne 

w Galicyi.

Dnia 29 marca rozdano w Izbie depu­
towanych rządowy projekt ustawy o zbudo­
waniu kilku dróg żelaznych w Galicyi i w 
Dalmacyi. To połączenie tak odległych od 
siebie projektów kolejowych w jednym pro­
jekcie ustawy tłómaczy się, jak widać z sa­
mego wstępu motywów tą okolicznością, że 
głównie decydującym dla Bządu względem 
co do potrzeby nowych linii kolejowych w 
Galicyi i w Dalmacyi jest uznana pożyte­
czność ich dla bezpieczeństwa Monarchii i 
dla stanowuska jej jako potężnego mocar­
stwa. Z przeważnie strategicznego charakte­
ru ich jednak nie wypływa bynajmniej, iżby 
one dla samego kraju były niepożyteczne ; 
owszem, p o ż y te j krajowy jest bezwarunko­
wy, jest pewny î  stały, podczas gdy poży­
tek strategiczny jest tylko ewentualny. To 
też pożytek krajowy w motywach rządowych 
odgrywa rolę współdecydującą i jest dość 
obszernie przedstawiony. Podajemy tu mo- 
tywa co do projektowanych dwu linij gali­
cyjskich^? zwigzłem streszczeniu.

L in ia  Przeworsk-R ozwadów.
Od dawna już ludność okolic nad dol­

nym Sanem domaga się zbudowania drogi 
żelaznej, któraby, idąc niziną rzeki, łączyła 
miasto Bozwadów z pewnym punktem kolei 
krakowsko-lwowskiej między Bzeszowem a 
Jarosławiem. Często podawano w tym wzglę­
dzie petycye i do Sejmu i do Bady pań­
stwa. Jakoż Izba poselska w październiku 
roku 1888 uchwaliła przekazać petycye Rzą­
dowi ku uwzględnieniu, a Sejm w listopa­
dzie roku 1890 powziął uchwałę w duchu 
przyspieszenia sprawy. W drugiej uchwale, 
z czerwca roku 1891, Izba poselska wprost 
wezwała Bząd, aby kazał wygotować pro­
jekt i aby wniósł go do Izby. Żaczem Bząd 
nakazał przeprowadzić studya techniczne i 
komereyalne, tudzież rokowania z interesan­
tami prywatnymi i z reprezentacyą kraju co 
do przyczynienia się do kosztów budowli; 
następnie dopiero przystąpiono do wygoto­
wania planu, na który to cel Bada Państwa 
przyzwoliła w r. 1896 kwotę 15.000 zł., w 
roku ubiegłym 30.000 zł.

Wedle planu ma to być kolej główna 
drugiego rzędu ; wychodzi z Przeworska, w 
pobliżu wsi Tryńczy przekroczyć ma Wisłok, w 
dalszym ciągu zbliżyć się do Grodziska i do 
rzeki Sanu, której niziną wciąż postępując, 
otrzeć się o Leżajsk, a potem rozległymi bo­
rami w pobliżu Łętowni pójść wzdłuż torfo­
wisk aż do Budnika, ztąd do Niska, dalej 
znowu przez bory do Rozwadowa. Długość 
linii od Przeworska aż do Rozwadowa wy­
nosi około 75 kilometrów.

Oprócz względów strategicznych prze­
mawia za projektowaną koleją niemałe jej 
znaczenie ekonomiczne, bo rozwój okolic 
nad dolnym Sanem, które po części należą 
do najproduktywniejszych w Galicyi, cierpi 
dotychczas na brak komunikacyi. Na roz­
ległych torfowiskach, używanych jako łąki 
i pastwiska, kwitnie hodowla bydła, którego 
odbyt już dziś jest znaczny, a może pomno­
żyć się w wysokim stopniu, gdy zaniedbana 
dziś tucz bydła będzie zaprowadzona przy 
nowo powstających wielkich gorzelniach i 
browarach, które, aby powstać, wyczekują 
tylko komunikacyi kolejowej. Od tej komu­
nikacyi zawisło też rozpowszechnienie się 
racyonalnej uprawy torfowisk na wzór do­
świadczeń poczynionych w Budniku (stara­
niem ś. p. Hompescha). Po zbudowaniu pro­
jektowanej drogi żelaznej zamyślają też rol­
nicy zaprowadzić na wielkie rozmiary uprawę 
buraków cukrowych celem zaopatrywania cu­
krowni niedawno założonej w Przeworsku. 
Obszary ponad nizinami Sanu są porosłe roz- 
ległenri lasami, które, znajdując się w do­
brym stanie, dla braku drogi żelaznej nie 
są dotychczas dostatecznie wyzyskane.

Oprócz podniesienia rolnictwa i leśni­
ctwa projektowana droga żelazna niewątpli­
wie przyczyni się do ożywienia i silniejszego 
rozwoju przemysłu a więc też do powiększe­
nia podatkowej siły okolic nad Sanem. Z po­
między już; istniejących zakładów przemy­
słowych zasługują na wzmiankę: koszykar- 
stwo w Budniku, które mimo niepomyślnej 
romunikacyi ma już dziś wielki wywóz, na­
wet do Ameryki, i w Nisku młyn parowy, 
piwowarnia parowa, tartak parowy i fabryka 
drutów drewnianych na zapałki.

O wiele powszechniejsze będzie zna­
czenie projektowanej drogi żelaznej ze 
względu na to,_ że będzie ona stanowiła kró­
tką a tanią linię przewozową dla drzewa z 
Galicyi wschodniej doj portu na Wiśle pod 
Nadbrzeziem, które dotychczas spławiane jest 
Sanem. Nie ulega wątpliwości, że to mnó­
stwo drzewa z Radymna, Jarosławia i t. d., 
rtórego w roku zeszłym było przeszło 110.000 
centnarów metrycznych, skieruje się do Nad- 
brzezia drogą żelazną. Oprócz tego spodzie­
wać się możnap że inne jeszcze transporty 
drzewa, które dotychczas na Podwołoczyska 
i Nowosielicę idą do Odessy, a ztamtąd drogą 
morską do Niderlandów i Anglii, skierują 
się w przyszłości znacznie krótszą drogą na 
Przeworsk, Bozwadów i Nadbrzezie do Gdań­
ska, a ztamtąd do rzeczonych dwu krajów. 
Nadto jeszcze spodziewać się można trans­
portów zboża i jarzyny z Bossyi południo­
wej, a śledzi z Gdańska do Galicyi.

Nakoniec nie bez znaczenia jest, że 
nad projektowaną drogą żelazną leżą Nisko 
i Leżajsk, któreto miejscowości są siedzibą 
różnych władz, Leżajsk nadto celem mnó­
stwa pątników.

Budowla kolei ma być skończona w, 
ciągu roku 1899, a kosztować 5,170.000 zł. 
czyli około 69.000 zł. na kilometr; w sumie 
tej mieszczą się już koszta taboru przewozo­
wego w ilości 955.000 zł. i koszta połącze­
nia nowej linii z dawnemi w Przeworsku 
i Rozwadowie w ilości 567.000, jakoteż przy­
zwolone już 45.000 zł. na roboty wstępne. 
Kwota 2,100.000 zł. jest już pomieszczona 
w preliminarzu inwestycyjnym na rok bie­
żący.

Sejm uchwałą z dnia 8 lutego r. 1895 
zobowiązał się przyczynić się do kosztów bu­
dowli kwotą 250.000 zł., płatną w dwu ra­
tach, z których jedne w ilości 125.000 zł.

Wydział krajowy już oddał Rządowi do df 
spozycyi, aby rozpoczął budowlę natychmiast

Dochody nowej linii obliczone na p°' 
czątek na 191.111 zł., koszta ruchu 
134.096 zł. rocznie, tak, że pozostawałoby 
na czysto 57.015 zł. dochodu; są atoli wi­
doki rychłego wzmożenia się ruchu na pr°' 
jektowanej linii.

L inia  Lwów-Sam bor-granica węgierska-

Projektowana droga żelazna ze Lwo­
wa na Sambor do granicy węgierskiej W 
kierunku miejscowości Nagy Berezna (Wiel­
ka Berezna, czy też Nadbereżna? — bo to 
jest ruska miejscowmść na Węgrzech) stano­
wi część nowego połączenia galicyjskiej z 
węgierską siecią kolejową, o którem motywa 
rządowe mówią, że wzgląd na interesa całej 
Monarchii koniecznie go wymaga. A dalej 
mówi R ząd: Innem  zadaniem tej nowej ko­
lei karpackiej będzie zbliżyć do świata te 
części kraju, które dla braku komunikacji 
dotychczas mało są rozwinięte pod względem 
ekonomicznym. Przedewszystkiem chodzi tu
0 racyonalną eksploatacyę lasów i o nastrę­
czenie tym okolicom pożytku z hodowli by­
dła. W rozległych, po części jeszcze dziewi­
czych lasach posiada ta część Galicyi wid; 
kie źródło bogactwa. Obecnie już, chociaż 
właśnie w okolicach najbogatszych w lasy 
nie ma tartaków, wywozi się ztamtąd około 
6500 wagonów rżniętego drzewa do najbliż­
szych stacyj kolejowych. Pomnożenia tej 
produkcji można spodziewać się całkiem na 
pewno. Hodowla bydła w górach jest wiel­
ka. Oprócz tego w urodzajnej okolicy mię­
dzy Lwowem a górnym Dniestrem konopie 
stanowią przedmiot ożywionego ruchu han­
dlowego. W południowej części obszaru prze­
rżniętego projektowaną linią liczne są ozna­
ki, że tam jest surowica naftowa, której do­
bywanie jednak wymaga koniecznie lepszych
1 tańszych kornunikaeyj. Osady przemysłu 
także w zbyt szczupłej liczbie zachodzą dla 
braku kornunikaeyj; najwięcej jeszcze rozwi­
nięty jest przemysł w części północnej, szcze­
gólnie w Samborze. Z przyjęcia tego miasta, 
jako też miast Komarna i Budek, w których 
są przeróżne władze, do linii kolejowej, mo­
żna spodziewać się dobrego rezultatu co do 
ruchu na niej, jak niemniej z przyjęcia zdro­
jowiska siarczanego Lubnia Wielkiego, któ­
re już teraz licznie jest zwiedzane.

Linia projektowana ma wychodzić z 
dworca lwowskiego i prowadzić przez czas 
niejaki obok linii kolei imienia Arcyksięcia 
Albrechta, w pobliżu Lubnia przekroczyć 
Wereszycę, a dalej na Budki i w dłuż nizin 
Dniestru dojść do dworca w Samborze; ztam­
tąd wzdłuż tejże rzeki pnąc się wciąż w gó­
rę, poprowadzić na Stare-miasto, Busowisko, 
Hołowiecko do Łomny. Z Łomny trasa do 
granicy węgierskiej nie jest jeszcze ustano­
wiona, bo Węgrzy (mając prowadzić linie 
dalej na swojem terytorymn) jeszcze nie zgo­
dzili się na projektowany ze strony austrya- 
ekiej punkt graniczny w pobliżu Wołosaty, 
woleliby uniknąć wielkiego zakrzywienia li­
nii po swojej stronie, a natomiast sprowadzić 
jeszcze większe zakrzywienie po stronie ga- 
icyjskiej, w którymto razie kolej zamiast z 

Lomny prosto do Wołosaty szłaby z Lomny 
pod prostym kątem do Turki, a z Turki 
znowu pod prostym kątem do węgierskiej 
miejscowości pogranicznej Użok.

Linia ta ma być zbudowana jako ko- 
ej główna pierwszego rzędu; długość (aż 

do granicy węgierskiej) ma wynosić, stoso- 
wnie do decyzyi o osiatniej cząstce trasy, 
159 albo 163 lub 166 kilometrów. Budowla 
ma skończyć się pod koniec roku 1901. Ko­
szta budowli, nieściśle obrachowane, mogą 
wynosić 18,545.000 zł. w razie pomyślniej­
szym, t. j. jeżeli trasa pójdzie na Wołosatę. 
a to już z kosztami taboru przewozowego w 
ilości 2,055.000 zł. Kraj nie przyjął co do 
tej kolei żadnego zobowiązania. Koszta do­
chodów i ruchu nie są obliczone. W preli­
minarzu inwestycyjnym na rok bieżący po­
mieszczono tylko J.200.000 zł.

Józef Glinkiewicz.

B o ch n ia , 31go marca 1898. Płacono 
za 100 kigr. netto: pszenicę 10’50 do 10-90 zł. 
żyto 8-30 do 8 60 zł., jęczmień 7-— do 8-50 
zł., owies 7 -— do 8-— zł., kukurudzę 5-70 
do 6-— zł., groch 8’— do 9’— zł., fasolę 
8-— do 8'50 zł., tatarkę —-— d o — ■— zł., 
proso do — zł., bób 7-— do 7 30 
zł., konicz 30-— do 45-— zł., ziemniaki 2 80 
do 4-— zł., słomę L60 do 2-— zł., siano
1-60 do 2 '— zł. masło za 1 kilo 75 ct. do — 
zł. 90 ct., jaja za kopę —•— do 1 10 ct.

Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 523, 
i 561, świń 663 i płacono za 100 kigr. 

żywej wagi: bydło 18‘50 do 20-50 zł., świ­
nie 35-— do 40-— zł., konie za sztukę. 15-— 
do 200-— zł.

Następny jarmark odbędzie się dnia 15 
iwietnia 1898.
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G iełda zbożow a: Cukier surowy loco 
Aussig 1*2-25 do 12-80, loco Ołomuniec 
11*50 do 11*60, loco Berno - W iedeń 11-55 
do 11-65, na kwiecień loco Aussik 12-25 
do 12-30, cukier w kostkach primi 37-50 
do 37-75, secunda 37-25 do 37-50. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19-60 
dy 19-8’. Nafta kaukazka transito Tryest 
A-— do 4-25, galicyjska przeźroczysta 16* — 
do 16-25.

Tar*g sb o l:a 3 f j *

L w ów , 1 kwietnia. Pszenica 11*— do
11-40, żyto 7-75 do 8-— , owies 7-20 do 7-50, 
jęczmień 6'75 do 7-25, rzepak 11*— do
12-—, groch 7*— do 7*50, wyka 5.50 do 
6*20, nasienie lniane — *— do — *— , nasie­
nie konopne — *— do — , bób — *— do 
—•— , bobik 6‘— do 6'50, hreczka 7*50 do 
8-50, konieczyna czerwona galicj7jska 38--— 
do 45-— , biała — ■— do — *— , tymotka
16-— do 22-—, anyż — *—  do — *—, kuku- 
rudza stara — •— do — , nowa 5-90 do 
6-10, chmiel stary — *— do — *— , nowy 
za 56 kilo — *— do — •— , spirytus gotowy
17-— do 18-25, na term in 15 '— do 16‘—, 
waranty —*— do — •— .

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  na wczorajszej ogólnej au- 
dyencyi przyjął oprócz księcia Eustachego 
Sanguszki, także miedzy innymi hr. Szczę­
snego Koziebrodzkiego i profesora dr. Wło­
dzimierza Łukasiewicza.

Parlam ent niemiecki rozpoczął wczoraj 
ferye Wielkanocne, które potrwają do 2 b. m. 
Po feryach będzie miał parlament do zała­
twienia ważną sprawę, mianowicie reformę 
wojskowej procedury karnej. Po za tern za­
pewne już na liczne zbieranie się posłów li­
czyć nie można, bo powszechnie na czer­
wiec zapowiadają nowe wybory do parla­
mentu, niejeden poseł tedy będzie wolał 
prowadzić agitacyę wyborczą, niżeli spędzać 
czas na posiedzeniach w parlamencie. Dla 
wyborców polskich termin czerwcowy nie 
bardzo jest korzystny, ponieważ w tym cza­
sie wieiu robotników z Poznańskiego i Szlą- 
ską wychodzi na robotę do zachodnich pro- 
wincyji niemieckich.

Z powodu przyjęcia przez parlament 
projektu powiększenia floty cesarz Wilhelm 
złożył dłużs ą wizytę kanclerzowi ks. Hohen- 
lohemu.

W sprawie kreteńskiej donosi Polit. 
Corresp., że rząd francuski, otrzymawszy notę 
turecką o kandydaturze Karateodorego baszy 
na gubernatora Krety, odpowiedział, że mo­
carstwa w interesie przywrócenia trwałych 
pokojowych stosunków na wyspie obstawać 
muszą przy nominacyi nietureekiego podda­
nego gubernatorem Krety. Dyplomatyczne 
koła dodają, że tej samej treści odpowiedź 
udzieliły Porcie już dnia 27 b. in. gabinety 
londyński i rzymski. Zdaje się to być wstę­
pem do nominacja ks. Jerzego greckiego, 
której — według doniesień Koln. Z  tg., i 
Nowoje Wremia — oczekiwać należy w po­
łowie kwietnia. Przed mianowaniem muszą 
być spełnione dwa w arunk i: wypłata od­
szkodowania wojennego przez Grecyę i ewa- 
kuacya Tessalii. Konwencyę, ustanawiającą 
rękojmię pożyczki greckiej, podpisali dnia 
29 z. m. w P aryżu : ambasador angielski 
sir Edm. Monson, ambasador rossyjski ks. 
Urusow, poseł grecki Delyannis i minister 
spraw zagranicznych Hanotaus. Zawikłanie 
może wywołać jeden jeszcze punkt, a mia­
nowicie, czy w obec nominacyi ks. Jerzego 
Porta nie zechce stawić oporu i mimo wy­
płaty długu, pozostawić wojsko w Tessalii.

Wczoraj przeprowadzono w Atenach 
przed zwykłym sądem proces przeciwko 
sprawcom głośnego zamachu morderczego 
na k ró la : Karditzisowi i Georgisowi.

Karditzis tłómaczył się, iż został po­
pchnięty do zbrodniczego zamachu głosami 
prasy, tudzież przez opinię publiczną, która 
czyniła króla odpowiedzialnym za nieszczę­
śliwy rezultat wojny. Księżniczki Maryi za­
mordować nie chciał. Bomba znaleziona na 
miejscu czynu, była przeznaczona dla De- 
lyannisa, gdyby się udał pierwszy zamach.

Georgis tłómaczy się, że był tylko na­
rzędziem Karditzisa.

Świadkowie podają w swych zezna­
niach znane fakta. Jeden ze świadków, u- 
rzędnik miejski, opowiada, że na dzień przed 
zamachem znaleziono w szafie, w której miał 
swe papiery Karditzis w biurach ratusza, 
bombę dynamitową. Oświadczenie to wywo- 
ało głośne okrzyki zdziwienia.

Obu oskarżonych sąd skazał na karę 
śmierci.

Z Paryża donoszą, że w trybunale ka- 
sacyjnyrn rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
apelacyjna Zoli, który na posiedzenie nie 
przybył. Rekurs obejmuje siedm punktów, 
które prokurator generalny odrzuca. Trybu­
nał odroczył wyrok do soboty.

Komisya wojskowa francuskiej Izby po­
słów odrzuciła jednogłośnie projekt zaprowa­
dzenia dwuletniej służby wojskowej, a to po 
przemówieniu ministra wojny Billota.

Francuski minister spraw zagranicz­
nych Hanotaux, przedłożył na przedwczoraj- 
szem posiedzeniu Izby konwencyę, odnoszą­
cą się do gwarancyi pożyczki greckiej, któ­
rą podpisali onegdaj ambasadorowie Anglii 
i Rossyi, Monson i hr. Urussow, poseł g re­
cki Delyannis oraz Hanotaus.

Agencya Havasa zaprzecza wiadomo­
ści podanej przez Radical o wojowniczej mo­
wie ■ en Pellieux, a zwłaszcza o jej treści, 
która została przekręcona i zmieniona.

Uchwała Izby reprezentantów kongresu 
waszyngtońskiego którą odrzucono znaczną 
większością głosów rezolucyę, wzywającą 
rząd Unii północno - amerykańskiej do wy­
dania Hiszpanii wojny i ogłoszenia niepo­
dległości Kuby, wzmocniła nadzieję, iż po­
wiedzie się rozwiązać zatarg między Hiszpa­
nią a Ameryką północną w sposób pokojowy.

Z Madrytu donoszą, że Sagasta oświad­
czył w7 interwiewie, iż Hiszpania czyni i czy­
nić będzie wszystko, co jest zgodne z jej ho­
norem i powagą, ażeby utrzymać pokój.

Doehód z przedstawienia, danego w 
teatrze królewskim w Madrycie na zakupno 
okrętu, ma być ogromny. Rezultaty składek 
na ten sam cel także przesz y oczekiwania.

Prezes gabinetu hiszpańskiego Sagasta, 
poseł amerykański Woodford, oraz ministro­
wie spraw zagranicznych i kolonii odbyli 
wczoraj popołudniu nara ę. Sagasta oświad­
czył, iż na reklamacye Woodforda rząd hi­
szpański odpowiedział na piśmie, a Woodford 
przesłał tę odpowiedź swemu rządowi. W spra­
wie tej obie strony zachowują wielką re- 
zerwe.o

Wynik wczorajszej narady ministeryal- 
nej pozostanie w tajemnicy. M inister robót 
publicznych oświadczył zresztą w interwie­
wie, iż położenie od 24 godzin polepszyło się.

W komunikacie półurzędowym stwier­
dzono, że z wyspy Kuby otrzymano pomyśln ■ 
wiadomości. Pacyfikacya zachodnich prowin- 
cyj Postępuje w sposób pomyślny.

Doniesienie, jakoby królowa regentka 
hiszpańska zatwierdziła nowy kredyt w banku 
hiszpańskim, okzauje się nieprawdziwem. 
Według dziennika Epoca, miał się wyrazić 
Sagasta, że ma jeszcze nadzieję utrzymania 
pokoju.

Hiszpański minister dla kolonii propo­
nuje przyznanie 3 -milionowego kredytu dla 
dalszych operacyj generała Blanco.

TBLEG M fiY  GAZETY LWOWSKIEJ
Rada Państwa.

{Telefonem)

W iedeń , 1 kwietnia. (Posiedzenie Izby 
deputowanych południowe). Po wywodzie fi­
nansowym P. M inistra skarbu i po wybo­
rze komisyi budżetowej z 48 członków, Izba 
prowadziła dalej dyskusyę nad programo- 
wera oświadczeniem Pana Prezydenta M ini­
strów.

Pierwszy zabrał głos imieniem wier- 
nokonstytucyjnej wielkiej własności hrabia 
S t u e r g k , oświadczając na wstępie, że ogra­
niczy się na kilku tylko uwagach będących 
wyrazem wypróbowanych zasad wiernokon- 
stytucyjnej wielkiej własności, które stron­
nictwo to utrzymują w ścisłym związku z 
innemi niemieckiemi partyami tej Izby.

Zastój w machinie parlamentarnej obu­
dził mniemanie, że machina ustawodawcza 
i sama konstytucya potrzebują radykalnej 
zmiany. Błędnem jest takie mniemanie i z 
tego powodu wiernokonstytucyjna wielka 
własność życzyła sobie, aby Rząd w swej 
deklaracyi zaznaczył był w formie dosad­
niejszej swoje stanowisko wobec konstytucyi, 
tego przedmurza jedności państwowej. Stron­
nictwo mówcy z tego, że Rząd nie uznał pro­
jektu adresu większości, wyciąga wniosek, iż 
Rząd pragnie formalnej kooperacyi dla przy­
wrócenia prawidłowych parlam entarnych sto­
sunków, co było właściwym tytułem pra­
wnym do utworzenia obecnego gabinetu. 
(Oklaski na lewicy).

Ustęp deklaracyi, w którym podniesio­
no, że Rząd pragnie postępować i działać

konstytucyjnie, napełnia mówcę i jego stron­
nictwo otuchą, iż Rząd nie myśli o rozlu­
źnieniu stosunku konstytucyjnego. Stronni­
ctwo inowcy jest jednak z pewnemi zastrze­
żeniami za dalszym rozumnym rozwojem 
konstytucyi. W łaśnie teraz w przededniu za­
warcia ugody z Węgrami byłaby wielce nie­
bezpieczną wszelka lekkomyślna dyskusya 
nad konstytucya. Stronnictwo wiernokonsty- 
tucyjnej wielkiej własności chętnie godzi 
się na ugodę z Węgrami opartą na słuszno­
ści i na wzajemnych ustępstwach. Nale­
ży jednak baczyć na to, aby Austrya nie 
została skompromitowaną kompromisami i 
potrzeba mieć ciągle na oku taką tylko u- 
godę, któraby odpowiadała siłom podatkowym 
Monarchii.

Mówca ubolewa, że Rząd nie dał po­
znać swojego stanowiska w kwestyi języko­
wej, tej najaktualniejszej kwestyi. Omawia­
jąc następnie rozporządzenia językowe Gaut- 
seba, które usuwają niektóre najdotkliwsze 
i najostrzejsze strony poprzednich rozpo­
rządzeń językowych, mniema mówca, że przez 
to nie stworzono jeszcze zadawalniającego 
stanu i konieczną jest potrzeba domagania 
się ustawowego uregulowania tej kwestyi. 
Wspólne postępowanie wszystkich Niemców 
w sprawach narodowych, bez względu na 
dzielące ich różnice jest obecnie tembardziej 
pożądane, że — a mamy tu na myśli szcze­
gólnie katolickie stronnictwo ludowe — na 
polu wyznaniowem, stanowiącem niegdyś te­
ren tak gorących walk, w obu obozach da­
wna zaciekłość ustąpiła miejsca łagodniej­
szemu usposobieniu.

P. Stuergk zakończył oświadczeniem, 
że stronnictwo jego pozostanie na stanowi­
sku obserwacyjnem, z zachowaniem w całej 
pełni swojej niezawisłości i wolności dzia­
łania.

Następny mówca p. M a u t h n e r  (wol­
ne niemieckie zjednoczenie) powiedział mię­
dzy in n em i: Prezes gabinetu hr. Thun za­
milczał w swem oświadczeniu, jakich chce 
użyć środków, ażeby uspokoić wzburzone fa­
le ruchu narodowościowego. Samowolnie wy­
dane rozporządzenia językowe muszą ustąpić 
miejsca sprawiedliwej dla Niemców ustawie 
językowej. Jeżeli Rząd nie spełni tego po­
stulatu Niemców, to nie sądzę, abyśmy zna­
leźli nareszcie w Austryi znowu taki spokój, 
by także nasze ważne społeczne i ekonomi­
czne ustawy mogły się rozwijać.

Mówca domaga się zastąpienia rozpo­
rządzeń językowych osobną ustawą języko­
wą, a to taką, któraby czyniła zadość upra- 
wnionjun żądaniom Niemców austryackich. 
Chodzi tu przytem nie tylko o spełnienie 
żądań Niemców, lecz faktycznie o utrzyma­
nie jedności i potęgi Państw7a.

Mówca kreśli dalej obraz przykrego 
położenia, w jakiem znajdują się przemysł, 
handel, rękodzieła i rolnictwo. W szczegól­
ności wiele gałęzi przemysłu jest niemal w 
ruinie, ponieważ brak im wszelkiego popar­
cia ze strony Rządu. W Austryi zmniejszył 
się w7ywóz w7 ostatnich pięciu latach o 32 
miliony zł., w Niemczech wzrósł w tym sa­
mym okresie czasu o 500 milionów marek.

Mówca oświadcza szczerze i otwarcie, 
że pragnie utrzymania ekonomicznej wspól­
ności z Węgrami. Zerwanie jej byłoby po­
łączone dla obu połów Monarchii z najwię­
kszemu niebezpieczeństwami. Ugoda jest dla 
Węgier kwestyą życia. My w każdym razie 
jesteśmy jeszcze silniejsi, aniżeli Węgrzy — 
nie potrzebujemy przeto ustępować. Rząd po­
winien z siłą i odwagą odeprzeć nieuspra­
wiedliwione żądania Węgier. Ażeby jednak 
to osiągnąć, musi być przedewszystkiem w 
Austryi przywrócony wewnętrzny pokój. Po­
tem obaczycie panowie, jak zmieni się także 
fizyognomia tej Izby. Sytuacya jest poważna, 
pragnę też aby Rząd znalazł się na jej wy­
sokości.

Następny mówca Młodoezech V a s z a t y 
oświadcza, że deklaracya rządowa nie wy­
warła wprawdzie na nim niesympatycznego 
wrażenia, pomimo to jednak nie można mieć 
do niej zaufania. Omawiając rozporządzenia 
językow;e hr. Badeniego i br. Gautscha kry­
tykuje ostro rozporządzenie gautschowskie o 
ile ono odnosi się do Moraw nazywając je 
aroganckiem. Nie niemieccy, lecz czescy po­
słowie powinni wnieść z tego powodu oska­
rżenie Ministrów. Czesi nie są zadowoleni z 
tych rozporządzeń, Niemcy także nie — a 
więc cóż osiągnięto?

Mówca oświadcza się także przeciw pro­
jektowanemu uregulowaniu sprawy języko­
wej w drodze ustawy. Nie potrzeba żadnej 
ustawy. Mowa czeska i niemiecka są na pod­
stawie 19 paragrafu ustaw zasadniczych pań­
stwa zupełnie równouprawnione. — Mówca 
domaga się wreszcie uznania szkoły Komen- 
sky’ego w Wiedniu za szkołę publiczną.

Na tern przerwano rozprawę do posie­
dzenia wieczornego.

W iedeń, 1 kwietnia. (Posiedzenie Izby 
dep. wieczorne). Prezydent dr. Fuchs otwie­
ra posiedzenie o godzinie pół do 8. Na po­
rządku dziennym dalsza dyskusya nad dekla- 
racyą rządową.

Pierwszy mówca dep. Jarosiewicz za­
znacza, że Rząd w swojej deklaracyi powi­

nien był określić wyraźnie swoje stanowisko 
w obec adresu większości Izby dep. i adre­
su sejmu galicyjskiego, niemniej przytoczyć 
rękojmie, jakich gotów jest użyczyć dla roz­
woju Rusinów. Oba te adresy oznaczają dla 
Galicyi stanowisko Jagiellońskiej idei wszech­
polskiej, w myśl której Galicy a, jako część 
państwa wszechpolskiego, zawsze ma być u- 
trzymywana w takim stanie, ażeby w razie 
przywrócenia państwa polskiego była odpo­
wiednio przygotowaną do wcielenia do nie­
go. Rusini jednak nie podzielają tej idei 
prawno-państwowej i chcą, ażeby narodowo­
ści ostatecznie nie opierały się więcej na do­
kumentach historycznych, lecz na współcze­
snych istotnych potrzebach.

Tak samo oświadcza się mówca prze­
ciwko wypowiedzianej w pomienionych adre­
sach zasadzie rozszerzenia autonomii kra­
jów. Dalej omawia obszernie nadużycia wy­
borcze w Galicyi, skarży się na stosunki pa­
nujące w tym kraju, krytykuje działalność 
sejmu galicyjskiego, oświadcza się przeciw 
wypowiedzianemu ze strony niemieckiej ży- 
czeniu co do nadania Galicyi odrębnego sta­
nowiska. Mówca życzy sobie zamiast autonomii 
krajowej, autonomii narodowości i oświadcza, 
że jego stronnictwo występować będzie jak 
najostrzej tak przeciwko temu, jak i każde­
mu innemu Rządowi dopóty, dopóki wyliczo­
ne przez niego żądania ludu ruskiego nie 
zostaną spełnione.

Przemawia następnie p. H e r  ol d. Cho­
roba naszego organizmu państwowego, a 
szczególniej tego centralnego parlamentu jest 
to stara, przewlekła i zakorzeniona choroba: 
anomalia w naszych publicznych urządze­
niach, która poczęła się z pogwałceniem dy­
plomu październikowego. Rdzeń złego tkwi 
w niesprawiedliwych, uciskających ludy sło­
wiańskie ordynacyach wyborczych.

Dep. Menger w imię Gemeińbuergsćhaft 
wzywał partyę katolicką ludową do utworze­
nia nowej większości. Czy myślicie napraw’dę 
że jesteście w stanie sprawić, ażeby połącze­
ni w Gemeińbuergsćhaft Niemcy znów utwo­
rzyli większość. W 24 godzin znowu się roz­
leci ta większość.

Dalej wywodzi mówca, że kwestya ję ­
zykowa nie da się w szczegółach uregulować 
ustawą państwową. Należy odrzucić myśl na­
rzucenia ludom Austryi jednego powszechne­
go języka dla porozumiewania się. Nam po­
zostawcie to, o ile my sami będziemy czuli 
potrzebę porozumiewania się w7 jakimś jęzj7- 
zyku. Język państwowy to myśl, którą musi­
cie porzucić, ponieważ w7 Austryi znajduje 
się 14 milionów ludzi, którzy się nigdy na 
to nie zgodzą.

Nie prowadzimy polityki osobistej. Nie 
atakowaliśmy dawniej osoby hrabiego Thu- 
na, a tylko ówczesnego Namiestnika Czech. 
Nie atakujemy hr. Thuna i obecnie. Mamy 
do czynienia z Prezydentem Ministrów i tak 
też zachowywać się będziemy na przyszłość. 
Nigdy też nie prowadziliśmy opozycyi oso­
bistej przeciwko rządowi lub jakiemukolwiek 
jego członkowi: tak samo w żadnym razie 
nie będziemy prowadzili opozycyi osobistej 
przeciwko hr. Thunowi. Jeśli jednak Rząd 
zechce znów wstąpić na drogę, którą szły 
poprzednie rządy i przeciwko naszemu ludo­
wi zwrócić się frontem, to wtedy nie bę­
dziemy wcale próbowali leczyć niezdrowego i 
chorobliwego organizmu naszego parlamen­
taryzmu. Choroba wtedy zaostrzy się i przyj­
dzie czas, że niepodobna będzie znaleść le­
karza, który podjąłby się zachowania owego 
centralnego parlamentu przy życiu. (Huczne 
oklaski z ław Mlodoczechów.)

Ostatnim mówcą był ks. S t o j a ł o w s k i.
Wita on z zadowoleniem zapowiedź 

Rządu, iż przestrzeganem będzie prawo i po­
rządek a wita w7 tym duchu, że ludowi wy­
mierzoną będzie sprawiedliwość a poczucie 
prawa nie będzie naruszonem. Mówca po 
przytoczeniu licznych wypadków uciskania 
robotników w kopalniach węgla ua Szląsku 
i w naftowych kopalniach galicyjskich oma­
wiał kwestyę antisemityzmu, i powiedział, że 
jego stronnictwo nie podburza do nienawi­
ści rasowej i wyznaniowej, lecz zwalcza tylko 
kapitalistyczne każenie moralności przez ży­
dów, tak samo jak i przez chrześcian.

Biednych, uczciwie pracujących żydów 
mówca zawsze popierać będzie, natomiast 
występować będzie zawsze przeciwko niesu­
miennym kapitalistom i lichwiarzom.

Następnie zaprzecza Daszyńskiemu, ja ­
koby w Borysławiu było zajętych pracą fi­
zyczną 2000 robotników żydowskich.

Mówca apeluje do Rządu, aby polecił 
organom wykonawszym przy sprzedaży soli 
i tytoniu, aby nie zawierały interesów z ży­
dami.

Zadania ułagodzenia sporów narodo­
wościowych nie należy zwalać na Prezj7- 
denta Ministrów, gdyż tutaj należy stanąć 
na stanowisku chrześciańskiem.

Poseł Jarosiewicz przedstawił ideę Ja­
giellońską fałszywie. Ideą Jagiellońską jest 
zbratanie się narodów. Polacy nie wołali ni­
gdy: „Tępić ten naród“ ! Uchwała sejmu 
polskiego "z r. 1413 wzywa Litwę do zbra­
tania się z Polską.
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Mówca zaleca zgodę i jedność, aby A u 
strya przy zawarciu ugody z W ęgrami nie 
została przez nie wyzyskaną, zaleca dale,' 
różne zarządzenia, celem popierania przemy­
słu i prosi Eząd, aby zechciał zrobić początek 
z socyalnemi reformami, przedewszystkiem w 
salinach, domenach, fabrykach tytoniu. Roz 
porządzenia językowe, zdaniem mówcy, są na 
stępstwem obecnego położenia rzeczy. Mówca 
oświadcza, że Niemcom nie uda się wynaro 
dowić Słowian, ani powstrzymać naturalnego 
ich rozwoju. Oświadcza się za wspólnością 
dobrem porozumieniem Słowian włącznie 
Rusinami. Kończy swą mowę po polsku, zwra­
cając się do Koła polskiego.

Posiedzenie skończyło się o godzinie 
Następne w piątek.

W iedeń, 1 kwietnia. Prezydent dr 
Fuehs otwiera dzisiejsze posiedzenie Izby 
posłów o godzinie 11 minut 30. Na ławie 
rządowej P. Prezydent Ministrów i PP. Mi 
nistrowie.

Wśród pism, które przedłożono prezy- 
dyum, znajduje się wniosek nagły dep. He­
rolda, Pacaka i towarzyszy o zmianę rozpo­
rządzeń językowych bar. Gautscha w tym 
kierunku, aby wszyscy urzędnicy państwowi 
w krajach korony czeskiej władali obu ję 
zykam i: czeskim i niemieckim.

Pos. dr. Sylwester uskarża się, że Rząd 
nie odpowiada na wniesione interpelacye i 
prosi Prezydenta Izby o interwencyę i 
Rządu.

Prezydent dr. Fuchs przyrzeka, iż pro 
śbie tej uczyni zadość.

P. Prezydent Ministrów lir. Thun oświad­
cza, że zna przepisy regulaminowe Izby i że 
tak on, jak i inni M inistrowie mają zamiar 
odpowiadać na wszystkie interpelacye. (Okla­
ski). P. Prezydent Ministrów mówi dalej, 
że każda interpelacya musi przechodzić pe­
wną drogę ; dokładne dochodzenia są potrze­
bne, gdyż jest on zdania, że odpowiedź musi 
być zupełnie jasna i dokładna. (Oklaski). 
Posłowie sami zapewne będą woleli otrzy­
mać odpowiedź nieco później, ale za to zu­
pełnie dokładną. (Oklaski). Jeszcze raz po­
wtarzam, że mam zamiar odpowiedzie ć na 
wszystkie interpelacye. (Oklaski).

Pos. Hoffman - Wellenhof uskarża się 
na konfiskatę dziennika, który przedruko­
wał interpelacye wniesione w Izbie posłów, 
i zapytuje Prezydenta Izby czy zechce in­
terweniować w tej sprawie.

Prezydent dr. Fuchs oświadcza, że zna 
już tę sprawę i że wczoraj właśnie mówił
0 niej z M inistrem sprawiedliwości.

P. M inister sprawiedliwości dr. Ruber 
oświadcza:

Mówiłem o tej sprawie już wczoraj, 
ale redaktor wniósł zażalenie nieważności, 
skutkiem czego nie mogę w tej chwili in ter­
weniować. Proszę więc wys. Izbę, ażeby wstrzy­
mała się aż do wydania wyroku sądowego.

Powyższe oświadczenie M inistra spra­
wiedliwości wywołało niepokój w Izbie.

Przemawia socyalista poseł Yerkauf, 
który powiada, że M inister ma słuszność, 
jeśli twierdzi, że teraz nie może interwenio­
wać, ale powinien był uczynić to pierwej.

Posłowie Yerkauf, jakoteż Wolf wystę­
pują nadzwyczaj ostro przeciw prokuratoro­
wi wiedeńskiemu oraz przeciw prezydentowi 
sądu Holzingerowi.

P. Wolf czyni wniosek, ażeby Izba wy­
raziła oburzenie swoje z powodu tego zgwał­
cenia ustawy.

Prezydent Izby żąda, ażeby p. Wolf 
podał swój wniosek na piśmie i przechodzi 
do dalszego porządku dziennego, t. j. do dal­
szej rozprawy nad programowem oświadcze­
niem hr. Thuna.

Pierwszy mówca pos. Heeger oświadcza, 
że w ramach programu rządowego może się 
pomieścić bardzo wiele z tych postulatów, 
których urzeczywistnienia Niemcy żądają. 
Niemcy chcą wejść w porozumienie z Cze­
chami, ale nie na podstawie rozporządzeń 
tylko w drodze ustawodawczej.

Pos. Funke polemizuje z wczorajszymi 
wywodami posła Herolda. Mówca rozbiera 
bardzo szczegółowo adres sejmu czeskiego,
1 mówi, że uchwalenie tego adresu było ak­
tem gwałtu przeciwko Niemcom. Ażeby do­
prowadzić do porozumienia pomiędzy obie­
ma narodowościami należy w pierwszym rzę­
dzie cofnąć rozporządzenia językowe. Dopóki 
się to nie stanie Niemcy pozostaną w opo- 
zycyi.

Z kolei zabiera głos pos. W achnianin, 
który podnosi, że zapewnienie Rządu, iż bę­
dzie się starał z całą sprawiedliwością za­
spokoić potrzeby wszystkich narodowości, 
zostało bardzo sympatycznie przyjęte.

Godzina 2 minut 30 pos. W achnianin 
mówi dalej.

W iedeń, 1 kwietnia. (Deputacya kwo­
towa). Deputacya kwotowa ukonstytuowała 
się wczoraj. Przewodniczącym wybrany hr. 
S c h ó n b o r n ,  zastępcą przewodniczącego p. 
J a w o r s k i ,  referentem B e e r .

Komunikat ogłoszony przez deputacyę 
kwotową powiada co następuje: W dysku- 
syi przeprowadzonej przy udziale Prezyden­
ta Ministrów i Ministra skarbu nad różnemi 
kwestyami natury teoretycznej i merytory­

cznej przeważyło zdanie, iż austryacka de­
putacya kwotowa powinna przedewszystkiem 
zachować rezerwę i zaczekać na nuntium ze 
strony węgierskiej deputacyi kwotowej. Mi­

nia podnieść należy, iż pomyślne postępy 
wierceń naftowych w Galicyi spowodowały 
Zakład kredytowy do utworzenia osobnego 
Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu na-

ni iterstwo przedłożyło nowe wykazy o wpły- I ftowego z wpłaconym kapitałem w sumie 3 
wie podatków za ostatnie lat 10. Następne milionów koron. Towarzystwo akcyjne na- 
posiedzenie deputacyi kwotowej odbędzie się było tereny naftowe i przystąpiło do wier
po Wielkiejnocy.

W ied eń , 1 kwietnia. (Z  komisyi bu­
dżetowej). Ponieważ dep. Kramarz nie przy­
ją ł wyboru na przewodniczącego, przeto wy­
brano przewodniczącym dep. Ż a c z k a  19 
głosami. Ośm kartek oddano próżnych. Wy­

ceń na tych terenach.
W iedeń, 1 kwietnia. Fremdenblatt pi 

sze : Już wczoraj mieliśmy sposobność skon 
statować, że ustąpienie ks. Sanguszki nie 
nastąpiło wcale ze względów politycznych 
Skoro jednak jedno z pism tutejszych o mo-

bór zastępcy przewodniczącego odroczono, tywach zmiany Namiestnika w Galicyi po- 
Referentem dla nagłych wniosków w spra- daje samowolne twierdzenia, nie możemy nie 
wach niesienia pomocy ludności dotkniętej podnieść, że ks. Sanguszko swego czasu sta-
niedostatkiem wybrano K a t h r e i n

W iedeń, 1 kwietnia. ( Tel.pryw .) Wczo­
rajsze pierwsze wystąpienie k-. Stojałowskie- 

w Izbie dep., nie miało wielkiego sukcesu.
Ks. Stojałowski mówił późno w nocy przed I ™ y  pemego poświęcenia, nem 
słuchaczami znużonymi już długiemi mowami. I ?n°ści jak najrychlej zwolniony. 
Przyzwyczajony do mówienia na zgromadze-

nowisko Namiestnika zajął tylko ze względu 
lojalnej uległości w obec wyraźnego życze­
nia Nąjj. Pana i tylko pod warunkiem, iż 
od tego obowiązku wymagającego z jego 
strony pełnego poświęcenia, będzie o ile mo-

Gdy zatem
ks. Sanguszko obecnie prośbę o zwolnienie 
;o przedłożył, Monarcha ze względów wyżejniach ludowych, przemawiał w parlamencie 8° P™ <uoz«, monarcua ze wzgięaow wyżej 

za drobiazgowo i za szeroko; przeto nie mógł P otoczonych  najŻyczliwiej i z oznaką Naj- 
dojść do końca, tak, że wreszcie wszyscy byli wJ z3zeJ łaskl uczyai* Prosbie teJ zado3C- 
zadowoleni kiedy skończył. Ostatnie słowa, W iedeń, 1 kwietnia. Wiele dzienni-
rtóre wypowiedział po polsku, zwrócone były ków tutejszych pisze o preliminarzu i o ra ­
do posłów polskich. Oświadczył on mniej wię- pose finansowem M inistra skarbu dr. Kaizla, 
cej, że niepowinni lekceważyć jego partyi, mniej lub więcej przychylnie, 
chociaż małej, że partya ta zastosuje swoją Neue fr . Presse podnosi, że P. Mini-
działalność do postępowania posłów polskich, ster postawił dobrą zasadę, iż tylko kapitał 
to jest będzie radykalna, jeżeli Koło przez przynoszący dochody może być uważany ja-
swoje postępowanie do tego ją  zmusi. ko kapitał inwestycyjny.

W iedeń, 1 kwietnia. (Dep. pryw. tele-1 Fremdenblatt zaznacza iż wywody dr. 
 ̂ I Kaizla okazują, ze Rząd postanowił obowią-fonem). Komisya budżetowa odbyła dziś po­

siedzenie w sprawie wniosków nagłych co 
do zapomóg dla ludności dotkniętej klęska­
mi elementarnemi. W dyskusyi wziął udział

zkom konstytucyjnym w jak najściślejszej 
mierze uczynić zadość.

Yaterland pisze, iż Minister Kaizl do-
Minister dr. Kaizl, który przyrzekł, że wlodł- że,.Jest trzezwym znającym grunto- 

Rzad o ile możności bedzie uwzględniał po- waie swoj przedmiot politykiem skarbowym
trzeby ludności. “ a Prz/ w  bynaJmmeJ nie ^sklepionym  w

J 1 samolubstwie.
Extrablatt nazywa preliminarz trzeźwym. 

, . Trr. ,, i Deutsches YoUcsblatt przyznaje, że okrojenie
W iedeń, 1 kwietnia. Wiener Z  ty. og- a- inwestycyjnego znamionuje popiera-

sza następujące Najwyższe pismo odręczne: aie . .  na j rwałycll podstawach polityki 
Kochany Panie Bratanku, Arcyksiązę r

ranciszku Ferdynandzie! ansowej.
Prawdziwą radością i uspokojeniem na- W iedeń, 1 kwietnia. Wiener Abenapost

pełnia Mię przekonanie, że Wasza Miłość dowia duje się z pewnego źródła, że donie- 
po dłuższern pielęgnowaniu Swego zdrowia, sienie pism, jakoby Ministerstwo oświaty za- 
znow-u do całej pełni sił powróciłeś, i że tem I mierzało przedłużyć tegoroczne wakacye 
samem mogę uznać, iż nadeszła chwila, główne w szkołach ludowych i średnich, po- 

żeby odpowiednio tak do Waszej Miłości j zbawione jest wszelkiej podstawy, 
życzenia i pragnienia, jak i do _ Moich za- W ied eń , 1 kwietnia. (Tel. p ryw )
miarów, przywrócić Waszą Miłość ponownie Hstęp wczorajszej mowy M inistra dr. Kaizla, 
do działalności wojskowej. Stawiam Waszą tyczący się regulaeyi płac urzędniczych 
Miłość niniejszem do dyspozycyi Mego na- b rzm i: Do spraw, któreby bezwarunkowo za- 
czelnego dowództwa. Nie skrępowany wyma- Jatwić należało bez względu czy ugoda z Wę- 
ganiami pewnei stałej komendy, znajdzie grami przed 1 stycznia r. 1899, przyjdzie do 
Wasza Miłość od tej chwili sposobność obej- skutku, uależy najpierw staranie, ażeby raz 
mowania czasowego dowództwa rozmaitych wreszcie, i to tak rychło jak można, w cią- 
korpusów armii przy większyclp ćwiczeniach i gU obecnego roku, otrzymali urzędnicy pod- 
broni, bliższego przypatrzenia się całości or- wyższenie płac, które im przez uchwałę Izby 
ganizacyi armii z wyższego stanowiska, głó- zostało faktycznie przyrzeczone. (Oklaski), 
wnie jednak tego głębokiego wniknięcia we . . . .  A ,, , , ,
wszystkie stosunki siły zbrojnej na ladzie W iedeń, 1 kwietnia. Ogólny przychód
• - , jakie z czasem dobru ogólnemu z Podatko^ 0bezp()sr! d0fl1̂  W l '  1897

Madryt, 1 kwietnia. (Dep. pryw. tele­
fonem). Wczoraj odbyło się w teatrze przed­
stawienie na rzecz funduszu powiększenia 
floty hiszpańskiej. Na przedstawieniu była 
obecną królowa-regentka, której publiczność 
urządziła ostentacyjną owacyę.

Madryt, 1 kwietnia. Królowa regentka 
Krystyna wyraziła zamiar utworzenia pod 
swem przewodnictwem komitetu pań, który 
zajmie się wychowaniem dzieci na Kubie, 
opuszczonych lub nie mających rodziców.

Panuje ogólnie przekonanie, że pomię­
dzy Hiszpanią a Unią północno-amerykań- 
ską osiągnięto porozumienie co do sprawy 
okrętu „M aine“ i innych spraw bieżących, 
oraz co do środków, jakie mają być użyte, 
aby na Kubie zaprowadzić trwały pokój.

Hawanna, 1 kwietnia. Ogłoszono de­
kret generalnego gubernatora Blanco, po­
zwalający, aby chłopi podjęli na nowo prace 
na roli.

i na morzu, 
na największy pożytek wyjść winno. Oo do 
utworze 'ia  Waszego generalnego sztabu i co 
do szczegółów regulujących czyn ości W a­
szej Miłości wydaję Moje specyalne pole­
cenia.

Wiedeń, 29 marca 1898 r.
Franciszek Józef, w. r.

W iedeń, 1 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza Najw postanowienie z dnia 31 mar­
ca r. b., zwalniające ks. Sanguszkę na wła­
sną jego prośbę z urzędu Namiestnika Ga­
licyi, przy wyrażeniu mu zupełnego Naj­
wyższego uznania za położone znakomite u- 
sługi, f  mianujące równocześnie hr. Leona 
Pinińskiego, z nadaniem mu godności taj­
nego radcy, Namiestnikiem Galicyi.

W iedeń, 1 kwietnia. (Depesza pryw. te­
lefonem.) Dzienniki donoszą, że P. Namiestnik 
hr. Piniński wyjeżdża 4 b. m. do Lwowa, 
urzędowanie zaś obejmie 15 b. m.

Wczoraj wieczorem odbył się bankiet 
na cześć hr. Pinińskiego, w którym wzięli 
udział P. M inister Jędrzejowicz i członkowie 
Koła polskiego.

W iedeń, 1 kwietnia. (T el.p ryw )  Wczo­
raj popołudniu odbył się obiad na cześć no­
wego Namiestnika Galicyi, hr. Pinińskiego, 
wydany przez pos. Kozłowskiego. W obiedzie 
tym wzięło udział 25 osób, między innymi 
Minister dr. Adam Jędrzejowicz. Pierwszy toast 
wygłosił p. Kozłowski na cześć P. Namie-t- 
nika, który serdecznie podziękował. P. Piętak 
wzniósł również toast na cześć nowego Na­
miestnika Galicyi, przyczem wspomniał, iż 
chlubi się takim uczniem, a późniejszym ko­
legą na Uniwersytecie. Następnie przemawiali 
pp. Borkowski, Czecz, oraz dr. Biliński w imie­
niu Koła polskiego, którego członkowie powi­
tali nominacyę hr. Pinińskiego na Namiestni­
ka Galicyi z wielkiem zadowoleniem. Trady­
cyjny toast „kochajmy się“ wniósł p. Henzel.

W iedeń, 1 kwietnia. Walne zgroma­
dzenie akcyonaryuszów Zakładu kredytowe­
go przyjęło sprawozdanie z czynności dy- 
rekcyi, oraz wnioski rady zawiadowczej co 
do rozdziału czystego zysku. Ze sprawozda-

zuje 956.329 zł. więcej aniżeli w roku po­
przednim. Suma podatków pośrednich wy­
kazuje zwyżkę o 17,105.303 zł. ponad przy­
chód roku poprzedniego; nadwyżka z opłat 
cłowych wynosi 9,401.986 zł. Na zwyżkę po­
datków pośrednich złożyły się podatek od 
wódki 1,172.458 zł., od piwa 1,197.156 zł., 
od cukru 10,284.457 zł., od tytoniu 2,991.172 
zł. z należytości prawnych 2,1 i4.221zł. Wyższy 
dochód z opłat cłowych należy przypisać głó­
wnie zwiększeniu się przywozu zboża, wina, 
tłuszczów i towarów żelaznych.

Budapeszt, 1 kwietnia. Magyar Uysag 
donosi, że w miejcowości Toba wybuchł bunt 
socyalistycznych robotników rolnych. Żandar- 
merya, która chciała uśmierzyć bunt, musia­
ła użyć broni palnej, zbuntowani zaś ze swej 
strony odpowiedzieli strzałami. Z obu stron 
padły trupy; wielu jest rannych Natych­
miast zawezwano wojsko.

P e te rsb u rg , 1 kwietnia. (Dep. pryw. 
telefonem). Według dzienników, wszystkie 
rossyjskie pułki, których Właścicielem jest 
Nąjj. Pan Franciszek Józef, wyszlą deputa- 
cye swe do Wiednia na obchód jubileuszu 
rządów Nąjj. Pana.

P a ry ż , 1 kwietnia. W tutejszem wy­
daniu swem donosi New York Herald z No­
wego Yorku, że Hiszpania zażądała i otrzy­
mała 24 godzinną zwłokę na powzięcie de- 
cyzyi. Mac Kinley uzyskał przyzwolenie kon­
gresu, aby do 4 b. m. użyto środków dy­
plomatycznych dla załagodzenia nieporozu­
mień między obu państwami. Tylko ogłosze­
nie niezawisłości Kuby mogłoby powstrzy­
mać interwencyę amerykańską.

W  Waszyngtonie oczekują dzisiaj od­
powiedzi Hiszpanii. Jeżeli niezależność Kuby 
nie będzie przyznana, w d. 4 b. m. rząd 
Stanów Zjednoczonych wystosuje do Hisz­
panii ultimatum.

K onstantynopol, 1 kwietnia. Amba­
sada francuska wręczyła wczoraj Porcie no­
tę, w której Francya domaga się wynagro­
dzenia szkód w urządzeniach kościelnych w 
Anatolii, wyrządzonych w czasie rzezi ar­
meńskich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , Igo kwietnia 1898, godzina 

10 minut 45 Akcye kredytowe 364-25, Akcye 
kolei państwowej 341-—, Akcye tytoniowe 

, Anglo - austryackie — •— , Union- 
b a n k  , Południowej 76-75, Renta £ pa­
pierowa — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 220-50, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98"—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97’65, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy •—■— , 4-prc. węgierska renta 
złota — —, za 100 marek 58-77, Alpine 
153-60. Usposobienie ożywione.

W ied eń , 1 kwietnia 1898, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
151-90, Węgierskie akcye kredytowe 374 50, 
Akcye anglo-austryackie 159-—, Akcye ban­
iu Union 304-—, Kredytowe ziemskie 457-—, 
Kredyty 3‘.'4-25, Akcye kolei południowej 
76’05, Losy tureckie 57-50, Akcye kolei 
państwowej 342-25, Akcye kolei Lwowsko- 

Czerniowieckiej 299-— , 4-proeentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-— , 
Akcye tytoniowe 1 3 1 —, węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97-65, Akcye kolei Eben- 
tal 260-—, Akcye banku dla krajów koron­
nych 220-— , 4-procentowa węgierska renta 
złota 121-30, Akcye banku związkowego 
271-—, Rubel papierowy 1-27-50. W ęgier­
ska renta papierowa 99-40, Rimurania 253‘— 
Usposobienie spokojne.

G iełda za g ra n iczn a , dnia 31 marca 
897 r. godzina 4 minut 15 P a r y ż :  3-pre. 

renta 108-40, lombardy — •— , Usposobie- 
— . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216 60, 

Akcye kredytowe 229-75, Polskie listy zasta­
wne — ’—, Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka — •— , Austryackie 
banknoty 17010, Lombardy 33 60. Usposo- 
nienie —.

T elegram y zbożow e z dnia 31go marca 
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt.19 60 do 19 70 ?ir B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 12 54 do 12-56 
tó B e r l i n :  przeaie* n& wiosnę — ii. 
—■— zł., żyto —'— do — ■— zł., spiry­
tus 48 30 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 65 30 zł.

Odpowiedzialny redaktor M3II1 KlfidtlOflButi.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na O-azelę L w ó w -  
*.fcą wynosi za drugie ówierórocze, 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.;

miesiąc kwiecień: w miej scu 1 
ii. pocztą l zł. 35 et. Z P rze -  
:r o d n i k i e m  za drugie ćwierćro- 
ma w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po- 
czfcą 4 zł. 75 Ot.; za miesiąc kwiecień: 
v m i e j s c u 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 85 Ct. Prenumeratę miesięczną 
przyj nuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

(Prenumeratę m iejscow ą przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zam iejscow ą upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej).

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.



N  a d  P s f e i i 6 .

Świąteczne towary
po możliwie niskich cenach sprzedaje 
zimny z taniości handel Leonarda 
Soleckiego* we Lwowie, ul. Batorego 
1- 2. Najnowszy cennik wysyła się na 

żądanie odwrotnie, franko. 361

P r a s w d t e ś w t t  n ę d z a *
Były urzędnik autonomiczny, tknięty 

Paraliżem, od kilku lat pozostający wraz 
z rodziną w rozpaczliwem położeniu 
prosi o pomoc niezbędną dlań na uł*t- 
wrenie wyjazdu na klinikę prof. Kraft- 
Ebinga wT Wiedniu.

Łaskawe datki uprzasza się nad- 
sełać do Administraeyi „Gazety lwow­
skiej _____________

O d  E k s p e d y c y i .

Do dzisiejszego numeru dołącza się cen­
nik Spółki wyrobu patentowanego proszku 
roślinnego „Humus".

Prsylecitói do Łww*.
■łaśs. 1 kwietnia 3.888 

HOTEL GEORGE.
PP. Sten hr. Tarnowski z Krakowa, R. Gro­

cholski z Rozysk, K. Kauski z Hołotek. X. Komie- 
rowski z Sobotowa, J. Zadurowiez z Wołezniowiec, 
J. Jabłonowski z Zagwoździa.

p  V  B i l l  W y

N ieustająca W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10'przed południem do godziny 5 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 c t , 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
Wstęp wolny.

Muzeum im ien ia  L ubom irsk ich  
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki c-d go­
dziny 3 do 5 po południu.___________

C  e  u  n  i  k
lw ow skiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów. d. 31 kwietuia 1898.

1. A k cye za sztukę.

Eol. g. Ear. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10,J/„ pr.
„ „ „41 s,°/„ „ los. w 50 1
n „ n 4% „ „w601.po200K. O 
„ kraj. 41/j°/0 w. a. los. w 511. łjd 
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. o,

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza o
e m isy a ) ................................ ce1

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10u/o .« 
ios w 41Vs . . . .  a  
4c/0 los w 56 lat. . . .•-

III. O blig i za 100 zł.

Gal. funduszu propinae.4°/0w. a. 98 30 99 -
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. ° 102 75 — —
Komunalne Banku kr. 5u/0 (2. em.) ^ 102 50 _  —

„ „4V /o(3 .em O * 100 30 101 —
Kolej, lokalne dtto 40/o po 200 kr. ^ 97 50 98 20
Pożyczki kraj. 6°/ow a - 1 r °Fa 1873 s 103 - — !

„ „ 4% wa. z roku 1891 a — — — —„ 4°/0 po 200 koron ^
z roku 1893 .................... 98 - 98 70j

Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 40 97 10

IV. L csy .

Miasta Krakowa . . . • . 26 50 28 50
„ Stanisławowa . . . 46 - -------

V. Mc nety.
Dukat c e sa rsk i......................... 5 62 5 72
Napoleond’o r ......................... 9 48 9 58)
Pół I m p e r i a ł ......................... 9 46 9 56
Rubel rosyjski srerny . . . 1 20 1 25

„ papierowy . . 127 - 128 -
100 marek niemieckich . • 58 60 59 -

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. e t . ' zł. et j

5 I Z = ~

298 -  
378 -  
200  -  

200  -

260 -

215 —i

302 
388 
210 
210

110 10 110.80
100 — 100 70
96 50 97 20

101 — 101 70
98 — 98 70

98 — 98 70

97 40 98 10
97 15 97 85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 marca 1898.

A. O gólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...................................  102.10 102.30
lu ty -sie rp ień ...................................  102.10 102.30

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ..............................  102.10 102.30
kwieeień-październik....................  102.10 102.30

Rueh pociągów feoiejowyoSi1 obowiązujący z dniem i. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

5-10

1-30

1-50

2-35

2-30

7’30

7 50
7-52 
8'05
8-15
8-25
9-10

10-35
1-15

r w

5-25
5-35

5*45

8-45

9-43

9-50

10-00

6-00 

6 55

9-10

9-30

10-20

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzee główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów'; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa. Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z lekan (Bukaresztu, Gałacus Jass), Suczawy, Kimpoiuuga, Ra 
dowiec, Seretu, Barhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z  Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze 
Z  Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli 

czki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki. Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów1 łub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 
Z Ozerniowiec, (Bukaresztu, Gałaeii, Jass) lekan. Suczawy, 

Radowiee, Berhometu, Szeparowiee-Kniaźdw., Korosmezó, 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopy czyniąc, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzee Podzamcze 
Z  lekan (Bukaresztu, Gałaeii, Jass), Suczawy, Radowiee, Kerho- 

sietu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozo wy 
Z  Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzee główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina," Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzeżna, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. Mezó-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z lekan, Suczawy, Radowiee. Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia. Berlina, Wrocławia Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa. Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniec. Podwysokiego 

Z lekan (Bukaresztu. Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Słobody rung.. KSrósmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniec i .Pod­
wysokiego na dworzee główny,

Ze Stryja. Chyrowa
Z Lawccznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

a-oo 
6-io 

6-15

8-40

1-55
2-08 
2-40

2-50

4-40

5-20

6-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

10-27

10-45

3-05
4-40

10-50

"W

6"45

7-05
7-25
7-30
7-47
7-48

10-30

11-00

11-27

A :

Nocne godziny od 6 wieczór do 5*59 rano objęte są tłustem i ramkami. — Biuro informacyjne c.

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa 
Sambora, Mezó Jjaborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy ras. przez Jaro, 
sław. Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or­
łowa przez Tarnów 

Do Lawoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównegf 

Podwysokiego
Do lekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 

polunga, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Podwysokiego
Do lekan, Korosmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiee, Suczawy 
Do Krakowa (Wieania, Wrocławia. Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia. Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 

rowa, Mezó Jjaborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa. Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy niskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Eopyezyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniec, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do lekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Ozerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, lekan 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mez 

Laborcz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Dc lekan, (Jase. Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna^ Kałusza, Sze 

paro wieź, Hu Nowosielitzy, Berhomethu, eerethu, Śado- 
wloe, Kimpolimga, Suczawy.

Do Krakowa. (Wieania, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro 
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoezysk i Brodów z iworea głównego, Kopyezyniec 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk -i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniec,
Huswtyaa.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 3ó 
m inut, a m ianow icie 12 godz. w ezaaie środkowo-europejskim. • 
1.2 g- dsirdo £6 m in u t czasu lwowskiego

Hoteló
Imperial. udziela wyjaśnień w sprae koleiowvcb sprzedaje  wszelkiego rodzaju bilety

:. k. koiai państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w
ty jazdy > rozkłady ja -v Armacie kies z o n ko w? >i

Losy

Listy
zł.

płacą
z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.25Pr -
„ 1864 po 100 zł. . .
„ 1864 po 50 zł. . .

zast. domen, państw, po 120 
5 pre............................................

zadaj ą 
164.50
144.25
161.25 
1'.‘7

B. jDług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku j
za 100 zł. 4 pre..............................  122.25 122.45 j

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102 25 102.45

O. Oblig&cye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety wzlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 ,, „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.

196. -  197 — „ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr.
196.50 197,— I Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

a 100 zł. 4 pre....................................
152.— 152.50 | Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają j

97.50 98.50 
98.90!

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr......................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl. akcye) 5 p r....................

O bligacye p ierw szeństw a
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... • . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre..........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r......................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammor- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .

1 0 0 - 100.70

120.— 121 .-

120.50 121.50

128.25 129.25

99.70 100.70

2 1 3 .- 213.75
(kolejowe).
113.50 114.50
133.— —.—

10 0 .- 10X60

121.75 —.—

99.25 100.25

97.70 100.70

99.60 100.50

120.50 121.20
B. D łu g  państw a
Węg. złota renta za

(krajów korony węgierskiej), 
100 zł. 4 pr. 121.20 121.40 

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre.................................. 99.25 99.45

„ obi. prop. za 100 zł. 41/,, pr. 100.65 101.65
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4% 141.50 142.50
„ poż. premiowa za 100 zł. . 160.— 161.—
„ „ „ z a  50 zł. . . 160.— 161.--

E , O b lig a e y a  indewnizacyjne.
Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 97.25

f .  Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.................................................130.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.— —.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...........................  98.25 99.25
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre..............................  103.25 103.75

& .  L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4x/2pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ ,, obi. prem.zr.1880 3pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
, „ „ los. 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4'/* pr.
„ „ „ „ „ 60 łat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla GalieyiLodom.
41/, pr. 51'/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4 '/, pr. 

Banku kraj. los. 57'/21. za'200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40I/2Iatlos.4  pr. 
„ ‘  „  50 lat los. 4 pr.

98.75
98.25

131.—

Itcntł) a u stry a ctią  i  w ę g ie r s k ą , w s z e lk ie  lo sy , jak© też
m o n e t y  z a g r a n i c z n e

Irnm iia i sp rz ^ a j*  nailrory,vstni«{

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. pm Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr..............................................
Tow. żegl- par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r,18864pr.

„ „ „ „ ,, „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.
„ „ „ n „ 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r............................... . . .

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł.4pr.

J. L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Olary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. naDunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
.Palffy 40 zł. mb..................................
t Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

96.20 97.—

36.60 36.60
57.35 57.85

i listy dłużne

99.10 100.’-
119.75 120.75
117.75 118 50
105 - 105.40
96.60 9 7 .-

110.45 111.35
100.20 101.20

96.75 97.25
9 7 .- 97.90
97.50 —.—
97.75 98.35
96.60 97.-50

100.60 101.50

102.50 102.90

1 0 0 - ------
98 — 99!—
97.50 100.50

100.40 101.40

wazalOOzl.nom.

108.— 1 0 9 .-
11 7 .- 117.80
100.-50 101.50
1 0 1 .- 101.90
100.90 101.90
100.85 101.85

93.30 94.30

93.25 94.25
99.50 1 0 0 .-

108.80 109.80
108.80 109.80
98.00 99.60

6.70 7.15
204.50 205.—

6 3 .- 64.—
170 - 174.—

29.75 30.75
27.— 27.60
23.75 23.50
67.25 6 8 .-
20.25 20.75

płacą
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.20
Losy fund. arc. ftudolfa 10 zł. . . 28.50
Salma 40 zł. mk..................................83.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.50
St. Genois 40 zł. mk.......................... 80.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.—

„ Tryestu 100zł.mk.41/apr. 162.—
„ 50 zł. 4 pr. . 73.—

Waldstein 20 zł. mk.................................59.—

żądają
10.80
29.50 
84.—
29.50 
8 1 .-

7 6 . -
6 2 . -

I£. A k c y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 160.50 161.50
Peszt, banku ha-ndl. 500 zł. . . . 1417.— 1491.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 364.75 365.25
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 382.25 382.75
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 755.— 760.—
Gal. banku hipot. 200 zł................... 382.— 387.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. — —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 221.50 222.—

„ Austro-węg. 600 zł..................  919— 923.—
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 302.— 302.50

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.— 132.50
Ziynostensba banka 100 . . . .  129.50 130.--

L. A k c y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 212.50 215.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. — —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3445.— 3455.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.)200zł. —.— — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 300.— 301.50 
„ wsehodn.-galic.-lobaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł....................— —.—
„ południowej 200 zł.....................  380.— 338.—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 212.— 213.—

Austr/Tow. żegl.naDunaju-500zł.mk. 455.— —.—

j2 . A k c y e  Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Ałpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor..............................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

ST. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran.  ....................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i..............................
Włoskie b a n k i ...................................
Franeuzkie banki .........................
Szwajcarskie b a n k i .........................

O. W a l u t y .
Dukat ce sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
R u b l e ..................................................

287.50 2 8 9 .-

153.05 153.55
731.— 7 3 4 .-
573.— 575.—

182.’- 184.—

58.75 58.85
120.45 120.55

47.57 47.65

4 5 .- 45! 10

47.35 47.42

5.69 5.71

9.53 9^54
11.75 11.79

58*75 58^82
45.— 45.10
1.27 1.27

Sokal i Li! i osi, Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia % prowiueyi wykonywujotny odwrotną pocztą bez doliczenia
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odbedzie się w tut. sądzie egzekucyjna pu- na pierwszym terminie sprzedaż tylko wyżej gistraturze przejrzeć, 

j bliezna sprzedaż do dłużnika Jana Wojtano- , lub za cenę szacunkową, na drugim także. Kuratorem wierzycieli jest P. Aleksan- 
wskiego należącej realności whl 524 ks. gr. i poniżej takowej nastąpi. j der Zaleski.

(2095 ,2 — 8) j gm. Przemyślany na 1180 zł. ocenionej w ] Wadyutn wynosi 10°/0 oeny szacnn-1 Przemyślany, 6 grudnia 1897.L. 12438
W celu wydobycia na rzecz c. k. uprz. j dniu 10 maja 1898 i 10 czerwca 1898 każdym j kowej. 

zakładu włościańskiego kwoty 177 zł. 10 ct, razem o godz. 10 przed południem z tern, ze * Eesztę warunków można w tusąd re

Fr, 74  * dni* 2 kwietnia 1898.
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L. 15963 (2170 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­
sza, że celem zaspokojenia sumy 26 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz Kasy pożyczkowej gm. 
Kałusza w tut. sądzie sprzedaż 3/6 części po­
siadłości whl. 1458 gm. Kałusz objętej dłu­
żnika Wolfa Hermana własnej w dniu 27 
kwietnia 1898 i 26 maja 1898 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 15 zł.
Wyciąg hipoteczny akt ocenienia i resztę 

warunków można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wiesenberg z Kałusza.

Kałusz, 27 grudnia 1897.

E. 20/98 1 (1807 3 - 3 )
Na żądanie Zakładu kredytowego wło­

ściańskiego w likwidacji we Lwowie odbędzie 
się dnia 10 czerwca 1898 o godz. 10 przedpoł. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 licytacja realności lwh. 197, 198, 199 i 
200 gminy Kuryłówka, Kazimierza Błońskiego 
małol. Bartłomieja i Katarzyny Błońskich 
wreszcie Szczepana Błońskiego własnych.

Nieruchomości te są ocenione na 857 zł.
Najniższa cena wynosi 572 zł., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tyh nieruchomości dokumenta: wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d. może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. n .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Leżajsk, dnia 21 stycznia 1898.

L. 16766 (2169 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 31 zł. 30 ct.
z pn. odbędzie się na rzecz gminy miasta
Kałusza w tut. sądzie sprzedaż połowy po­
siadłości whl. 894 gm. obj. dłużnika Teodora 
Pawliszyn względnie tegoż nieobjętej masy 
własnej w dniu 26 kwietnia 1898 i 25 maja 
1898 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 15 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza.

Kałusz, 8 grudnia 1897.

L. 16789/97 _ (1468 3 - 3 )
W dniach 14 czerwca i 8 lipca 1898 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya real­
ności whl. 271 gm. Dobrotów whl. 913 gm 
Zarzecze wyk. hip. Ib. 312 ks. gr. gm. Ło- 
jawa objętej na zaspokojenie pretensji dr. 
Oswalda Preindlicha w kwocie 1800 zł. aw.
z przyn.

Cena wywołania 8812 zł. 69 ct., 1612 
zł. 20 ct. i 260 zł.

Wadyum 881 zł. 6 ct., 161 zł. 22 ct. 
i 26 zł, a. w.

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franeiszka Gruińskiego z De- 
latyna.

Protokół oszacowania i wyeiąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 31 grudnia 1897.

L. 9670 (2166 3 - 3 )
Celem zaspokojenia przypadających c. k. 

Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego, za­
legającej u Arona Parnesa w kwocie 50 zł. 
z pn. odębdzie się dnia 20 kwietnia 1898 i 
dnia 24 maja 1898 zawsze o 10 rano w biu­
rze drzwi Ńr. 3 publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności objętej wyk hip. 1. 330 księgi 
gr. gm. kat. Poburzany do Arona Parnesa 
należącej na 195 zł. oszacowanej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa.

Wadyum 1/10 jej część.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli, którymby z jakiegokolwiek powodu 
nie można było doręczyć niniejszej rezolucyi 
lub późniejszych, tudzież dla wierzycieli któ- 
rzyby nabyli prawa rzeczowe do sprzedać się 
mającej realności lub po dniu 24 sierpnia 
1897 jako dniu wystawienia wyciągu hipo­
tecznego ustanawia się kuratorem Karola Ja ­

błońskiego a jego zastępcą Jana Reieherta z 
Buska.

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 
resztę w .runko w licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze.

Busk, dnia 17 listopada 1897.

L. 11293 " (2119 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowej za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 12 zł. 
28 et. z pn. odbędzie się na rzecz Herseha 
Hellera w tutejszym sądzie sprzedaż posia­
dłości lwh. 83 gm. kat. Mordarka objętej 
dłużnika Jana Szubryta własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 2 maja 1898 i 
dnia 18 czerwca 1898 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteezny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Młodzik w Limanowej.

Wadyum wynosi 92 zł.
Limanowa, dnia 28 listopada 1898.

L. 916 (2101 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 2 maja i 
2 czerwca 1898 o godz. 10 rano odbędzie 
się w tymże sądzie celem ściągnięcia dwóch 
rat pożyczkowych po 862 zł 50 ct. w. a. z 
pn. z pożyczki 30000 zł. w. a. z pn. publi­
czna przymusowa licytacya realności pod lk. 
135 w Manajowie położonej, wyk. hip. 1. 442 
ks. gr. Manajów objętej, dłużnika Władysła­
wa Bema własnej, a to na drugim terminie 
także poniżej ceny wywołania w kwocie 5100 
zł. w. a.

Wadyum 10%  ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Naglera ze Zborowa.
Wyciąg hipoteczny, bliższe warunki 

licytacyjne i akt opisania przynależności po­
wyższej realności przejrzeć można w tus re 
gistraturze.

Zborów, dnia 27 marca 1897.

L. 12427 (2120 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 2 maja 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 13 czerwca 
1898 nawet niżej takowej licytacya 8/14 części 
realności 1. 123 według wykazu hip. 161 Jó­
zefa Ignacego Florka w 1/14 części, a Joanny 
Florek w 7 /i4  własnej na rzecz firmy G, 
Neidlinger we Wiedniu pto 55 zł 

Cena wywołania 943 zł.
Wadyum 95 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Młodzik w Limanowej.

Limanowa, dnia 26 grudnia 1897.

L. 13264 (2093 2—3)
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
75 zł. 6 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publicrna sprzedaż dłużników 
Abrahama Pessel i Reizli Pessel nalt-źąeei 
4/16 części realności whl. 202 ks. gr. gminy 
Przemyślany objętej na 125 zł. ocenionej w 
dniu 2 maja 1898 i 2 czerwca 1898 każdym 
razem o 10 godzinie z rana, z tern że na 
pierwszym terminie sprzedaż tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim także 
poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunków.
Resztę warunków można w tusąd. regi­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p Aleksan­

der Zaleski.
Przemyślany, 8 grudnia 1897.

L. 14593/97 (2092 2 - 3 )
W eelu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
150 zł. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż do dłużn ka pra- 
wonabywczyni Maryanny Łaehód należącej 
realności whl. 493, 495 ks. gr. gminy Bor- 
szów objętej na 340 zł. ocenionej w dniu 3 
maja i 3 czerwca 1898 każdym razem o 10 
godzinie przedpoł. z tern, że na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko wyżej lub za cenę 
szaeunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunków.
Resztę warunków można w tusąd. regi­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­

der Zaleski e. k. not. w Przemyślanach.
Przemyślany, 31 grudnia 1897.

L. 14503/97 '  "  (2091 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
70 zł. w a. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika 
Iwana Wołoszyna należącej 1/4 części real­
ności whl. 103 ks. gr. gminy Wypyski obję­
tej na 88 zł. 25 ct. ocenionej w dniu 3 maja 
i 3 czerwca 1898 każdym razem o 10 godzi­
nie przedpoł. z tem, że na pierwszym termi­
nie sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacun­

kową, na drugim także poniżej takowej na­
stąpi.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacunków.
Resztę warunków można w tusąd. regi­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p Aleksander 

Zaleski c. k. notaryusz w Przemyślanach.
Przemyślany, 30 grudnia 1897.

L. 8816 (2146 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropezycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności To­
masza Długosza w kwocje 59 zł. 10 ct. od­
będzie się w dniu 3 maja 1898 i w dniu 7 
czerwca 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
375 ks. gr. gm. Nawsie objętej dłużnika Sel- 
mana Troppa własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 245 zł. 69 ct.

Wadyum 25 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzyciel 

ustanowiony został adw. dr. Strowski.
Ropczyce, 11 września 1897.

L. 7614 (2172 2 - 2 )
OBWIESZCZENIE.

W celu obsadzenia składowni tytoniu w 
Horodence rozpisuje się konkurencyjną roz­
prawę za pomocą pisemnych ofert na dzień 
20 kwietnia 1898.

Składownia ta jest połączona z drobną 
sprzedażą znaczków stemplowych i blankietów 
wekslowych, tudzież z kollekturą loteryjną 
Nr. 63/517 dla ciągnień we; Lwowie i Wie­
dniu.

Składownia ta pobiera materyały tyto­
niowe w c. k. Magazynie sprzedaży tytoniu 
w Kołomyi, a materyały stemplowe w c. k. 
Urzędzie podatkowym w Horodence.

W ciągu roku 1897 pobrano dla tej 
składowni tytoniu materyały tytoniowe w 
wartości 49628 zł. 69 ct., materyały s‘em- 
plowe w wartości 11654 zł. 86 ct.

Stawki na ciągnienia loteryjne we Lwo­
wie i Wiedniu wynosiły w roku 1897 razem 
9056 zł. Zysk z drobnej sprzedaży tytoniu 
wynosił w roku 1897 kwotę 1423 zł. 88 ct. 
Od sprzedaży materyałów stemplowych prjy- 
znaną będzie prowizya w wysokości 1% od 
ich wartości. Od stawek loteryjnych przyznaną 
była dotychczas prowizya w wysokości 4%.

Przed obj ciem interesu ma nabywca 
złożyć kaucyę loteryjną w wysokości 500 zł. 
w gotówce lub w papierach wartościowych

Pisemne oferty wystawione na przepi­
sanym druku i zaopatrzone w wadyum w 
kwocie 300 zł. należy wnosić opieczętowane 
najpóżnie do 13 kwietnia 1898 do godziny 
12 przed południem u Dyrektora okręgu skar­
bowego w Kołomyi.

Bliższe warunki licytacji megą być po­
dane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Kołomyi i w c. k. Nadzorze straży skarbowej 
w Horodence.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 13 marca 1898.

L. 10101. (2197 2 - 3 )
Wysokie c. k. Ministerstwo skarbu po­

leciło reskryptem z dnia 10 marca 1898 1. 
11585 rozpisać ponowną publiczną konkuran- 
cyę w celu obsadzenia sprzedaży specjalnych 
gatunków tytoniu i cygar, która w Stanisła­
wowie ma być otworzoną.

Sprzedaż powyższa winna być umie­
szczoną przy uliey Karpińskiego w Stanisła­
wowie.

Przy sposobności pierwszego poboru 
otrzyma sprzedawca materyał tytoniowy w 
wartości 8000 zł. w. a. na kredyt za zupeł- 
nem zabezpieczeniem tej kwoty.

Sprzedawca ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto­
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po­
łączone z wykonywaniem tej sprzedaży.

Oferty należy sporządzać wedle przepi­
sanego urzędownie formularza i w takowych 
żądaną prowizję oznaczyć przez jednolitą stopę 
procentową od sprzedanego materyalu.

Oferty zaopatrz me w wadyum w kwo­
cie 150 zł., tudzież szkic lokalu przeznaczo­
nego na powyższą sprzedaż należy wnosić 
opieczętowane najdalej do dnia 16 kwietnia 
1898 do godz. 1 po południu u naczelnika 
podpisanej władzy.

C. k Dyrekcya okręgu skarbowego
Stanisławów, 24 marca 1898.

L. 10429/97 (2087 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 23 maja 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 23 czerwca 1898 na­
wet niżej takowej hcytacya realności według 
wyk. hip. 43 ks. gr. gm. kat. Moskalówzka 
Pinkasa Feuera własnej na rzecz Wysokiego 
Skarbu Państwa pto 10 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadynm 60 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dta nieznanych z życia i miejsea po­
bytu wi rzycieli hipot. ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Karpińskiego w Kosowie.

Kosów, 10 sierpnia 1897.

L 5727 (2215 1 -3 ) ;
O. k. Sąd powiatowy w Głogowie po* i  

daje do publicznej wiadomości, że na podsta­
wie rekwizycyi c. k. sądu obwodowego * 
Rzeszowie z dnia 16 września 1897 1. 8476 
w eelu zaspokojenia Hersch Haberowi od 
Jana Małodobrego przyznanej sumy 500 rf- 
a. w. z pn. zostanie realność wyk. hip- 1- 
357 gm. Głogów, dłużnika Jana Małodobrego 
własna, w dwóch terminach, a to dnia 18 
kwietnia 1898 i dnia 13 maja 1898 każdy® 
razem o godz. 11 przedpołudniem najwięcej 
dającemu za gotowe pieniądze sprzedaną.

Cena wywołania 1560 zł. a. w.
Wadyum 156 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych w c. k. Sądzie przejrzeć można-
Głogów, 16 listopada 1897.
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L. 13301 ~  (2219 1 - Ą
W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Wolfa 
Weissberga kwocie 200 zł. a. w. z pn. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Piątkowej położonej lwh. 232 
ks. gł. gm. kat. Piątkowa objętej na imi? 
Chaima Maisa zaintabulowsnej w dniach 22 
kwietnia i 23 maja 1898 każdym razem e 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 120 zł.
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć
Tyczyn, dnia 28 grudnia 1897,
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L. 6675 ' (2212 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż W 

celu ściągnięcia sumy 20 zł Meileehowi Wie- 
nerowi od Antoniny Padwińskiej przyznanej, 
zostanie realność wyk. h p. 1. 582 gm. Gło­
gów dłużniczki Antoniny Padwińskiej własna 
przez publiczną licytacyę, najwięcej dającymi 
za gotowe pieniądze a to w dniu 25 kwie­
tnia 1898 i w dniu 25 maja 1898 każdym 
razem o godzinie 11 rano na miejscu w Gło­
gowie sprzedaną.

Cena wywołania 368 zł.
Wadyum 36 zł. 80 ct.
Głogów, 29 grudnia 1897.
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L. 6526 (2214 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż w 

celu ściągnięcia sumy 16 zł. 49 ct. z przyn 
przyznanej Baruchowi Raabowi od Stanisława 
Urbana zostanie nieoznaczona część posiadłości 
lwh. 494 ks. gr. gm. Bratkowice, 2/3 części 
realności lwh. 619 i 2/3 części realności lwh. 
642 ks. gr. gm. Bratkowice Stanisława Ur­
bana własne przez publiczną licytacyę w 
dwóch terminach a to dnia 25 kwietnia 1898 
i dnia 25 maja 1898 każdym razem o godz. 
11 rano najwięcej dającemu sprzedane.

Realności te sprzedaje sie razem i ry­
czałtowo

Cena wywołania 1) nieoznaczonej części 
realności lwh. 494 w kwocie 60 zł., 2) 2/3 
części realności lwh. 619 w kwocie 102 zł. 
58 ct., 3) 2 3 części realności lwh. 642 w 
kwocie 67 zł. 70 ct.

Wadyum 23 zł. 20 ct.
Głogów, 20 grudnia 1897.
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L. 9643 (2182 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy rozpisuje na za­

spokojenie wierzytelności Towarzystwa zali­
czkowego w Gorlicach w kwocie 184 zł. aw. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności o- 
dncśnie do realności lwh. 10 i 77 ks. gr. 
gm. Przysłupie a mianowicie na dzień 3 maja 
1898 i na dzień 7 czerwca 1898 każdym r a ­
zem o godzinie 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania stanowić będzie odno­
śnie do realności lwh. 10 i 77 ks. gr. gminy 
Przysłup 140 zł., zaś odnośnie do realnośei 
11 ks. gr. gm. Prrysłupie kwota 80 zł.

Wadyum odnośnie do realności lwh. 10 
i 77 ks. gr. gm. Przysłupie 14 z ł , zaś odno­
śnie do realności 11 ks. gr. gm. Przysłupie 
kwota 8 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Dziubczyńskiego- 

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi, hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, dnia 30 grudnia 1897.
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L. 11118/97 (2090 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Izaaka 

Aekermana kwoty 50 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż do dłużnika Stissmana Ende należącej 
realności whi. 180 i 286 ks.gr. gminy UnióW 
objętej na 1025 zł. ocenionej, w dniu 10 maja 
i .10 czerwca 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed południem, z tem że na pierwszy® 
terminie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim zaś także poniżej 
takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunków- 
Resztę warunków można w tusąd. reg>' 

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest adw. dr-

Kohl.
Przemyślany, 27 listopada 1897.
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;L. 6843 (2213 1 - 3 )
' C. k. Sąd powiatowy oznajmia, iż w 
celu zaspokojenia Baruehowi Raabowi od Jana 
Cyło przyznanej sumy 33 zł. 40 ct. zostanie 
realność Iwh. 275 gm. Bratkowice i nieozna­
czona część realności Iwh. 493 gm. Bratko- 
wice dłużnika Jana były własna dnia 18 
kwietnia 18S8 i dnia 13 maja 1898 każdym 
razem o godz. 11 rano na miejscu w Głogo­
wie najwięcej dającemu sprzedaną.

Cena wywołania 920 zł. 75 ct.
Wady urn 93 zł.
Głogów, 15 grudnia 1897.

L. 9238 (2164 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
Wierzytelności w kwocie 250 zł. z pn. odbę­
dzie się dnia 2 i 20 maja 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem egzeku­
cyjna sprzedaż przez lieytacyę realności pod 
i- 46 w Sułkowicach położonej dłużników 
Wojciecha i Rozalii Borgoszów własnej.

Cena wy ołania 811 zł. 3 7 ^  ct.
Wadyum 82 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze.

Kuratorem jest dr. Homme.
Andrychów, 29 grudnia 1897.
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Konkursa. M1 ;
L. 1930 (2198 1 - 3

Magistrat miasta Drohobycza roz­
pisuje konkurs na posadę likwidatora 
z płacą roczną 900 złr. i dodatkiem 
aktywalnym rocznych 180 złr., ewen­
tualnie na posadę kontrolera z płacą 
?00 złr. i dodatkiem akty walnym 140 złr.

Od kandydatów wymaga się oby­
watelstwa austryackiego, nieprzekro- 
< zonego wieku 40 lat, nieposzlakowanego 
charakteru, egzaminu z lachunkowości 
państwowej i znajomości języków kra­
jowych i niemieckiego.

Posada ta będzie nadaną na razie 
prowizorycznie, a po roku zadowalnia- 
l%°ej służby może nastąpić stabili?acya.

Po stabilizacji przysługuje prawo 
uo 2 pięcioleci po 100 złr. i do eme­
rytury.

Podania należycie udokumentowane 
hależy wnosić do Prezydyum Magistratu 
W terminie do 20 kwietnia 1898.

Z Magistratu 
W Drohobyczu, d. 28 marca 1898

Kuratele.
L. IY. 73'96 1 (2165 3— 3)

Dla umysłowo niedołężnych Maryanny 
i Wojciecha Grzesików ustanowiono kuratorem 
Józefa Komońskiego z Buczyny.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 19 lutego 1898.

L. 13131 (2189 2— 3) 
Pawło Kicuła z Miłowania marnotrawcą 

Uznany został, kuratorem Pańko Holender z 
Miłowania ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 16 lutego 1898.

L. 2/98 5 (2185 2 - 3 )
Sylwester Liebel z Nowegotargu uzna­

my umysłowo chorym, a kuratorem, dla nu go 
| Ustanowiono Antoniego Wiśniowskiego z No- 

fegotargu.
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Nowytarg, 22 marca 1898.

L. 10476/97 (2206 1— 3)
Tomasz Waligóra parobek w Żabczu za 

Mieszkały uznany za chorego na umyśle, ku­
ratorem jego ojciec Jakób Waligóra z Ż vbcza 
Ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 8 stycznia 1898.

Upadłości.
L. 1/98 1 (2179 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 
Jo wiadomości, iż wdrożonem zostało postę­
powanie konkursowe do majątku Eliasza 
hanga kupca nieprotokołowanego w Zmi- 

I Środzie a to do całego tak ruchomego 
' gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do nie- 
! Ruchomego majątku, położonego w tych kra 
l Juch, w których ustawa konkursowa z dnia 
j ^5 grudnia 1868 D. p. p. z r. 1869 nr. 1 
| °bowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p. Hipolit Smolecki e. k. Sędzia 
Powiatowy w Żmigrodzie, tymczasowym zaś

zawiadowcą masy adwokat dr. Chwalibóg w 
Jaśle.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawiado­
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 13 kwietnia 1898 o godz. 
10 z rana, naktórem  stawić się mają wierzy­
ciele z odnośnymi dokumentami, roszczenia 
ich wykazująeemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoezo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 20 
czerwca 1898 stosownie do przepisów u- 
stawy konkursowej unikając szkodliwych na­
stępstw tamże zagrożonych, zgłosić i aa po­
słuchaniu w dniu 20 lipca 1898 o godz 
10 z rana odbyć się mającem, do iikwidacyi 
i do uporządkowania pedać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają zau­
fanie.

Zarazem przypomina się wierzy ci elomuie 
mieszkającym ani w Żmigrodzie ani w obrębie 
tegoż Sądu że gwoli §,111 ust. konk. obowiąza­
ni są donieść sądowi o wybranym przez sie­
bie ajw Żmigrodzie mieszkającym pełnomocniku 
do przyjmowania za nich wszelkich uchwał, 
gdyż w przeciwnym razie na wniosek komi­
sarza konkursowego na ich koszt i niebezpie.- 
czeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej1'

C. k. Sąd obwodowy Oddział HI.
Jasło, duia27 marca 1898.

Wyroki prasowe.
O. XVI 35/98 2 (2201)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ck. Prokuratoryi Państwa orzekł:

a) iż treść broszury pod tytułem „Ta­
jemnice żydowsk e“ Kraków 1897 drukowa­
nej w Krakowie nakładem niewiadomego ii 
terami ks. M J. oznaczonego autora (wyda­
nie pierwsze) zawiera znamiona występku z 
§. 302 uk. i b) że zakazuje się rozszerzanie 
tejże broszury.

Kraków, 29 marca 1898.

SI- 69 (2072)
$>a$ f. f. SanbeS* alS ©refjgeriifyt in 

Klagenfurt fjat mit bem ©rfenntntffe nom 26 
gebruar 1898, ©r. 3, bie SBeiteruerbreitung 
ber Słummer 22 ber in Klagenfurt erfdjetmnben 
$ettf<fytift: „greie ©timmen" bom 22 gebruar 
1898 roegen DeS SlrtifelS : garbenderbot
unb feine golgen" nacjj §§, 300, 305, 491, 
493 @t. unb SIrt. V. bel ©efefyei bom 
17 SDecember 1862, Ułummer 8 9t. A  ©I. 
e i  1863, berboten.

$ a ź  f. f. SanbeS* alź ©rejjgericfyt in 
fEtieft fjat mit bem ©rfenntniffe bom 10 2Rarj 
1898, ©r. IX. 37, bie 3Beiteroerbreitung ber 
'Jlumwer 61 ber in ©łailanb erfdjeinenben 3eit* 
fdjrift : „La Sera" bom 3 - 4  2Jtarj 1898 
nad) §. 65 a @t. ©. berboten.

35a§ f. f. Sanbeź* al§ ©refjgeridjt in 
ETieft I)at mit bem ©rfenntniffe bom 10 ©ła-j 
1898, ©r. IX 38, bie ŚBeiteroerbreitung 
ber 9łummer 64 ber in ©enua erfdjeinenben 
3eitfd)tift ; „Supplemento al Caffaro" bom 5 
3Xdrj 1898 nad) §§. 65 a unb 3 :5 @t. ©. 
berboten.

®a8 f f. Sanbeź* ais ©rejjgeriifyt in 
fErieft I)at mit bem ©erfenntniffe bom 12 
SGłćirg 189 ©r XII. 39, bie ©jeheroeebrei* 
tung ber Ułummer 61 ber angebltd) in iErieft, 
aber tt)atfad;lic^ in ©Jailanb erfcfyeinenbeu gett* 
fcfyrift: „L’Ec.o deil’ Alpe Giu!ia“ bom ge* 
bruar 1898 nad) §§. 58, 302 unb 305 @t. ©. 
berboten.

25aS f. f. SanbeS* atsS ©rejjgendjt in 
fErieft Ijat mtt bem ©rfenntniffe bom 12 ©łdrj 
1898, ©r. XII 40, bie SBeiterberbreitnug ber 
Jłummer 9 ber in 3JInlanb erfifyeinenben ,3eit= 
fdjrift: „Illustrazione popolare“ bom 27 ge* 
bruar 1898 nad) §. 65 a @t. ©. berboten.

®a§ f. f. SanbeS* al8 ©refjgeridjt in 
fErieft £)at mit bem ©rfenntniffe bom 12 SRdrj 
1898, ©r. IX 41, bie SBeiterberbreitung ber 
sJłummer 63 ber in ©enua erfdjeinenben 
fdjrift: „Caffaro" bom 4—5 3Rarj 18 8 unb 
ber 9łmnmer 62 ber in 2JtaiIanb erf^einenben 
3eitfd)rift: „Corriere della Sera" bom 4—5 
Ś&łdrj 1898 nad) §. 65 a ©t. ©. berboten.

SDaS f. f. Kretó* alS iprefegeri^t in ©iirj 
f)at mit bem ©rlenntniffe bom 28 gfbruar 1898, 
$ r .  4, bie SBeiteroerbreitung ber g lugfĄ rift:

„©ee^rłer f5reunbu bom 30 ^anner 1898, ge* 
jei^net mit ©5rj, ©ia SKoreEi 3 0 ,1, 65|1898 
unb „91. 2ofert“, ©elbftoertag. ® rud bon ®. 
ifjaternolli, @013, naĄ §. 300 @t. ©. berboten.

3 1 . 70 (2106)
$>a§ t. f. flanbeź* alź i|5re|gerii|t in

$rag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 5 2Jłarj 
1898, 177/2, bie SBeiterberbreitung ber
iRummet 329 ber 3eitfd)rift: „Ceske Zajmy“ 
bom 1 iKarj 1898 wegen berSIrtifel: „Politi- 
cky prehled a udalosti11 ur.b „Skromny do-
taz“ nad) §§. 58 c, 59 c unb 300 @t. ©.
berboten.__________________

25aź f. f. SanbeS* alź tpre^geriĄt in
ifjrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 7 liDMrj 
1898, 5̂r. 177|2, bie SSeiterberbreitung ber 
ni^tperiobif^en, iu $rag erjĄienenen 2)rurf= 
f<hrift : „Slavna redakce! Tiskem a nakładem 
Kobra v Praze“ na^ § 30g @t. ©. berboten.

$>a§ f. f. SanbeS* ais tpre|geriĄt in i^rag 
^at mit bem ©rfenutniffe bom 11 SGłarg 1898, 
©r. 182|2, bie SBeberberbrettung ber im SSer* 
lage ber Kaufmannfdjaft in ©Ąmarjfoftlel er* 
fd)ienenen 2)rurffĄrift: „P. T. obcanstvu v 
Cernem kosteld a okoli", SDrud bon 2. 95ene? 
in 95. * ©rob nad) §. 302 @t © berboten

25aS f. f. KreiS* alź ijSrefjgeridjt in 
Ś8ru£ ^at mit bem ©rfenntniffe bom 14 JJlarj 
1898, sj5r. 39|2, bie SBeiieroerbreitung ber -Hr. 
20 ber 8 ^hfĄrift: „Ułationale 8 eitungu bom 9 
2Rarj 1898 luegeit beś SIrtifelS: „SlJłinifterium 
©abeni iRr. 3 “ naĄ § 300 @t. ®. berboten.

$>a§ f !. KreiS* ais ipre|geriĄt in ©rńj 
^at mit bem ©rtenntniffe bom 15 SGłdrg 1898 
^)r. 40|1, bie SBeiterberbreitung ber Siummer 
11 ber in Komotan erj^einenben 8 ?hfĄ rift: 
„Komotauer ©ote“ bom 12 fPłdrj 1893 megen 
beź Slrtifelź: „2 anbgraf toerbe ^ a r t!“ naĄ §. 
302 @t. ©. berboten.

Co do wieku zgłoszonych ogierów p o ­
waża się wyraźnie, że tylko takie ogiery będą 
mogły być oglądane ewentualnie zakupione, 
które w czasie ich zgłoszenia już ukończyły 
trzeci rok życia a nie przekroczyły ósmego 
roku życia.

Zgłoszenia takich ogierów, które nie do­
szły jeszcze do wieku wyżej oznaczonego, 
względnie które przekroczyły wiek ośmiu lat, 
nie będą uwzględnione.

Zgłoszenia ogierów, które będą wniesio­
ne do c. k. Ministerstwa rolnictwa dopiero 
po upływie wyżej oznaczonego terminu, będą 
tylko o tyle uwzględnione, o ileby zapotrze-

L. 401 ks. gr. Kraków (1) (2078 2—3)
455/98 Tab.
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

niewiadomą z życia i miejsca pobytu Salomeę 
z Kowalików 1 śl Gackową 2 śl. Śladowską 
względnie niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców lub prawonabywców 
tejże, aby w przeciągu jednego roku tj. naj­
dalej do dnia 31 marca 1899 zgłosili swe 
pretensye do sumy 132 zł. poi. L7 gr. na 
realności pod lk. 416 dz. I. w Krakowie na 
rzecz Salomei z Kowalików 1 śl. Gackowej 
2 śl. Śladowskiej zaintabulowanej, gdyż w razie 
przeciwnym wpis prawa zastawu dla tejże 
sumy wykreślonym zostanie. Kuratorem ad 
actum dla niewiadomej z życia i miejsca po­
bytu Salomei z Kowalików 1 śl. Gackowej 
2 śl. Śladowskiej ustanowiono adw. dr. F ran­
ciszka Ksawerego Wiedigera.

C. k. Sąd krajowy. Oddział YII.
Kraków, dnia 21 lutego 1898.

25aS f- f KreiS* ais ©refjgeridjt in 
©ruj fjat mit bem ©rfeuntnifft bom 16 Sftarj 
1898, ©r 4112, bie Sheiterberbreituug ber 
jJhimmet 11  ber iu £>uj erfĄeinenOen 
fcfyrift: „T)ujer $ eitung“ pom 12 SOiarj 1 98 
wegen ber Slrtifel; „®in ©errdtfjer an ber beu* 
tffyen @aifye“ unb „3 ur Slffaire f $ r a n 3 bon 
©eer“ nad) § 302 @t. ®. berboten.

25a$ f. f KreiS* ais ©refjgeriifyt in ©ruj 
fjat mit bem ©rfenntniffe bom 16 9JMrj 1898, 
©r. 44, bie Sffieiteroerbreituną ber -Jlummer 21 
ber in ©aaj erfdjeinenben 3 eńi<fwift: „9Latio= 
nale 3eitungM bom 13 9Karj 1898 wegen beS 
SlrtifelS: „Sie I)iefigen “tfifyeifyen" nad) § 302 
@t. ©• berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L 24815

OBWIESZCZENIE
(2153 3 - 3 )

o pokryciu zapotrzebowania ogierów stadnych 
w Galicyi przez zakupno ogierów prywatnego 

chowu krajowego.

0. k Ministerstwo rolnictwa pragnąc 
pokryć zapotrzebowanie ogierów stadnych, ja­
kie się okaże dla c. k. stacyi ogierów rządo­
wych po upływie tegorocznego peryodu sta­
nowienia o ile możności przez zakupno ogie­
rów pochodzących z prywatnego chowu kraj., 
zaprasza wszystkich hodowców i w/aścieieli 
koni, aby najpóźniej do końca kwietnia 1898 
zgłosili pisemnie bezpośrednio do c. k. Mini­
sterstwa rolnictwa ogiery, jykie mają na 
sprzedaż.

Wniesione zgłoszenia 1 ędą udzielone Ko­
mendzie zakładu ogierów rządowych w Dro- 
howyżu celem zanotowania zgłoszonych 0- 
gierów.

Ewentualne zakupno zgłoszonych ogierów 
będzie uskutecznione w ciągu jesieni na pod­
stawie osobnego upoważnienia c. k. Minister­
stwa roln. przez Komendę zakładu ogierów 
rządowych w porozumieniu z Komitetem do­
radczym dla spraw chowu koni w Galicyi, 
powołanym do współdziałania w sprawach 
krajowego chowu koni, a to w sposób do­
tychczasowy w miarę potrzeby i rozporządzal- 
nyeh środków pieniężnych.

Wniesione zgłoszenia ogierów do zaku- 
pna na ogiery stadne, nie ograniczają wła­
ściciela w prawie innego rozporządzenia tymi 
ogierami w czasie pośrednim, taksamo jak 
z drugiej strony przyjęcie przez c. k Mini 
sterstwo rolnictwa zgłoszenia, nie wkłada na 
Ministerstwo obowiązku, zakupna zgłoszonych 
ogierów, nawet w tym razie, jeżeli ogiery 
są zupełnie odpowiednie.

Każde zgłoszenie ogierów ma zawierać 
ich pochodzenie, miarę (wysokość), maść, 
wiek, imię, dalej miejscowość, w której mogą 
być obejrzane.

Pochodzenie ogierów tak ze strony ojca 
jak i matki należy legalnie wykazać.

L. T. 7/98 (2/VI). _ (2080 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Salomei Kukurydz, wzywa każdego posiadacza 
książeczki wkładkowej Kasy oszczędności mia­
sta Krakowa Nr. 166028 na nazwisko Salomei 
Kukurydz wystawionej, której saldo z dnia 
1 stycznia 1898 wynosiło 4096 zł., aby ksią­
żeczkę tę tutejszemu sądowi w przeciągu 1 
roku 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ostat­
niego ogłoszenia tego edyktu przedłożył, 
w przeciwnym bowiem razie na ponowne 
żądanie proszącej, książeczka powyższa za 
umorzoną zostanie uznaną.

C. k Sąd krajowy. Oddział VI. 
Kraków, dnia 18 lutego 1898.

L. 18792 (2029 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia z miejsca pobytu Ittę Neumann, 
że na prośbę firmy „Dampfkunstmtihle & Le- 
derfabrik Horowitz & Kahan“ uchwałą tegoż 
sądu obwodowego z dnia 10 sierpnia lt>95
1. 13293 przeniesienie prawa zastawu dla 
wierzytelności 200 zł. a. w. z pn. w stanie 
biernym realności whl. 1587 ks. gr gm. kat. 
Stanisławów objętej do Itty Neuman urodzo­
nej Kerner należącej dotychczas na imię Sa­
ry Jonas urodzonej Arnold wpisane na rzecz 
proszącej firmy zaintabulowane zostało i że 
tę uchwałę doręczono ustanowionemu dla niej 
kuratorowi tut. adw. dr. Lorschowi, przyczem 
wzywa ją, by rzeczonemu kuratorowi wcześnie 
do obrony |jej praw potrzebną informacyę 
udzieliła lub innego zastępcę sobie obrała i 
takowego sądowi wymieniła.

Stanisławów, 4 września 1897.

L. 330 (2174 2 - 3 )
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich tych, którzyby do kaucyi zło­
żonej przez Melanię z Zulaufów Lenartowi- 
czową za c. k. notaryusza ś. p. Michała Le­
nartowicza we Lwowie, składającej się z 46/„ 
listu zastawnego galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego Nr. 3216 w nomi­
nalnej wartości 10.000 koron i książeczki ga 
licyjskiej Kasy oszczędności Nr. 52744 na 
117 zł. 50 ct. a. w., z tytułu urzędowania 
ś. p. Michała Lenartowicza, jako c. k. nota­
ryusza we Lwowie lub z tytułu urzędowania 
jego substytutów na powzższej posadzie na 
jego wniosek ustanowionych a własnej kaucyi 
nie posiadających na podstawie §. 25 ustęp
I. ust notaryalnej z dnia 25 lipca 1871 Nr. 
75 dz. u. p. rościli sobie pretensye i zaspo­
kojenia tychże z wyż wymienionej kaucyi 
żądali, ażeby pretensye swe w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu licząc, w podpisanej c. k. Izbie 
notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej po upływie 
tego terminu bez względu na ich roszczenia 
udzielonem ^będzie zezwolenie na dewinku- 
lacyę i wydanie powyższej kaucyi jej właści­
cielce lub tejże prawonabywcom.

G. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 5 marca 1898.

L. 10216 ' (2099 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 

w sprawie egzekucyjnej powiatowej kasy oszczę­
dności w Krakowie przeciw Adamowi Sera­
finowi o 7000 złr. a w. zpn. Dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Adama Serafina ustanawia 
się kuratorem ad actum adw. dra Dziewoń­
skiego ze substytucyą adw. dra Borzewskiego, 
i o tem Adama Serafina zawiadamia.

Wieliczka, dnia 28 listopada 1897.

I
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niego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwów 
skiej“ okazał, gdyż inaczej takowe na ponowne 
żądanie uznane będą za umorzone.

Kraków, dnia 8 lutego 1897.

L. 357 (2200)
Wydział Krakowskiej laby adwokackiej po­

daje do publicznej wiadomości, iż p. dr. Ka­
rol Neumann, adw. w Goriicach z dniem 
lutego 1898 z wykonywania adwokatury zre 
zygnował i że jego generalnym substytutem 
ustanowiony został p. dr. Franciszek Ksawery 
Dziubczyński adw. w Gorlicach.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Kraków', 23 marca 1898.

L. 66 G. IV 66/98 (1) (2139 3 - 3 )
Nieznanym spadkobiercom Justyny Kol- 

sztorfowej w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Krakowie przeciw tym­
że o uznanie za przedawnione prawa żądania 
zapłaty z hipoteki 23/48 części realności w 
Krakowie wh. 692 objętej zapłaty sumy 268 zł. 
po!, z pn. i wykreślenie prawa zastawu dla 
tej sumy z stanu biernego powyższych części 
realności ma być doręczoną uchwała z dnia 
23 lutego 1898 1. cz. G. IV 66/98 którą ter­
min do I. audyencyi na dzień 8 kwietnia 
1898 wyznaczono.

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwani 
spadkobiercy przebywają, ustanawia się w 
zelu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
oana adw. dr. Rothweina.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd nowiatowy w Krakowie 
Oddział iv ! dnia 23 lutego 1898.

h. 24847 " (2140 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tarno- 

iolu zawiadamia niewiadomą z życia i miej­
sca pobytu Maryę Atlas, iż ks. Izydor Raj- 
;erowski wniósł przeciw niej pozew pod dniem 
J7 listopada 1897 1. 24847 o uznanie mocy 
'gzekucyjngj ugody z 14 maja 1862 1. 2663 za 
igaTą wskutek którego to pozwu termin do 
ozprawy sumarycznej na dzień 23 lutego 
18 9 o godz. 9 rano wyznaczono i że do 
;astępywania jej w tej sprawie ustanowiono 
>. SJn* dr. Schmidta na jej koszt i nie­
raz pi eczeństwo kuratorem i temuż pozew do­
uczono i zarazem wzywa nieobecną by usta­
nowionemu kuratorowi udzieliła informacje 
lo obrony albo innego pełnomocnika sądowi 
irzedstawiła gdyż inaczej złe skutki zaniedba­
na sama sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 30 listopada 1897.

. C. I. 46/98 (1) (2053 3 - 3 )
Przeciw Mojżeszowi Kornbliih z Bom­

bowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
rniesionym został do c. k. ądu powiatowego 
v Bolechowie przez Wolfa Kornbiiih z B oli 
howa pozew ° własność 1/6 części realności 
«h  55 gm. kat. Bolechów iub zapłacenie 
>00 zł.

Na pcd4awie pozwu wyznaczono audy- 
neyę d> ustnej rozprawy na dzień 20 kwiet- 
ia 1898 o godz 4 popołudniu.

Gelem strzeżenia praw Mojżesza Korn- 
liih, ustanawia się pana Jana Kantego Kru- 
ińskiego c. k. notsryusza w Bolechowie ku- 
atorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wanego w rzeczonej sprawie na tegoż koslt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

,io zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
’ O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
W Bolechowie, dnia 28 lutego 1898.

!w. 405/9S ( l )  (2108 3 - 3 )
Przeciw Władysławowi Kobylskiemu 

tórego miejsce pobytu jest nieznane, wcie­
lonym został do c. k. sądu obwodowego w 
tzeszowie przez Natana Kaanera w Rzeszo­
wie pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
tekslowej 1000 zł.

Celem strzeżenia praw Władysława Ko- 
ylskiego ustanawia się p. adw. dr. Malca w 
tzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wła- 
ysława Kobylski-go w rzeczonej sprawie na 
>go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
rm w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
ie zamianuje.

C k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
Oddział II , 18 marca 1898.

,. T. 3/98 (2109 3 - 3 )
Przeciw Leopoldowi Lityńskiemu, Joze- 

>wi Lityńskiemu i Angieli Lityńskiej tak 
życia jak i miejsca pobytu nieznanym, wnie- 
,oną została do c. k. sądu obwodowego w Sta- 
isławowie przez Schaję Gersten, Borucha 
ersten, Mendla Cka;m Gersten, Dreizię Ger- 
;en, Schaję Gersten prośba o umorzenie wie- 
sytelnośei 347 zł. mon. konw. z większe, 
lmy 600 zł. m k. z 5°/0 odsetkami w cha- 
ikte-rze hipoteki łącznej w stanie biernym 
ialności objętej wyk hip. 1. 2507 do Bo- 
mha Gerstena jak karta C. poz. 3 jako karta 
boczna wykazu hipotecznego 1. 2502 do

Mendla Ghaima dw. im. Gerstena jako karta 
C. poz. 3 jako karta uboczna, wykazu hipo­
tecznego 1. 2509 do Schajego Gerstena jak 
karta C. poz. 3 jako karta uboczna, wykazu 
hipotecznego 1. 1388 do Dresi Gersten zam. 
Axelrad jako karta C. poz 2 jako karta głów­
na gm. kat. Stanisławów na rzecz Pawła 
Lityńskiego a na podstawie dekretu przyznania 
spadku po Pawle Lityńskim z 39 grudnia 
1845 1. 4117 na rzecz tegoż sukcesorów Leo­
polda, Józefa Lityńskich płatnej w ratach 
a to dnia 1 maja 1844, 100 z ł, 1 listopada 
1844, 100 z ł , a dnia 1 maja 1845, 147 zł. 
mon. konw.

Na podstawie tej prośby gdy od chwili 
wpisu prawa zastawu dla kwoty 347 zt po 
dzień dzisiejszy przeszło 50 lat minęło i gdy 
w końcu od chwili uskutecznionego wpisu po 
dzień dzisiejszy ani Paweł Lityński ani tegoż 
spadkobiercy nie poczynili ż dnych ani poza 
sądowych ani sądowych kroków celem ścią­
gnięcia kapitału iub odsetek i przez cały ten 
c-zas ani kapitału ani części takowego ani 
wreszcie odsetek nie ściągnęli, przeto wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne względem tej 
wierzytelności z wezwaniem uprawnionych, 
ażeby w ciągu jednego roku dnia 10 marca. 
1899 się kończącego swoje prawa zgłosili, 
inaczej prawo zastawu wykreślonem zostanie.

Gelem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionych, ustanawia się pana adwokata Maje- 
ranowskiego w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, i dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

G. k Sąd obwodowy. Oddział IV.
W Stanisławowie, dnia 22 lutego 1898

Tenże kurator zastępywać będzie Orieĝ  
Landesa w rzeczonej sprawie na jego kos® 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie $  
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuj*

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Stryj, 16 marca 1898.

L. 25395 (2032 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia z miejsca pobytu nieznanych Jakóba 
Piotra Unterschiitza, że na prośbę Maryi 

Unterschiiiz prawo własność) do jednej niewy- 
dzieloaej połowy ciała hipotecznego dotąd w 
wyk. hip. 114 ks. gr. gm. Brigidau na rzecz 
Andreasa Unterschtitz zapisań-, na rzecz Ja ­
kóba Untersehtttz, Filipiny Unterschtitz zam. 
Sahlinger, Elżbiety, Teresy i Maryi Unter- 

htitz po jednej siódmej niewydzielonej czę­
ści, zaś na rzecz Andrzeja Unterschiitz (syna 
Andreasa) do 2/7 niewydzielonych części, 
prawo dożywotniego użytkowania 1/8 części 
z połowy powyższej realności na rzecz Mąjyi 
Unterschiitz (matki) zaintabulowano i zlFu- 
chwałę dotyczącą dla nich ustanowionemu 
kuratorowi Filipowi H&hn w Brigidau do­
ręczono.

G. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 30 grudnia 1896

L. cz G. 33/98 _ (2168 3 - 3 )
Przeciw Jędrzejowi Wojtaszkowi, którego 

miejsce pobytu' jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Krościenku 
przez Jana Kubicza rolnika z Kraśnicy Nr 56 
pozew o zapłacenie kwoty 75 złr. w a. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 6 kwietnia 1898 
o godzinie 8 przed, południem przy tymże 
Sądzie biuro 1.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Wojtaszka 
ustanawia się pana Jana Białkowskiego wójta 
w Krosnicy kuratorem. Tenże kurator zastę­
pywać będzie pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy w Krościenku 
Oddział I. dnia 16 marca 1898.

L. 35146 (2163 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. deleg. w Tarnowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobylu 
Maneja Lecha, że na dniu 24 września 1897 
L. 30659 wniosła Magdalenna Bryłowa pozew 

rzeciw Annie Lechow-j i przeciw niemu
0 oddanie domu pod Nr. 138 w Wierzcho 
sławicaeh, lub zapłacenie 150 złr. na który 
wyznaczono termin na dzień 7 lutego 1898
1 że dian ustanowiono kuratorem] Jana Bryla 
z Wierzchosławic.

Jest tedy rzeczą Macieja Lecha dać na- 
eżytą informację kuratorowi iub innego sobie 
oełnotnocnika ustanowić, gdyż inaczej skutki 
z zaniedbania tego powstałe sam sobie przy­
pis: ć będzie musiał.

Tarnów, dnia 19 grudnia 1897.

C. II 55/98 1 ~  (2161 3— 3)
Przeciw Oriemu Landes prywatnemu 

orzedtem w Stryju zamiezzkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do ck. sądu powiatowego w Stryju przez 
Józefa Turek, Elżbietę Turek, Józefa Dorosza 
Mojżesza Kornera, Feliksa i Wiktoryę Wite- 
szczak pozew o uznanie za zgasłą i wykreśle­
nie sumy 200 zł. zpn. z realności wyk. hip.

1455, 1989, 2020, 2029, i 2078 księgi gr. 
m. Stryja.

Ńa podstawie pozwu został termin do 
rozprawy wyznaczony na dzień 20 maja 1898 
o godz. 9 rano w sali rozpraw Nr. 32.

Celem strzeżenia praw Oriego Landesa 
ustanawia się p. adw. di. Falka w Stryju ku­
ratorem.

L. cz. Cb. III 296/98 (1) (2142 8 -.
C. k. Sąd powiatowy w Dukli jjzaWj 

damia z miejsca pobytu niewiadomego T 
biasza Sehapirę, że Oh. M. Herzig wnió 
pozew przeciw niemu pod dniem 3 gruda 
1897 1. 10920 o zapłatę sumy 40 zł. 33 '' 
wskutek którego to pozwu termin do rozpn 
wy drobiazgowej na dzień 17 maja 1898 * 
9 rano wyznaczono i że do zastępywania £ 
w tej sprawie ustanowiono na jego koszt 
niebezpieczeństwo kuratorem Maurycego Go; 
h ans era i temuż pozew doręczono i zaraz*- 
wzywa się Sehapirę, aby ustanowionemu k! 
ratorowi udzielił środków do obrony 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, gd\ 
inaczej złe skutki zaniedbania sam soba 
przypisze.

Dukla, dnia 3 stycznia 1898.

L. 7807 (2167 3—
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie J23 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Freil 
Neehemię że przeciw niej i tow. Towarzystw 
zaliczkowe w Dynowie pozew o zapłaceń'6 
kwoty 117 złr. 95 ct. zpn. wniesło, na który 
do rozprawy wedle postępowania w spora®*1 
drobiazgowych termin na 4 maja 1898 god?- 
9 rano wyznaczono, a że dla Freidli Neche®'e 
w tym sporze ustanowiono Salamona Ber/1' 
steina w Dynowie kuratorem. Wzywa s,j 
przeto Freidlę Neehemię, ażeby wspomDione®1 
kuratorowi środki do obrony dostarczyła l®1 
innego zastępcę ustanowiła i Sądowi doniosł* 
inaczej bowiern wszelkie następstwa zanieś 
bania sama sobie przypisze.

Dynów, dnia 16 grudnia 1897.

L. 552/97 (2084 3-.»i
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia ni®' 

znanyc-h z życia i miejsca pobytu Wilhelm3 
Szelera i Agnieszkę Szelerową iż Anna z I(3' 
płoniaków Kołaciakowa wniosła przeciw ni® 
podanie de praes 29 stycznia 1897 1. 552 ( 
wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla kw 
ty 250 zł. a. w. z pu na rzecz proszącej v 
karcie ciężarów posiadłości objętej whl. 73- 
ks. gr. Szczawnicy wyżnej i niżaej; w zał* 
t-wienin tego podania ustanowił dla nich sąf 
kuratorem Jana Wieczorkowskiego zo Szcz 
wnicy wyżnej, rzeczą jest kurendów aby ki 
ratorowi wszelkie środki do obrony ich pra* 
służące wcześnie podali lub też innego 
noinor-nika sądowi wskazali.

Krościenko1 27 grudnia 1897.

L. 51005 (2021 3 - . s)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawi3’ 

damia niewiadomą z miejsca pobytu Felik31 
z Pieguszewskich Smolińską:

a) iż uchwałą z dnia 17 li pen, 18®
I. 2 ó ll7  dozwolono na wpis egzekucyjnej 
prawa zastawu dla sumy 200 * zip. czj 
500 zł z pn. na karcie ciężarów realnos®1 
pod Ik. 109 Dz. V. w Krakowie na rze®2 
konwentu PP.) Franciszkanek przy koście*® 
św. Andrzeja w Krakowie ;

b) iż uchwłą z dnia 9 październik 
1896 1. 86729 celem zaspokojenia należytos 
skarbowych w kwocie 611 zł. z p n . dozw®; 
łono przymusowego oszacowania realnos®’ 
pod lk 100 dz. V. Krakowie położonej.

c) iż uchwałą z dnia 9 październik. 
1896 !. 38993 dozwolono na wpis egzeku?y 
nego prawa zastawu dia zaległych podaikc’ 
domowo czynszowych w kwocie 689 zł. 80 ® 
z pn. w stanie biernym realności pod ** 
188 dz. V. w Krakowie polozonpj i że uchwal 
te doręczono ustanowionemu dla nie' kura*0 
rowi adw. dr. Tomikowi.

Kraków, 3 2 stycznia 1898.

L. 1/98 (1) (2003 3 - J
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 

wa teraźniejszfgo posiadacza zaginionej ksl^  
żeczki wkładkowej kasy oszczędności mi®s  ̂
Saroboa Nr. 6192 na 200 zł. 66 ct. opie^3. 
jącej na rzecz gminy Rokitno wystawiony 
ażeby takową w przeciągu jednego roku  ̂
tygodni i 3 dni w sądzie tut. złożył 
zwierzchności gminnej w Rokitnie 
albowiem po bezskutecznym ■ upływie 
cyasu wspomniana książeczka za mewa* 
uznaną zostanie.

Sambor, 26 lutego 1898.

L. 51502 " (2022 8 -^}
G. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Krakowie zawiadamia niewiadomych z zy  ̂
i miejsca pobytu Ghaima Joela Neulingerr0, 
Rozę Neulinger, że wydana w sprawie P ^ 
kuratoryi Skarbu zastępywanej przez c- 
Ekspozyturę zaległości podatkowych tu 4 
uchwałą z 25 września 1896 1. 87265 dort 
ezone zostały ustanowionemu dla nich r . ,  
torowi adw. dr. Lacbsowi w Krakowie 
stytueyą adw. dr. Garfeina w Krakowie- 

Kraków, 31 grudnia 1897.



L' cz. E, 131/98 (1) (2115)
Ferdynandowi Molierowi i Maryi Mtlller 

^mieszkałym dawniej w Dąbrowie w sprawie 
lżącej się przed ck. bądem powiatowym 
."/Dąbrowie przeciw Janowi Wojtowiczowi 
1 Franciszce w ójtowieżowej ma być doręczoną 
"chwała z dnia 2. marca 1898. liczba czyn­
ności E 181/98, którą dozwolono egzekucyjnej 
sprzedaży realności lwk. 1/24 gminy Dąbrowa 
Mp2 części realności lwh. 480. gminy tejże 
Jasnością egzekutów będących.
. Ponieważ niewiadomo gdzie Ferdynand 
! % rya Mullerowie przebywają, u-tanawia się 
1111 w celu strzeżenia ich praw, kuratora 
^ osobie pana dra Wiktora Szancera adwo­
kata w Dąbrowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Fer- 
anda i Maryę Muller w rzeczonej sprawie 

1111 ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
M ianują.

0. k Sąd powiatowy w Dąbrowie 
Oddział III. dnia 2 marca 1898.

L' 3050/97 (2121 1 - 8 )
W dniu 21 listopada 1895 zmarła 

"  Ozernichówku Anna Styezeń bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia. Gdy 
Ia'ejsce pobytu powołanego z ustawy do spadku 
Dj rodzeństwa Jana Stycznia i Maryanny Sty- 
Czeń nie jest wiadomem, przeto wzywa się 
'ct* niniejszym edyktem by się w przeciągu roku 

dnia niżej położonego licząc w tutejszym 
^dzie zgłosili i deklaraeye do spadku po Annie 
Styczeń przy wykazaniu swego prawa dzie­
wictwa wnieśli, gdyż inaczej pertraktacya 
|/Padkowa będzie przeprowadzaną tylko z- dzie­
wicami i z ustanowionym dla nich w osobie 
W- notaryusza Gutowskiego w Liszkach ku 
rc torem.

Liszki, 5 maja 1897.

L 5931 (2 .43  1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Husiatynie jako 

"tadza spadek pertraktująca zawiadamia nie­
cącego z miejsca pobytu Piotra Zdebiaka 
°. spadku nań po matce ś. p. Paraszce z Ga- 

Zdebiak przypadłym z tem, że gdyby 
‘otr Zdebiak w przeciągu czasokresu jedno­

ocznego sam się nie zgłosił lub pełnomocnika 
Oe ustanowił, spadek w jego imieniu przez 
. Batora Wojtka Zd biaka z Olehowetyka przy- 
]?ty, postępowanie spaikowe zakończone a na­
lana mu czysta część spadku aż do dowodu 
% o śmierci lub uznania go za zmarłego w tu- 
Hszym Sądzie przechowaną zostanie.

Husiatyn, dnia 1 października 1897

rj'- 5,;P8 3 VII. (2126 1— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

na prośbę Gerharda Pawłowskiego postę­
powanie amortyzacyjne wzywa niniejszem 
Posiadacza rzekomo zaginionej książeczki gal. 
F&sy oszezędncśei we Lwowie Nr. 296i 5 na 
a zwisko G:rhard Pawłowski i z dnia 1 sty- 
^nia 1898 na kwotę 84 zł. 57 ct. opiewa­
n e j ,  by w przeciągu sześciu miesięcy cd 
Qnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
pędow ej części Gazety lwowskiej licząc ta 
k°Wą sądowi tutejszemu przedłożył lub prawa 
s,(e do takowej wykazał, w przeciwnym bo­
niom razie na ponowie żądanie proszącago 
Zil umorzoną uznaną będzie.

Lwów, dnia 24 lutego 1898.

L. 9959 (2114 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

sami* z miejsca pobytu niewiadomą Anto- 
a'nę Skotnicką, iż celem doręczenia jej u- 
j-Wały z dnia 14 września 1896 1. 11194 
którą ze sprzedaży realności whl. 1211 gro. 
kat. Brody objętej cena kupna pomiędzy wie- 
^ycieli hipotecznych rozdzieloną została ewer- 
Pualnie dalszych uchwał w tej sprawie zapaść 
Mogących, ustanowiony został kurator ad 
"ctuir w osobie dr. Byka adw. w Brodach, 
któremu wymienioną uchwałę i któremu też 
Potrzebną do obrony praw swoich informa- 
cyę udziel ć lub sądowi innego zastępcę wska­
ż e  ma gdyż w przeciwnym razie następstwa 
Zaniedbania tego sobie sama przypisać będzie 
hius:ała.

Brody, dnia 28 lipca 1897.

C. -1 : 51/98 1 (2147)
Przeciw Tomaszowi, Mateuszowi, Jano­

wi i Maciejowi Marszałkom, Walentemu Ole­
ksemu i Józefie z Jankowskich Borkowskiej 
których miejsce pobytu jest nieznane wnieśli 

tut. sądu Antoni i Anastazya Królikowie 
Pozew o wł sność i intabulac ę realności whl 
260 i 277 ks. gr. gm. Stary Sącz.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
"a 29 kwietnia 1898.

Celem strzeżenia praw powyżej wymie­
cionych ustanowiono adw. dr. Szayera w Sta- 
tym Sączu kuratorem, który zastępyw; ć będzie 
ich w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni się nie zgłoszą lub 
Pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy oddział III.
Stary Sącz, 23 marca 1898.

L- cz. Cb. 508/98 (1) (2216 1 - 3 )
Przeciw Józefowi Hagowskiemu, którego 

Miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krościenku

przez Jakóba Wildfeuera w Maniowcach po­
zew o 47 zł. 72 ct. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin na dzień 18 kwietnia 1898 o godz. 
8 przed połud. w tym sądzie sala Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Józefa Hagow- 
skiego ustanawia się pana Jana Kautego Bru- 
sieńskiego gospodarza w Maniowcach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kos^ 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku
Oddział I., dnia 18 marca 1898

C. III. 49/98 (3) (2220)
Przeciw Maurycemu Staierowi z Zadzie- 

ia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Żywcu przez Juliusza Schónthala właści­
ciela składu desek w Ustrzykach, pozew o za­
płacenie kwoty 150 zł.

Ne podstawie pozwu powyższego wy­
znacza się termin do rozprawy na dzień 19 
kwietnia 1898 o godz. 11 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mau­
rycego Staiera ustanawia się pana adw. dr. 
Udzielę w Żywcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Maurycego Staiera w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopó­
ki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu 
Oddział III., dnia 25 marca 1898.]

L. cz. C. I. 81/98 (1) _ (2205)
Przeciw Weronice Bodakiewicz, Bazy- 

lemu Klekockiemu, Agnieszce Klekockiej, Jó­
zefowi Klekockiemu, Aleksandrowi Klekockie­
mu, Annie Klekockiej, Waleryi Krzysik, Le­
onowi Szubert, Piotrowi Szubert i Józefowi 
Szubert, których miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
oddzAł I. w Złoczowie p zez Chaninę Puudyk 
ze Złoczowa pozew o zniesienie współwłasno­
ści ciała hipotecznego lwh. 82 ks gr. miasta 
Złoczowa.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 20 maja 18 !8 o 10 godz. przed połud 
do tego sądu Nr. biura 18.

Celem strzeżenia praw powyższych z 
miejsca pobytu nieznanych pozwanych, usta­
nawia się pana dr. Eidelberga adwokata w 
Złoczowie kuratorem.

Tfefiże kurator zastępywać będzie wyżej

wspomnianych pozwanych w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i ni* bezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełuomocnika 
nie zamianuj;].

C. k. Sąd puwia'owy w Złoczowie 
Oddział II., dnia 24 marca 1898.

Zl. 11648/97 (2218 1 - 3 )
Vom k. k. Bezirksgericbte in Peezeni-

i.yn werden alle diejenigen, welcbe die dem 
Majer Magid vom k. k. Hauptsteueraaite ia 
Kolomea hiuausgegebene Quittung de datto 
Kolomea, 29 Juui 1882 Journalartikel 108 
dber die von Majer Magid ais Caution ftir
iien ihm bewilligten Credit pr. 400 fi. auf
Tabakmaterial erlegte Staatsschuldenverschrei- 
bung vom 1 Janner 1882 Nr. 40500 pr.
550 fi und tiber die von ihm ais Caution 
fiir den ihm bewilligten Credit pr. 50 fi. auf 
Stempelmaterial erlegte Staatsschuldyersehrei 
bung vom 1 Janner 1882 Nr. 40501 pr.
100 fi. in Handen haben dtirften, auf eine 
Frist von einem Jahre vom Tage der Kund- 
machung des Edictes vorgeladen und ibnen 
aufgetragen, dass sie solehe binnen dieser 
Frist so gewiss vorbringen sollen, sonst soli 
sie fur nichtig gehalten, und der Aussteller 
darauf ihnen Eede und Antwort zu geben 
nieht mehr yerbunden sein.

Peezeniżyn, den 18 Dezember 1897.

Celem strzeżenia praw Rabina Guimana 
ustanawia się p. adw. dr. Staniszewskiego z 
substytucją adw. dr. Wiedige a w Krakowie 
fe uratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handl. we O. III 
Kraków, dnia 9 stycznia 1898

Cw. 149/98 3 (2160)
Przeciw Władysławowi Kobylskiemu w 

ostatnich czasach w Kożucbowie mieszkające­
mu, którego miejsca pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do ek. sądu obwodowego 
w Jaśle przez Dawida Teppera pozew o za­
płacenie kwoty 450 zł. aw. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 9 marca 1898 Cw. 
149/98 1.

Celem strzeżenia praw Władysława Ko- 
bylskiego ustanawia się pana adw. dr. Wła­
dysława Chwaliboga w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W ła­
dysława Kobylskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Oddział I.
W Jaśle, dnia 16 marca 1898.

L, IV. 4497/97 6/III (2133)
Prz->ciw Rubinowi Gutmanowi, którego 

mit-j-ce pobytu jest nieznane, wroesionym zo- 
s 'a ł przez Leibe Weinbergera ku, ct  do rąk 
adw. dr. Jaroty w Rymanowie pozew o zapis* 
tę sumy wekslowej 11.0 zł aw. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Cw. III 276,98 1 (2159)
Przeciw Józefowi Tramerowi ostatnieini 

czasy w Krakowie ul. Karmelicka 1. 4 zami- 
szkałemu którego miejsce pobytu jest niezna­
ne wniesionym został do c. k. sądu krajowe­
go jako handlowego w Krakowie przez Zy­
gmunta Gleitzmana do rąk adw. dr. Euge­
niusza Hubaczka w Krakowie pozew o zapła­
tę sumy wekslowej 300 zł. aw.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Tramera 
ustanawia się p. adw. dr. Bobilewicza w 
Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział III.

Kraków, O. HI. 24 lutego 1898.

L. I 101/98 4 _ (2155)
W sprawie Ryfki Jakóbowiez przeciw p. 

Karolowi Rudolphiemu o 16000 zł. ustanawia 
się dla p. Szymona Skarbek Malczewskiego, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, kurato­
rem p. adwokata dr. Tomika w Krakowie 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezp eczeństwo, dopóki on się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd krajowi' Oddział I,
W  Krakowie, 27 marca 1898.

L. 10464 (2187 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Borucha Bruehbanda, że w celu doręczenia 
mu tus. uchwały tabularnej z dnia 9 listopa­
da 1896 1. 12653 o wpis prawa własności 
do ciała hip. 1. 320 gm kat. Rohatyn, dlań 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kurator 
ad actum w osobie p. Jacka Żyborskiego z 
Rohatyna ustanowiony i temuż wspomniana 
uchwala doręczoną została.

Rohatyn, 3 grudnia 1897.

Doniesienia prywatne.
K. k oesterr. Staatskalinen.

ZL 2O590/IV

Licitations-Ausschreibung.
Ve sehiedene im Bereicbe der k k Staatsbahn-Direction 

Lemberg rtiokgewonnene Altmaterialien ais ; alr.es Blecb, Gussbruch- 
eisen, Pauscheisen, Zerreneisen, Eiseospaoe, alte Tyres, Bruchme- 
talle, Metallspaue, Kautsehukabfalle, alte Fasser u. s w. gelangen 
im Wege schriftlicher Offerte zum Verkaufe.

Ueber die detailirten Mengen und Gattungen der in den 
Material-Magazinen Przemyśl, Lemberg und Stryj erliegenden Alt- 
materialien geben die beztlglichen Altmalerial-Ausweise Aufschluss 
wtlche ebenso wie die Verkaufsbedingnisse und Offertformularien 
den Interes-enten tiber Verlangen zugesendet werden.

Diese Altmaterialien konnen bei den genannten Material- 
Mag. besichtigt werden Es ist Pachę der Offerenten dieselben vor 
Einreichu g der OfDrte zu besiehtigen indem spifiere Reelaraatio- 
nen wegen Qualii&t der erstandenen Mengen und Gattungen nicht 
berucksu bt gt werden. Die Offertpreise durfen nur franko derjeni- 
gen Depot-Statiou lauten, iu welcher das betreffende Altmate- 
riale derzMt lagert.

Die mit einer 50 kr Stempelmarke per Bogen versehenen 
Offerten, zu dereń Verfassung nur die hieza aufgelegten Formularien 
beniltzt werden miissen, sind im gesiegelten und m it der Aufschrift 
„Offert auf Altmaterialien" versehenen Couvert, langstens bis 
20 April 1898 Mittags 12 Uhr bei der gefe.rtigten Staatsbahn- 
directiou einzureichen, gleichzeitig ist, jedocb separat, bei der h. o. 
Directions-Cassa ein Baanmdiuin iu der Hohe von 10 Prc. der 
offerirteu Kaufsumme zu erlegen, nur bei angestrebten Einkaufen, 
welche tiber 2000 fi. Kaufschillirigsumme ausmaeheu, darf das Va- 
dium aueh in W erthpapieren erlegt werdeD. Die erstandenen 
Alt.materialifn miissen vom Ersfeher binnen langstens 8 Tagen 
nacb erfolgter Verst;indigung liPer die Annah > e des OfiUrtes bei 
d-r k. k Staatsbahndireetions-Cassa in Lemberg baar bezahlt 
und blrmen 80 Tagen vom Datom des Vers;andigungsschreibens 
gereihnet beze gen werden. Die Offerenten bleiben durch 4 Woeben 
vom Sehlusstermine der Offerteinreichung gereebnet, im Wort.

OSferte, w elelie (liesen B edingungen  n ich t entsprechen , 
bleiben  u nbcriieksieh tigt.

D e Eroffnung der eingelangten Offerte findet am 21 April 
um 10 Uhr Vormittags statt und bleibt es den Offerenten unbe- 
nommen, derselben persdnlich beizuwobnen.

Die gefertigte Staatsbahn-Direction behalt sieb das Recht vor 
die Offerten naeb eigenem Ermessen, entweder ganz oder nur tbeil- 
weise oder auch gar nicht zu berucksicbtigen.

Lemberg, am 29 Marz 1898.
Die k. k. Staatsbabn-Direction.

C. k. austryackie koleje państwowe.
(2221)

Ogłoszenie licytacyi.
W obrębie ces. król. Dyrekcyi kolei państwowej we Lwo­

wie odzyskane stare materyały jako t o ; stara blacha, stara leizna, 
stare żelazo kute, żelaziwo drobne, wióry żelazne, .stare obręcze 
kołowe, stare metale, wióry metalowe, odpady kauczukowe, stare 
beczki i t. d będą sprzedane w drodze pisemnych ofert.

Szczegółowe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny złożonej 
w magazynach materyałów w Przemyślu, we Lwowie, i w Stryju 
zawierają dotyczące wykazy starzyzny, które c. k. Dyrekcya ruchu 
stronom interesowanym na żądanie z warunkami sprzedaży i formu­
larzem oterty wydaje.

Wyszczególnione stare materyały można oglądać w dotyczą­
cych magazynach materyałów. Należycie oglądnąć przed wniesie­
niem oferty ponieważ późniejsze zarzutu co do jakośei zakupionych 
ilości i gatujkówuwzględnione nie będą.

Ceny podane opiewać mają tylko franko tej stacyi składowej, 
w której dotyczący materyał jest złożony.

Oferty wyłącznie na przepisanych formularzach sporządzone, mar­
ką na 50 ct. od każdego arkusza ostemplowane, opieczętowane i w na­
pis „Oferta na stare materyały" zaopatrzone, należy wnieść do 12 
godziny w południe w dniu 20 kwietnia 1898 u podpisanej Dy­
rekcyi, zaś równocześnie, ale oddzielnie, złożyć w kasie dyrekeyjnej 
poręczne w wysokości 10 prc. ofiarowanej kwoty kupna, która to 
kwota tylko przy zamierzouem kupnie powyżej 2000 zł., może 
byó także złożoną w papierach wartościowych, zresztą tylko w 
gotówce przyjmowaną będzie.

Należytcść za stare małeryały należy uiścić w kasie c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowych we Lwo*ie do 8 dni po uskutecznionein 
uwiadomieniu o przyjęciu oferty, zaś zabrać je w ciągu 30 dni 
licząc od daty uwiadomienia.

Oferenci pozostają w słowie przez 4 tygodnie licząc od końca 
terminy do wniesienia ofert ustanowionego.

Oferty nieodpowiadająee tyin warnukom nie będą 
uwzględnione.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu o- 
fert, które nastąpi 21 kwietnia o godzinie 10 przed południem.

Podpisana e. k. Dyrekcya zastrzega sobie wolność uwzglę­
dnienia ofert w całości lub częściowo, albo też zupełnego tychże 
nieuwzględnienia.

We Lwowie, 29 marca 1898.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
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P o l e c a  iit a f l e l  i i i  L u d w i k a  S t a d t m f l l l e r a  i s  L w o w i e .

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 1% centa, tłustym 

petitem dwa centy.

młody dobrze polecony 
do handlu

korzennego L. Włodka w Brzeźanaeh.
Potrzebny jest zaraz 

pomocnik handlowy i praktykant

POMADA CHINOWA
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy­

padaniu włosów. Słoik 80 i 40 et.

WODA ATEŃSKA
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
łupieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk włosów. 

Flakon 80 et.

J. Ilmatowiez
LWÓW, sklepy własne: ul. Kopernika 3, ul. Hali 
ka 11. KRAKÓW Sukiennice 20. CZERNIOWO 

Rynek 3. PRZEMYŚL, ul. Franciszkańska

Antoni Kokurewiez, ces król. notaryusz w Sa­
noku, poszukuje do swej kaneelaryi kandydata 

notaryalnego i rutynowanego dyetaryusza.

W a św ięta w ielkan ocn e wyborne pieczy­
wo domowe, Rynek 1. 41, drugie piętro. 362

T y l k o  po cenach fabrycznych bez żadnej 
nadwyżki sprzedaje srebro chińskie i wszelkie 
wyroby złotnicze handel jubilerski Leona 
Radeckiego, Lwów, Pasaż Hausmana 7.

L ekcje szermierki 
i florety. Waru

na pałasze 
florety. Warunki bardzo 

przystępne. Bliższe szczegóły ni. 
Batorego 1. 33, pierwzze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Dla 
młodzieży akademickiej i ucz­
niów szkól Średnich ceny zniżone.

„ K Ł O S  Y “
są do sprzedania 5 roczników 1870 — 1874, 
10 tomów. Bocznik 7 zł. Biorący wszystkie 
10 tomów razem 26 zł. Wiadomość: Ajencya 

Pasaż Hausmana 9. 861

Pomieszkania 242 

ul. Ba-z kom fortem  urządzone, przy  
denich w pobliżu" ogrodu m iejskiego  
i  IY gim nazyum  zaraz do wynajęcia.

Cukiernia
Józefa Brzeziny

we Lwowie, ui. Hetmańska 12
poleca 63

ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i Krajowe, karmelki, pomadki, czeko­

ladę Sucharda.
Zamówienia miejscowe i na prowincję wy­
konywa jak najstaranniej i w ściśle ozn<. 

____________czonym czasie._____________

Do „Gazety Lwowskiej" 
OGŁOSZENI A

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana *L
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po eenaeh 
najtańszych oku­
lary, ćwikiery, 
lornety, barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32

Zarzutka od zł. 7,
Ubrania marynarkowe od zł. 8, 
Żakiet z kamizelką od zł. 10,

dostać można tylko u firmy

Fratslli GolMen
z W iedn ia , 

we Lwowie, ul. Sykstuska 6.

Firma W i k t o r  H u r g u r  Lwów, Akademicka 8.
Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład

R  O W  E  B  O W
i

Im u z
I

S t e y r  S w i f t  fabryk państwowych,
C r e s c e n t  „Grandę lu x e‘ amerykańskie.
O e o r g e  M ic h  as* d  ,,Marque royale-1 francuskie. 
P r e m i e r  I f e l i c a l  angielskie.

Ceny ściśle fabryczne, najumiarkowańsze leez stałe. — W ybór zwyź 100 maszyn na 
składzie. — G w arancya na dwa sezony. — C enniki bezpłatnie. — W łasny w ar- 

stat fachowo reparaeyjny i szk o ła  jazd y ,
Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizyą. 272

|OW, po 
jltraeyi 

< Jńiejseo  
‘ ; Pa:
* vowae.

I

i  la s s  d e !  h e r b a t y ,  k a w y  i  w i n a

E D M U N D A  R I E D L J
we Lwowie, plac Maryaeki 1. 10

poleca
herbatę zbioru majowego

bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą , z wyboruj 
smakiem i aromatyczną wonią, 

kl. Congo czar i: a nr. 1 . zł. 1.60 */> kl' Peeeo kwiat.najprzd. nr.8 zł. 6
Souehong czarna nr. 2 .

„ zbiór majowy nr. 3 
Kaysów „ „ r,r. 4 ,
Meiange de Loudres nr. 5 , 
Pecco kwiatowej nr. 6 ,

kwiat, karawan, n r.7 ,

2. -
3.—
4 . -  
4 . -  
3 — 
4.

Gunpowder ziel perł.n r.9„
* „ „ nr. 10 „ 4'

Imperial ziel perł. nr. 11 „  &' 
Mandarin żółta krw. tsr.12 „ ó, 
Wysiewki z własn. herbat „  H 

z najlepsz. herbat _ 1

l

nhą  
w  m  

z& mi 
zł., i
-U 'o d  
eze v 
Ciła

V.Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paczkach %, 1/ i  i 
O pakow anie nie liczy się.

Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą.

kilo. J  i
i30«;A

m

a-l.

w *
367

M A S A
woskowa do zapuszczania 

podłóg
55 f  a, To r  37- łc  i

II
285

Juz w y s z ły  z d ru ku
przepisy pieczenia

przyj.
<łego

Q

Ciast świątecznych:

Z. 8117

Kundmaehung

Dienstag den 5 April 1 J, um 9 
Uhr Yormittags, und im Bedarfsfalle 
auch am nachstfolgenden Tage, flndet 
in den Localit&ten des Guter-Expedites 
der k. k. ósterr. Staatsbahnen die babn- 
amtliche Yerausserung der uoanbring- 
lichen Giiter statt, wozu die Kauflusti- 
gen hóflich eingeladen werden,

Nahere Bestimmungen, wie auch 
das Yerzeichniss der zur Yerausserung 
bestimmten Giiter, konnen beim Giiter- 
Expedite durchgesehen werden.

Lemberg, 29 Marz 1898.
E  k. Bahnbetrieb^amt

Obwieszczenie.
2 2 2 -:

uznana została jako najlepsza.
Do nabyć.-a w każdym handlu 

korzennym. 
G ł ó w n y  s k ł a ^  

Lwów, Rynek 1. 45.

o wcz

SL_

We wtorek dnia 5 kwietnia b. r . ; 
o godzinie 9 przed południem, a w ra- j 
zie potrzeby i dnia następnego, odbę- M S8 U l o w y *
dzie się W lokalnościach tut, eksredytu w  powiecie Brzozowskim w Humiskaeh jest 
towarowego c. k. kolei państwowych j kopalnia nafty rokująca najpiękniejsze na- 
pnbliezna licytacya posyłek przez Strony j dzieje, bo zaledwie pierwszą Studnię wyko- 
niepodjętych, do której się ehęó kupna j już pokazała się obfitość ropy zLlo
mających uprzejmie zaprasza. ne.i. W sąsiedniej wiosce Grabowniea jest 

- t  , . . 400 morgów przeszło terenu, oddalonego od
Buzsze szczegóły, jakoteż spis | szybn przeszło o tysiąc metrów, bardzo tanio

i do nabycia. PP. chcący nabyć ów teren, ze- 
1 chcą się zgłosić pisemnie lub osobiście pod 

adresem M. K. poste restante Grabowniea

posyłek do sprzedaży przeznaczonych, 
przejrzeć można w ekspedycje towa 
rowym.

Lwów, dnia 29 marca 1898.
0 . k. urząd kolejowy ruchu.

Starzyńska. 859

0 ,

F io r e n ty n y  i  W andy rat§ za
wydanie szóste powiększone Adi

obejmują: ^
Baby, Babki, Kołacze parzone, rówfl1' 

jąee się Babom i t. p.
Wyborne Placki, jak pomarańczowy, kń 

i^wski przekładaniec, daktelowy, Nug* 
i t p. ’ |

Mazurki bakaliowe, inakaranikowe z jabłka^ 
i masą migdałową, z śmietankową pK
madką i t. p. --------

Torty j a k : prowancki przekładany ma*)
orzechową, śmietankowy, z kasztana# j
orzechowy przekładany kremem i t. Pw j w

W S ZE LK I E  LUKRY. WVsok(
Najrozmaitsze ciastka deserowe nyna 

P iern ik i toruńskie, łowieckie, kapucyńsk#1 a 1
z orzechami doskonałe i t. p 

W szelkie bułeczki, Strucelki, Precli^1 
ciastka do kawy, herbaty i t. p.

Cena 60 ct.
Po przesłaniu przekazem poezt. 66  ct. wf 

seła franko. drukarnia narodowa St. Manieeki i SP1 
Lwów, Hotel Żorża.

fem o

VI. ^BHuailHi aarajitm aóopn
H C T B a  B 3 a H M H H X  o 6 e 3 n e H e M b

„A H iC T O p ((
ToBap

c flb i A 6 y a y  t b

b  B e .iiiK iii cajm  H apo^H oro  b  . I l eo d l
^ h h  4  h . ct . M a n  (b  C e p ą a y  n o  H e ^ in i  0 .  C. M n p o n o c n ą i> )  

1 8 9 8  o  ro/i,. 1 0  n ep e /i, noJiy^H eM

91

H a n  o p  a  a  K y  A  H  e  B  H i m

1. BiAUHTane npoTOKony Y 3BanaHHHx 3aranBHHx 36opiB.
2. CnpaB03AaHe gfHpeKn,in Pa^,H HagsHparouoH 3a Y. piK a,a;MHHHCTpan;iŹHHfi (1897)
3. CnpaB03g,aHe Komhcih peBHsiĆHOH 3a piic a-AM. 1897.
4. BHeceHH PagH Hag,3HpaK»noH:

a) b cnpaBi po3Ainy Ha.jBjKKKH ,aoxoAy 10.579 3Jip. 08 Kp.,
6) b cnpaBi BBHaropoAH 2 BHÓpaHax u.ieniB jfiipeicniH  h  3 nneniB Konncin 

peBH3iHH0H,
b) b cnpaBi CTaTyTa h (jionny eiiepHTa.iBHOro A^fl ypflAHHK B̂ H o jiy r ToBapncTaa

5. BiWBOcoBane jrncTiB yAinoBHx (Jon^y ocHOBnoro b k b o ti  npH3iianeHiń na aMop- 
THsapiK) no mhcjih apT. Y. CTaTyTa.

6. B a ń i p :
a) 6 naeruB P a g n  Hag,3HpaionoH n a  Micpe ycT anarou jK  no  mhcjih §. 92 CTaryTa 

n . n. ^ jp a  Teoę[)Hna KopMoma, APa  K o  era JIeBHii,Koro, B a c n n a  H a r ip a o ro , 
JIo H ra n a  PoacaHKOBCKoro, p;p. jfaM an a  CaBuaica h  AP- P lfacH oro CeatcicoroHa j 
n a  npoTHr 3 h i t ,

6)  aacTynHHKiB HaeriiB PaAH Hag,3HpaE0H0H na 1 piic,
b) 3 unemB KomhcIh peBH3aiiiioii a  1 3acTynHHKa Ha 1 piK.

7. 03HaTieH6 HHcaa naeniB  Pa^a Ha/i;3apai0H0a no Macaa §. 89 e. CTaTyTa m8k»hhx 
BHSpaTH ca Ha HaH6jH3niHx 3arajiBHHx 36opax.

8 H a T e p n e n a n in  nneniB.
3a Pagy Hag,3HpaiOHy 

Hpe3Hg,eHT: BacjMB HaripriHń

Stary i na

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
aptekarza K. Bradyego

(przedtem Miriacelskie żołądkowe krople)
sporządzone w aptece ,,Zum Kóiiige ve-n Ungarn“

Karola Mradyego w Wiedniu I., Mleischmarkt 1
przedtem aptekarza „Zum Sehntzengel*4 w Krom ieryżu.

znany środek leczniczy, działający znakomicie i wzmacniający 
żołądek przy przeszkodach.

Krople żołądkowe apt. K. Bradyego
(przedtem Mariacelskie krople żołądkowe) 

czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej Maria- 
celskiej (jako marka ochronna) zaopatrzone. Pod marką ochronną 

musi się znajować podpis ć  
Cena flaszki 40 et., podwójnej flaszki 70 centów.

Muszę zwrócić uwagę powtórnie, że moje krople żołądkowe częstokroć fał-

K
t a n c

Pi
Nńia ’ 

 ̂ dłuż

23

r

są w

ĉbułamuirka.

szowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą markę ochronną 
z podpisem  V .  B rad y  i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe, zwrócić, które 
nie są powyższą marką i podpisem C. B rad y  zaopatrzone.

Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia: we L w o w i e  główny s k ła ^  ap t. dr. P io tr  Miko- 
lasch , Jakób Beiser, Stanisław Lachowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt 
Rueker, K.Sklepiński, Tytus Łazowski, Wewiórski, Ant. Ehrbar — w B e ł z  i e apt. Gross— w B ó b r  ee 
apt. Balbina Miedlieka — w B o r s z c z o w i e  apt: E. Kucharski — w B r o d a c h  apt. H. Griinspann, 
Bronisław Witośławski, M. Kulak, W Landesberg, K. Maryanowski i Sp., W. Kosińskiego spadk. — 
w B r z e ź a n a e h  apt. Ad. Durst — w B u e z a e z u  apt. Kornel Lewicki — w C z o r t  k o w i e  apt. 
Ludwik Noss — w D ą b r o w i e  apt. W. Heine — w D r o h o b y c z u  apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — 
w G l i n i a n a c h  apt. A. Heim — w G r ó d k u  apt. J. Hescheles, — w J e z i e r n i e  apt. Czerne- 
ryński, Zahradnik — w J e z i e r z a n a e h  apt. A. Kraiński — w K a m i o n c e  strum. apt. Karol 
Piepes Karol Pilewski — w K o p y e z y ń c a c h  apt. Reder — w K r a k o w e u  apt. Feliks Walczak — 
w L o’p a t y n i e apt. St. Griinfeld — w M o s t a c h  wielkich apt. J. Zieliński — w N i e m i r o w i e  
apt Przedrzymirski — w O l e s k u  A. Kowler — w P o m o r z a n a c h  apt. A. Aleksiewiez — w Po­
t o k u  z ł o t y m  apt. Br. Witkiewicz — w P r z e m y ś l u  apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski, J. Maszew- 
ski. Z. Kalicki, Lepiankiewiez — w P r z e m y ś l a n a c h  apt. H. Englender — w R a d z i e c h o w y  
apt. Jaśkiewicz — w R o z d o l e  apt. Lud. Mierzwiński — w R z e s z o w i e  apt. Antoni Kropins-b 
W. Kalinowski — w S a m b o r z e  apt. Aleksiewiez, Karol Kietawa — w S k a l e  apt. Wojcieeh Ro­
galski — w S k o l e m  apt. A. Lechowski — w S t r y j u  apt. Chalbazany, Komorowski — w St r u -  
s o w i e  apt. Józ Lobos — w T ł u m a c z u  apt. Wine. Szankowski - w T u r e e  apt. spadkobierców 
M. Pa'eka, — w T y ś m i e n i c y  apt. H. Rubla — w Z b a r a ż u ,  apt. J. Kruh — w Zbo r o w i e  app 
Rappaport — w Z ł o c z o w i e  apt. Peteseh, Rappaport — w Z u r a w n i e  apt. J. L. Tomaszewski-
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Z drukarni Wl. Łosińskiego ul. Csamecldego 1. 12 dom Wernera. (Zarsądca Wł. J. Weber). Papier s fabryki papieru J. Fiałkowskich.


